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e S E e T E kenferencii gosgodarczej w Berlinie 


Lwów. w październiku 
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Pa pelnym wątpliwości U zastrzeżeń okresie | 
bcarneńskim, po miesiącach sztucznego. entu- ` 


zjazmu i pełnej niewiary do realnych skutków 
paktu Kelloga, po dawnych długich a nie- 
szczerych próbach  rozbrojeniowych w Wa- 
szymgtonie czy w Uenewie, ma Świat cały ja- 


g 


| 


kięś dziwne uczucie czy przeczucie, że od ob- | 


jęciax rządów Anelji przez Labour Party za- 
początkowano w Hadze a następnie i w Gene- 
wie pierwszy okres historyczny, będący psy- 
chicznie i politycznie momentem przełomowym 
między okresem likwidacji powojennej, a lata- 
mi zapoczątkującymi prawdziwą wolę i real- 
niejsze dążenia do pokoju, współnoty lub przy 
najmniej porozumienia miiędzynarodowego. 
W tym też czasie i w takiej atmosferze mię- 
dzynarodowej obradowaliśmy ostatnio w Ber- 
linie na międzyparlamentarnej konferencji go- 
spodarczej, która odbiła się poważnem echem 
w wielkiej prasie europejskiej. Tak wszełkie 
mowy powitalne na- konferencjach i przyję- 
ciach jak i przebieg i wynik dyskusji w ple- 
num czy na komisjach, jak wkońcu niemniej 


, ności. 


,jak wreszcie odpowiednie żydowskie 


dla ruchu wymiany produktów i ludzi na całej 
tej wielkiej europejskiej przestrzeni geograficz 
nej. 

Problemy, jakie były przedmiotem obrad te- 
gorocznej  Międzyparlamentarnej konferencji 
handlowo-gospodarczej w Berknie, wyg£łos:0- 
ne referaty i przyjęte rezolucje Świadczą do- 
bitnie o tem, że wszyscy uczestnicy  przejęci 
byli słusznością powyższych zapatrywań i dąż 
Sprawy te w najżywotnieiszym stopniu 
| tyczyły się też interesów Polski, a niektóre z 
nich w wysokim stopniu zainteresować powin- 
ny były społeczeństwo żydowskie. Dziwiliśmy 
się przeto, dlaczego parlamentarzyści żydow- 
scy (na konferencji uczestniczyli tylko 3 posło 
wie żydowscy z Pulski) lub prasa żydowska, 
ý instytu- 


| cje polityczne lub społeczne o charakterze kra- 


ważne rozmowy nieoficjalne między delegacja | 


mi lub reprezentantami poszczególnych państw 
i narodów, byly-wyřazem tego nowego ducha 
międzynarodowego, a w szczególności Świado 
rpbści wszystkich o wspólnych dolegliwościach 
jak i wspólnych interesach, Poprostu dowie- 
dziejiśmy się nawzajem o tem, że prawie we 
wszystkich państwach istnieją w większym lub 
mniejszym stopniu te sarie problemy, te same 
kłopoty i równie wielkie trudności przy ich 
załatwianiu. Stało się widocznem, że pod skut- 
kami gospodarczymi | społecznymi wojny cter 
Pia zwyciężeni jak i zwycięzcy. Państwa przy- 
zwyczajone do znanej z wojny maksymy sa- 
mowystarczalności nie mogą się leszcze na- 
giąć do nowych form międzypaństwowe] 
współpracy gospodarczej, choć już rozumieją 
bezcelowość i wzajemną szkodliwość gospodar 
czych słupów granicznych. Nie tylko jednak 
pod tak popularnemi a negatywnemi hasłami 
emancypacji z pod corąz bardziej uciskające- 
go jarzma amerykańskiego lub konsolidacji 
, wobec coraz Hardżiej grożącego niebezpieczeń 
stwa żółtego, ma powstać jakiś egoistyczny 
lub egocentryczny nowotwór Paneuropa, ale 
właśmie przez zrozumienie istotnej przyczyny 
powodzenia Ameryki i stworzenie za jej Przy- 
kładem Stanów Zjednoczonych Europy. Euro- 
pa rozcięta na cząstki granicami politycznem, 
rozbita. szowinizmem i uciskiem, wzajemna 
nienawiścią narodowościową i nieufnością tra- 
dyapjną, musi w: dobrze zrozumianym intere- 
nid własnym zrozumieć bezwzględną prawdę í 
bezlitosny fuoddtyw nakazujacy narodom za- 
miesrkniącym Europę stworzyć to jednolite 1 
wielkie- tęrytorjum europejskie o __ jednolitej 
marce pocztowej i walucie i nieograniczone 


ro a S TR eee AN e w 


jowym lub światowyni, nie wykazały zaintere- 
sowania dla tej tak ważnej dla nas konferencji 
międzynarodowej. 

Zaczniemy od bardzo interesującego nas, 1 
jako Żydów i jako obywateli polskich, probie- 
mu emigracyjnego. 

Referat w tej sprawie wygłosił delegat Pol- 
ski b. sen, Kurantowski. Rzecz charakterystycz 
na. że sprawę tę uważało się tam jak r na in- 
«ych konferencjach międzyn.rodowych, zda, 
się ze względu na wrażliwość niektórych 
państw zaoceanicznych, za szczególnie delika- 
tną. Wyraża się to już nawet w pewnej for- 
malności zewnętrznej. Podczas gdy do innych 
i to bardzo ważnych komisyj dopuszcza się 
bardzo liberalnie zgłaszających się zastępców 
wszystkich państw, nie zważając na sprzecz- 
ność ich „interesów w konkretnej sprawie, to 


ścdynie w komisji er igracyjiej wprowadzano 
| | 


znaną nam skądinąd zasadę fifty fifty, przy. 
znając po równo 7 delegatów dla t zw. kra- 
jów em grac; inych i 'migracy.nych, a podczas 
gdy 15-tym członkiem i zarazem  przewodni- 
czącym mia być zastępca i w *:i sprawie neus 
tralnej Szwajcarji, Charakter kraju ustala się 
zaś na podstawie statystycznej, wykązującej 
nadwyżkę przyjazdów względnie wyjazdów w 
ostatniem stuiechuı Na posiedzeniach delegacji 
polskiej, staraliśmy się wpiynąć na referenta, 
by postulaty w tym kierunku ujął bardziej sta 
nowczo i radyxatnie. Będąc jakoo bywatt.e pol 
scy i Żydzi szczegó.nie zain.:resowani w prze 
łamaniu lub osłabieniu obecne; polityki emigra 
cyjnej wielu państw, nie mogliśmy się zgodzić 
na zbytnią delikatność w tej sprawie. Sądził= 
śmy, że prymitywne poczucie sprawiedliwości 
i zasauricze prawa utdzkie i boskie nie pozwae 
lają na zamykanie dużych i p+óżnych ieryto= 
rjów przed duszącą się gdzieinaziej ludnością, 
Podnieśliśmy wkońcu, że Polska, od Kkrórej w 
Genewie żądano w imię solidarności międzya 
narodowej, aby zniosła bariery ceine  cliotby, 
z narażeniem własnych interesów gospodar 
czych, ma moralne prawo żądać, by inni wya. 
kazaii podobną wyr.zvmiałość w sprawach ca 
migracyjnych. Ponieważ referent sądził, że w. 
oficjalnym referacie ni: może być :br< jedno= 
stronny lub za agresywhy, deiegacja polska 
poleciła swym zastępcom w Komisji wystapi 
z temi sprawami i porozuriieć się z innemi padł 
stwami zainteresrwanemt w wolności emieraa 
ch 

C dalszych przedmistach obrad Międzypnie 
lumeytarnej Konferencji (lospodarczej — w mą 


stępuym artykule. 
Poseł Zwi Heller 


teim zwcleny na 31. bm. 


Brogram pierwszych posiedzeń — Sprawa budżetu — Wniosek 
© votum nieufności Gila rządu 
tTeletcnem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 31. 10. Sin. Dziś o godz 12 
w połudme p. Prezydent Rzeczypospolitei przy 
jął preniiera SŚwitalskiego, a następnie mar- 
szałka Piłsudskiego, z którym odbył  dwugo- 
dzinną konferencję. 

Po tych komferenciach radca prawny prezy- 
djum rady ministrów dr. Piętak doręczył mar- 
szałkowi Sejmu Daszyńskiemu pismo, dotyczą 
ce zwołania sesii zwyczayej Sejmu. Pismo tu 
opiewa: 

Zarządzenie Prezydenta Rzeczy pospoli- 
tei w sprawie zwołania Sejmu na sesje 
zwyczainą. N: podstawie ari. 25 Konstytu- 
cji zwołuję Sejm do miasta stołe:znego 
Warszawy na sesję zwyczajną od dnia 31 


października br. Warszawa. 24 październi 
ką 1929, Prezydent Rzeczypospolitej Igna- 
cy Mościcki, prezes rady ministrów Swt- 
talski. 

Amalogiczny dekret został przesłany do Sena 
tu z zawiadomieniem o zwołaniu sesji zwyczaj 
nej Senatu. Na podstawie tego dekretu mmarsza 
łek Seimu wyznaczył — jak podaliśmy wcze 
raj — pierwsze postedzenie Sejmu na czwartek 
dnia 31 bm. o godz. 4 popołudniu. 

Temsarn.em rozpoczyna. się normalny „sezon“ 
polityczny. 

lak się dowiaduje Wasz współpracownik, 
na pięrwszem posiedzeniu Sejmu zostanie zgło 
szony budżet poczem postawiony zostanie 
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wiiiiosck c przesłanie budżetu do komisji. Czy 
wimiosch in zosiame przyjęty nie jest wiado- 
mein, albowiem część klubów uważa, że konie 


czna (est dyskusia nad budżetem jeszcze w 
pierwszo czytaniu. Prawdopodobnie jednak 
en pagheti wricsek o odesianie budżetu 
do kori icro 5 kstopada na drugiem po- 


siedze ru = sejmowej zostane przedłużony 
wniosek o votum nieuiności dla rządu. Jedno- 
cześnie zgłoszony zostanie wniosek w sprawie 
Czechowicza. Niezależnie od wniosków lewicy 
zostanie zgłoszony wmiosek mniejszości naro- 
dowych. 


„NOWY DZIENNIK*, sobota 26 X. 1929 


Zapowiedź artykułu marszałka 
Piłsudskiego? 


Warszawa. 24. 10. (AW) Jak się dowia- 
duje Aiencia Wschodnia z kół zbliżonych do 
ster miarodajnych. iż jeszcze przed otwarciem 
sesji sejmowej ma być ogłoszony mowy arty- 
kuł Marszałka Piłsudskiego, poświęcony zagad 
nieniu sprawnego funkcjonowania sejmu w cza 
sie debat; budżetowej. Wiadomość ta nie zo- 
stała narazie potwierdzona przez czynniki ofi- 
cjalne. 


Posiedzenie Koła żydowskiego 


K. Z. za inicjatywą marszałka Sejmu — mkr Koła do rządu — 
bez zmiany 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 24. 10. Sin. W dniu wiczoraj- 
szym odbyło się posiedzenie Koła Żydowskie” 
go. na którem omówiona została sprawa zapro 
ponowanych przez marszałka Sejmu zmian re 
gwaminu sejmowego. Po przeprowadzeniu dys 
kusji upoważniono prezesa Koła posła Gryn- 
bauma, jak również. posła Hartglasa do sior- 
mułowania stanowiska Koła w sprawie poszcze 
gólnych artykułów, przyczem wyrażono Zgo- 
dę na przepis dążący do usprawnienia budżeto 
wych prac Sejmu. Prezes Koła wygłosił dłuż- 
sze sprawozdanie o sytuacji politycznej, nad 


którem przeprowadzona została szczegółowa 
dyskusja. Sprawozdanie zostało przyjęte do 
wiadomości. Następne posiedzenie Koła ma być 
zwołane w najkrótszym czasie. Tyle komuni- 
kat oficjalny Koła. Dodać należy. że na posie 


| dzenie Koła nie przybyli przedstawiciele Mało 


polski Wschodniej i Zachodniej. Zasadniczo 
Stwierdzono. że stosunek Koła do rządu, jak * 
do budżetu nie uległ zasadniczej zmianie zdyż 
ani polityka rządowa, ani nowy budżet nie wy 
kazują żadnych zmian na lepsze w stosunku 
do ludmości żydowskiej. 


Niebywały skandal w kakale lwowskim 


Gężkie zaw pod +dresem większości asymilatorsko-agucowskiej — 
Bolówka kzhalna na siñ — Secesja radnych sjonistycznych 


W przededniu nominacji komisarza rządowego! 
(Telefonem od naszego korespondenia) 


Lwów. 24. 10. (T) Wczoraj odbyło się bu 
rziiwe posiedzenie rady gminy żydowskiej we 
Lwowie. Posiedzenie to, któne przeciągnęło się 
do godz. 12 w nocy, zakończyło się ponowną 
secesja radnych sjonistycznych. Na posiedze- 
nò miała być rozważana sprawa zarzutów, 
podniesiowych przez radnych narodowoe-żydo- 
saskich przeciwko obecnej większości kahalnej, 


a = En. al się w tem, że obecna więk- | 


azość wypłaca stałe pensje całemu szeregowi 
agitatorów, którzy w czasie wyborów przed ro 
kiem pracowali na rzecz jej listy. Dzieje się to 
oczywiście z krzywdą dla ubogich, z których 
muduszu wypłaca się wspomniane pensje. Za- 
raty te, postawione jeszcze przed kilku mie- 
siącami przez radnych narodowo-żydowskich 
miały być zbadane przez nadzwyczajną komi- 
się śledczą. specjalnie do tego celu powołaną. 
Jednakowoż śledztwo było prowadzone tenden 
cyjnie, świadkowie którzy mieli przed komi- 
ają zeznawać, byli w odpowiedni sposób instru 
owani przez prezesa rady i zarządu należących 
do obecnej większości. 
W dmiu wozorajszym właśmie miała rada za- 
decydować, czy sprawozdanie komisji śledczej 
przyjmuje do wiadomości czy też ne. Radni 


sjonistyczni, w szczególności posel dr. Reich, 
dr. Sclioenield i senator dr. Schreiber wycoczy 
li cały szereg ciężkich zarzutów pod adicsem 
większości, ziożonej z asymiiantów i agudow- 
ców, którzy się uchylili przed odpowiedzialno 
ścią za nadużycia. Na saii powstał tumuit, któ- 
ry wkońcu doprowadz,! da krwawego poranie 
nia jednego z obecnych przez wynajętą przez 
kahalników bojówkę, wskutek czego musiała 
wkroczyć policja. Jest to już trzeci wypadek 
od chwili objęcia rządów przez klikę asymilator 
ską, że policja zjawia się w gmachu gminy żydo 
wułkiej, W wyniku tumultu, jaki powstał na sa 
li pozwołił sobie przewodniczący p. Jaeger na 
niesłychane postępowanie wobec przedstawi- 
ciela prasy żydowskiej, na skutek czego radni | 
sjonistyczni na znak protestu opuścili salę Po- 
została klika dysponująca jednym głosem więk 
szości uchwaliła już w zupełnym spokoju przy- 
jąć do wiadomości sprawozdanie wyrażając 
operetkowe votum zaufania prezydjum. 

W kołach poinformowanych krążą pogłoski, 
że w najbliższym czasie ma być ustanowiony 
komisarz rządowy, który ma kres położyć obe 
cnej gospodarce kahalnej. narażającej gminę na 
olbrzymi BOK 


liendsły zamach na księcia włoskiego Umbere € M 


Bruksela. 24. 10. PAT. Agencja Hawvasa 
podaje: Wczoraj w chwili, gdy książę Umberto 
udawał się do Grobu Nieznanego Żołnierza, ja 
kiś osobnik strzelił do niego z rewolweru. Ksią 
żę pozostał nietknięty. Sprawcę zamachu are- 
sztowano. Jest to niejaki Fernando Dorosa. stu 
dent, przybyły z Paryża. 

O zamachu na ks. Umberto donoszą następu 
jące szczegóły: W chwili gdy książę wysiadł 
przed Mogiłą Nieznanego Żołnierza, nieznany 


| 


| ły swe oburzenie. Aresztowany 
| strzelał w powietrze na znak protestu. 


osobnik z rewoiwerem w ręku  wystmąwszy 
się z tłumu, skierował się raptowuie w stronę 
księcia. Agent policji, jadący 1a motocyklu, 
rzucił się na rapastnika i uderzy: go pięścią w 
chwili. gdy ten dawał strzał, Kula poszła w zie 
mię. Napastnik został bezzwłocznie aresztowa- 
ny. Jest on z pochodzenia Włochem. Tłumy, 
które były Świadkami zajścia głośno wyraża 
zeznał że 


Eotąd nieme wiadomości c [etniku amerykanskim Dilemanie 


Lordyn. 24. 10. (AW) Od wczoraj niema 
żadnych wiadomości o lotniku amerykańskim 
Williamie Ditemmaule, który wystartował z No 
wej Fuuandi do totu transatlantyckiego. 


Wszystkie znajdujące się na Atlantyku okręty 
zostały zawiadomione i otrzymały polecenie 
meldowania w drodze radjowej w wypadku. 
gdyby ujrzały samolot ‚Golden Bird“. Z irlandz ' 
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Komitetu rodziców przy Żyd. Gimn. Koędukz- 
cyjnem Tow. Żyd. Szkoły ludowej i Średniej 
w Krakowie, przy ul. Brzozowej |. 5. odbędzie 
się we wtorek 29 bm. o godz. 6.30 wiecz. w sa 
li gimnastycznej gimnazjum. 
Porządek dziennny: 
1) Zagajenie, 
2) Sprawozdanie ustępującego Ko- 
mitetu rodziców, 

3) Uchwalenie statutu, 

4) Sprawozdatwe referenta kolonji 

5) Referat dyrektora. 

W razie braku kompletu odbędzie się nastę” 
poe Walne Zgromadzenie o godz. 7 wieczór te” 
go samego diia bez względu na ilość obecnych. 
p4325 Komitet Rodziców 
(ye WW I W. | 
kiego wybrzeża mema również żadnych wiadw 
mości o lotniku. Stan pogody, który dziś do po 
łudmia był wyjątkowo pomyślny dla lotnika, 
znacznie się pogorszył, tak, iż w obecnej chwi 
li jest groźny. Na lotnisku londyńskiem w Croy 
don poczyniono wszelkie przygotowania na ©- 
wentualne przyjęcie Ditemana. 

e — SE 


Bestjalski wybryk antysemicki 


Moskwa. 24. 10. ŻAT. Ze wsi Redki w o: 
kręgu mohylewskim donoszą o mezwykle o- 
krutnhym wybryku antysemiokim. Kilka wie-- 
śniaczek przy wiązało dwle kobiety żydowskie 
do pieca, a następnie podpaliły dom, Z trudem 
zdołano nieszczęśliwe odratować. Sprawczynie 
bestialskiego napadu aresztowano. 


Moskwa. 24. 10. ŻAT. Senat uniwersytecki 
w Smoleńsku wprowadził w bieżącym roku a- 
kademickim specjalne wykłady o źródłach anty 
semitymżzu oraz środkach wałki z nim. 


Rzemieś'nicy żydowscy buduią 
nową dzielnicę w lerozolimie 


Jerozolima. 24. 10. ŻAT. Rzemieślnicy 
żydowscy w Jerozolimie opracowali projekt 
budowy uowej dzielnicy tuż przy Talpiot. W 
tym celu został wybrany specialny komitet, któ 
ry wydał odezwę. 


Zelazny organizm „starego 
tygrysa* broni się zaciekle... 


Paryż. 24. 10. PAT. Jak podaje agencja Ha 
vasa, Clemenceau miał noc dość niespokojmą. 
Stan dokuczliwy trwał do gcdziny 2-giej. Cle 
menceau wstał z łóżka o 7 rano, poczem zasuął 
powtórnie w fotelu. Lekarze oświadczają, że 
stan chorego nie jest zły, należy jednak zacho 
wać pewną ostrożność w stawianiu prognosty 
ków z powodu podeszłego wieku Clemenceau. 


Skarga rządu greckiego 
na Turcję 


Ateny. 24. 10. PAT. Rząd postanowił odwo 
łać się do Ligi Narodów z powodu trudności. 
czynionych przez władze tureckie przy prze- 
jeździe statków greckich przez Dardanele i Ba 
sfor oraz z powodu kontynuowania konfiskaty 
mienia greckiego. 


Awantury komunistyczne 
w sądzie poznańskim 


Poznań, 24. 10. (AW) W sądzie karış v 
w Poznaniu w chwili, gdy wprowadzono 1a 
rozprawę w cierakierze Świadków, przebywa- 
iących obecnie w więzieniu, komunistów Trzeń 
skiego, Bata, Toniowicza, zaintonowal om 
„Międzynarodówkę*  Poskromieniem awaniu- 
rującyck się kormnmistów zaiqła się policia 
frzyczem komuniści stawil* czynny opór. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumerały na miesiąc listopad br. 
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Przyjazd komisji śledczej. do Palestyny 


Jerozolima. 24. 10. ŻAT. Dziś przybyła do Je 
sozokrny brytyjska komisja śledcza. aN granicy 
euipskiej powitali czionków komisji przedstawi 
cole rządu palestyńskiego z zastępcą Wyso- 
kiego Komisarza ILuke'm na czele. Podczas 
przyjazdu pociągu do Jerozolimy dworzec i pe 
rem gostały zamknięte dla publiczności Wpu- 
cano jedynie dziennikarzy i przedstawicieli 
wde Budynek dworca otoczył silny kardon 


wojska. 

Fe olficjałnem przyjęciu członkowie komłsi 
ukieokańi úe przygotowanych dia wèch kotet. 
Pewuą niespodziankę stanowili kakt, iż aa 
Gworou zjawiły siłę sekretarze egzekutywy 2 


rabskiej, podczas gdy egzekutywa sjońska nie 
byia reprezentowana. Później dopiero wyjaśni 
ło się, że Arabowie wyszii na spotkanie przed- 
stawiciela egzekutywy arabskiej komisji śled- 
czej. adw. Stokera, który przybył tymsanrym 
pociagiem. — Pozatem tym samym pociągiem 
przybyli do Palestyny rektor Uniwersytetu kie 
brajskiego dr. Magnes i okciec Normana Besi 


Jerozolima 24. 10. ŻAT. Dztś przybył tu sü 
mołotem z Egipt uzaauy adwokat londyński 
Keelm Praedy. który repiezentować będzie 
pani pa SZ z koniin 


Bowe dwa wyroki śierci przeciwko chuliganom arabskim 


„Jerowiima, 24. 110. Dziś w południe sąd okrę 


kay śmierci dwóch Arabów z Safedu, oskarżo 
wych © zamordowanie Żydówki Chany Koben. 
Dwóch innych Arabów skazano wa karę więzie 
nia po 10 tat. 


Odbudowa zniszczonych dzielnic 
Safedu 


jerozoi ima. 24 10. ŻAT. Rząd palestyń 
ska mianował specjaln komitet dla odbudowy 
zniszczonych dzielnic w Safedzie, Egzekutywa 
sjońska zaproszona zastała oficjalnie do wyde 
logowania swego inżyniera do komitetu. 


Strajk uczniów arabskich 
w szkołach państwowych 


Londyn. 24. 10. Z Jerozolimy donoszą, że 
we wiotek wybuchł strajk we wszystkich pań 
shwowych szkołach arabskich. Strajkują jedy- 
nię uczniowie. Nauczyciele natomiast nie przy 
łączyli się do strajku. Podłoże strajku iest na- 
stępujące: Podczas strajku generalnego Ara- 
bów w ubiegłym tygodniu nie przybyło do 


szkoły w Nabłus wieli uczniów arabskich. 
Gdy doszia o tem wiadomość do wicedyrekto 
ra departamentu szkolnictwa przy rządzie pa- 
lestyfńsickn. zarządził on ukaranie  abseminią" 
cych się uczniów. Na znak protestu wybuchł 
strajk ogólny wasystkich uczniów arabskich 
w Nablus. Strajk rozszerzył się też na Jerozo 
ink i trwa w dałszym ciągu mimo udztelemia 
motablom arabskim w Nablusie  satysfakfi 
przez dyrektora departamentu szkolnictwa. 


Abdullah pojechał na spotkanie 
z Fajzalem 


Jerozolima. 24. 10. Ze źródeł arabskich 
donoszą, że w najbliższych dniach emir Trans 
jordanji Abdulla wyruszyć ma do Bagdadu 
gdzie ina się spotkać z bratem swym królem 
Iraku, Fajzalem. 


9.000 funtów zebrał angielski 
komitet pomocy 

Londyn. 24. 10. ŻAT. Amgieuski komitet po 

mocy dla ofiar zajść palestyńskich zlikwidował 

swą działalność. Sprawozdanie likwidacyjne 


wykazuje, iż komitet zebrał ponad 9.000 fun- 
tów, które przesłano do Palestyny. 


Minister Zaleski przybył do Bukaresztu 


Bukareszt, 24. 10. PAT. Pan min. Zale- 
Ski wraz z towarzyszącem mu osobaini przy- 
był do Bukaresztu o godz. 10-tej rano, powita- 
ty na dworcu przez minis.ś4a spraw zagranicz 
vych Mironescu, ministra dla spraw  Sied.nio- 
drogu Nitzęsco, posła polskiego Szembeka, po 
sła francuskiego p. Puaux, sekretarza £en 1 r 
aego ministerstwa spraw zazranicznych Gafe- 
reo, pesonalu poselstwa po'skiego, wyższych 
urzędników ministerstwa so iw zagranicznych, 
usnje polską, licznych przedstawicieli wata 
sular cznego i prasy. Z dwerca p. minister Za- 


cdjechał automobilem w towarzystwie 


M:ronescu. 


leski 
mr. 
Bukareszt, 24, 10. PAT. Minister Zaleski 


Żołnierza. W ciągu dna minister przyjęty był 
przez premjera Maniu, poczem wziął udział 
w śniadaniu, wydanem na jego cześć przez Pre 
zydium rady ministrów. O godzinie 16-tej min! 
Ster obecny był na wyścigu na hipodremie Be- 
neasa. O godzinie 17.30 rozpoczęła się konfe- 
rencja ministra Zaleskiego z ministrem Miro- 
nescu. 


Wspólna taktyka P.P.S socjalistów 


niemieckich i Bundu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


, Warszawy, 24. 10. Że Ogłoszony z 'stał 
następujący komunikat: 
Konferencja przywódców 

Soc;alistycznej partji pracy. 

lisiycznego Bund i komisi: centralnej Zz'wiąż 

ków zawodowych odbyia w (Warszawie 2ł bm. 
stwierdza, że chwila obecno wysuwa na czoło 
zayadnień całej klasy rohotriczej zorganizowa 

nej na ziemiach Rzeczyposrcktei Polskiej w 

Partji socjalistycznej i w klesowym ruchu za- 

wedowym zadanie wspólnej walki przeciwko 

zamachom reakcji na podstawy ustroju demu- 
kiątycznego ina prawa rnbetników. Dalej kon 


PPS. niemierk'e; 
stronnictwa S)cja- 


ferencia oświadcza, że użyje wszelkich sł dla 
odrarcia tych zamachów. WYreszcie uznaje za 
niezbędne by reprezentowane na niej partje so 
cialistyczne dążyły do ustalenia wspólnego so 
cialistycznego programu, rozwiązania spraw 
narodowościowych w państwie polskiem a na- 
stępnie do wprowadzenia tego prgramu w ży- 
cie. 

Knferencja uważa za wskazane, by reprezen 
towane na niej partje socjalistyczne stworzyły 
w związku z żagadnieniem chwili stałą formę 
kontaktu i współpracy. 


ze świtą złożyli wieniec na grobie Nieznanego 


o IS2, ZL 10. PAT F ezydent DAMA. >rguc | 


rrowadzi w dalszym ciągu rćzriowy z wybi- 


iay'ni politykami. Zakończerie pp" jes: 
Gziszym ciągu AE UI2Jr 1 EŚlONE, 


so 
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Śmakosze 
piją tylko 
angielską herbatę „Loyns'a 


HERBATA LYONS'a 
DO NABYCIA 

wa wawywtkioh sizowzizorząde 

nyom handlnch Kolcnłalnyoha 


Krwawa walka studentów 
żydowskich z korporantami 


Bukareszt. 24. 10. ŻAT. Z Czeumiowiec 
donoszą, że doszło tam do krwawej bójki mię 
dzy studentami żydowskimi a chrześcijański 
mi korporamtami. Po oba stronach mają być raii 
mi, Szczegółów narazie brak. 

—-—— 


Przeciwko lichwiarskim 
procentom 

Warszawa, 24, 10. (AW) Jak się dowia- 
duje Ajencia Wschodnia, miarodajne czynniki 
zainteresowały się lichwiarskiemi procentami, 
pobieranmi w wysokości 4 proc. i więcj miesię 
cze przez różnych prywatnych dystonterów. 
Obecnie zbierane są materjały w tych spra” 
wach na podstawie doniesień, posiadanych 
przez urzędy prokuratorskie, W najbkiższych 
dniach zostaną podjęte specjalīe kroki, mające 
na celu przeciwdziałanie tego rodzaju nadużym 
aion. 


Zaburzenia komunistyczne 
w więzieniu katowickiem 


Katowice 24. 10, (AW) Więzienie w Ka 
towicach było dziś przedpołudniem widownią 
zajść spowodowanych przez komunistów. Dwaj 
posterunkowi policji wyprowadzali z więzienia 
4 znanych komunistów, celem odwiszienia ich 


dozorca otworzył, jeden z komunistów Urbam: 
czyk rzucił się na policję z okrzykiem: z 
rzysze na pomoc! zabijają i mordują" Powsta 

łe zamieszanie usiłowali wykorzystać więżnio 
wie pracujący w warsztatach, rzucając słę tłum 
nie w kierunku bramy. Dzięki przytomności 
umysłu dozorcy więziennego, który zdążył Sām 
tychmiast bramę zamknąć, przywrócono spoz 
kój i komunistów odwieziono de sądu. Sęł 
uznał oskarżonych winnymů działalności anty 
państwwej i skazał Urbańczyka ma 13 miesięu 
cy, Czeczota na 6 mies., Hankego na 7 mieś. 
Marzylana na 9 mies. wszystkich ma twierdzę. 


Gabinet czeski ustąpi w prze- 
dedniu wyborów 


Praga, 24. 10. PAT. Wedłag tutejszych itta 
formacyj, obecny gabinet premiera  Udrżake 
poda się do dymisji we wtorek 29. bm. t. za. 
w dwa dni po wyborach do parlamentu, które 
jak wiadomo odbędą się w niedzielę 27. bm. Wi 
dniu 27. bm. Czechosłowacja obchodzi swoja - 
Święto narodowe * ll-tą rocznicę powstamią 
państwa czechosłowackiego. 


Baissa w Nowym Jorku 
utrzymuje się 


Wiedeń. 24. 10. (AW) Z Nowego Jorku do 
noszą, że na giełdzie nowojorskiej trwa w dal- 
szym ciągu panika. Wczoraj walory obniżyły 
się o 100 punktów. Sprzędano ogółem przeszło 
6 milionów akcyj. Także na giełdzie towarowej 


| panował wczoraj silna zniżka. 
JE an o 2 OPTRA WK 


Nożpowszechnajcie „Mewy dziennik” 


Str. 4 


„NOWY DZIENNIK*, sobota 26 X. 1929 


Kantony żydowskie w Palestynie 


Project Bon-Awiego. — Ben Awi o Żabotyńs kim. — Na wzór Szwajcarii. — Propaganda. — 
Rozszerzenie kantonów í ich obrona. 


mcCdaktor palestyńsalcgo „Doar Maion" Pen 
Awi wystąpił jeszcze przed wypadkami pale- 
styńskirmni w czasie głośnej dyskusji nad osta- 
tecznym celem sjónizmu z oryginalnym proje- 
ktem rozwiązania kwestj: żydowsko-arabskiej. 
Proponowal mianowicie uwzględnienie obecie- 
go położenia w Palestynie i stworzenie kanto- 
nów żydowskich o całkowitej autonomii. Pro- 
jekt jego opierał się na zasadzie, że już dziś 
istnieje zwarty okręg osad żydowskich sięga- 
jący od Mętuli poprzez Galileę, wybrzeże Mo- 
rza Śródziemnego aż na południe. Te osady 
tworzyłyby kantony autonomiczne na wzór 
kantonów szwajcarskich, obok kantonów arab- 
skich, również autonomicznych. Sprawę niektć 
rych miast palestyńskich proponował Ben Awi 
aozwiązać w ten sposób, że nip. stara JerozDli- 
ma —. Jerozolima pamiątek żydowskich, chrze 
Kcijańskich R muzułmańskich — staje się odrę- 
bna, zamkniętą w sobie dzieinicą, obok której 
miałaby powstać nowa Jerozolima czyli dziel- 
nica żydowska, chrześcijańska i arabska, ma- 
idące swe podstawy w istasiących już dziś 
dz ełnicach. 
' Bea Awi, zbliżony zresztą do Ssionizmu rewi- 
zjonistyczacgo Żabotyńskiego, term się różmi od 
sjonistów-rewizjonistów, że wysuwa na pierw- 
ery plan probiem aradaki, podczas gdy rewizjo 
wtści uważają tę spraw; za sprawę drugorzę- 
ina. Ben Awi sądzi, że Arabowie chętnie zgo 
Gzą się na projekt utworzerńa autenomicznych 
kantonów żydowskich z istnistących już dziś 
kelonij i osad, albowiem to da im możność 
mrworzenia podobnych jednostex arabskich. 

Przeciwko temu projektowi „Doar Hajom“ 
wysunięto m. in. argument, że kaniuny żydow- 
skie, utworzone obecnie, będą niejako stanowi- 
ty zwartą zamkniętą całość uniemż:'wiającą 
(dalsze rozszerzenie osadnictwa żydowskiego. 
[W wywiadzie udzielonym „Haintowi' zbija Ben 
Awi œ .argumenty, twierdząc, że projekt jego 
przyczyni się do uspokojenia Palestyny i prze- 
twidheje rozszerzenie kantonów żydowskich. 
Rezszerzenie tych kantonów jest możliwe, albo 
wiem nawet obecnie mimo wypadków zgłaszu- 
dą się Arabowie, pragnący sprzedać ziemię na- 
wet po zniżonych cenach. Trudność polega na 
tern, że przyszłe osady nie mogą powstać po- 
fedyfczo wśród morza arabskiego, lecz musi 
słę naraz kolonizować większe obszary. Ma to 
f tę dobrą stronę, że w razie niebezpieczeństwa 
ułatwia obronę, albowiem kantony żydowskie 
mają oczywiście prawo do własnej żydowskiej 
policji. Projekt legionu żydowskiego Żabotyń- 
skiego uważa Ben-Awi za zupełnie nierealny. 

Ben Awi wyruszył obecnie w podróż do Ame 
ryki, gdzie ma propagować swoją koncepcię. 


Administracja palestyńska przed 
forum parlamentu angielskiego 


Członek Labour Party, poseł Daniel, Hop- 
kins, zastępujący okręg, w którym był w swo- 
im czasie wybierany Alfred Mond, zwiedził o- 
statnio Palestynę i zbadał dokładnie tamtejszą 
sytuację. Znajduje się on obecnie w drodze po- 


ROZMAITOŚCI, 
Sny na rozkaz 


W laboratorium londyńskiego Instytutu dła ba 
dań metapsychicznych dokonywuje się obecnie 
interesujących eksperymentów na temat, czy 
można oddziaływać na ludzkie sny. Wiadomą 
jest rzeczą, że sen kształtuje się w pewnei mie- 
rze mechanicznie. Jeśli się np. rozpyli w poko- 
ju śpiącego perfumy, to sen napewno będzie 
miał jakiś związek z perfumami. Nacisk na żo- 
łądek wywołuje sny pełne zgrozy. Są to rze- 
czy ogólnie znane, ale eksperymenty londyn- 
skie posuwają się o krok dalej, mianowicie w 
kierunku sugestji na sny. 

Dokonano na razie kilku eksperymentów. Je 
dnej z osób bioracych udział w eksperymentach 
zasużerow uv, że znajduje się w aeroplanie, -w 


wrotnej do Anglji, a przed odjazdem z Pale- 
styny oświadczył, że poruszy na posiedzeniu 
parlamentu angielskiego sprawę wypadków w 
Palestynie i złoży dokładne sprawozdanie. 
Oświadcza om, że administracja  palestyńska 
wykazała krótkowzroczność i uieudolność, wo- 
bec czego powimma stanąć przed sądem. Wy- 
padki palestyńskie nie powinny się były zda- 
rzyć. Arabowie wybrali moment, kiedy naczel- 
mj urzędnicy administracji palnstyńskiej byli 
poza Palestyną. Istnieją wystarczające dowo- 
dy, że wypadki w Jerozolimie, Jaffie i Safe- 
dzie były przygotowane. Żydzi przestrzegali 
rząd przed napadami, a kiedy napady nastąpi- 
ły, władze były bezsilne. Gdyby zaraz od pu- 
czątku zastosowano silną rękę, nie doszłoby 
do żadnych walk. Powodem nieszczęścia nie 
jest Kotel Maarawi. Zagadnienie to wykorzy- 
stano tylko, a uczynił to jeden człowiek lub 
mała grupa ludzi. Autorytet Angljj w Palesty- 
mie i na Świecie mocno ucierpiał. Zdaniem po- 
sła Hopkinsa, należy w Palestynie znieść poli- 
cję arabską, a należy wprowadzić na jej miej- 
sce policję brytyjską. „A jeśli do Palestyny 
nie możemy wysłać kończy Hopkins naj- 


lepszych administratorów, to należy raczej 
zrzec się wziętego na się zadania”, 
—— ja 
Bialik o nowoczesnej kulturze 
hebraiskiej 


Berlin. (ŻAT.) Z inicjatywy sjonistów  berliń- 
skich Chaim Nachman Bialik, który bawi obecnie 
w Niemczech, wygłosił w Beth- Am- fwri referat 
o nowoczesnej kulturze hebrajskiej. 

Wieczór otwarty został przez dr Maksa Soło- 
wiejczyka, który powitał wielkiego poetę hebraj- 
skiego. Zebmami urządzili Bialikowi długotrwałą 
owację. 


W wyczerpujacym releracie, wygłoszonym w į 
formie mistrzowskiej, Bialik  zobrazował 
| 


i formy hebrajskiego ruchu kulturalnego w Pa- 
lestynie we wszystkich dziedzinach i stwierdził 
w konkluzji, że niewielka liczebnie wspólnota ży- 
dowska w Palestynie, licząca zaledwie 180.000 
osób, tworzy w życiu coodziennem odrębną kul- 
turę. Pomimo to, iż wspólnota żydowska jest nie- 
wielka, kultura ta jest wielostronna i posiada 
szerokie perspektywy. 

Bialik zobrazował następnie rozgałęzioną dzia- 
łalność oświatową w Palestynie na różnych stop- 
niach nauczania oraz inne instytucje kulturalne 
i wysunął pytanie, czy niewielka wspólnota pa- 
lestyńska zdoła zaopatrzyć w świeżą krew całe 
żydostwo w djasporze Na to pytanie Bialik od- 
powiada twierdząco, określając kulturę palestyń- 
ską jak zapładniający rdzeń. 

Po referacie odbył się uroczysty bankiet na 
cześć wielkiego poety hebrajskiego. 


Rozpoczęcie wykładów na Uni- 
wersytecie Hebrajskim 


Semestr zimowy na Uniwersytecie Hebraj- 
skim w Jerozolimie rozpoczyna się 11. listopa- 
da. Zapisy już się rozpoczęły i kończą się na 
wydziale humamistycznym i matematycznym 
w dniu 25. bm. 

E EEE Z L | 


którym motor nagle przestaje funkcjonować, 
tak, że wpada do morza, ale w ostatniej chwili 
ratuje się przed Śmiercią, Sen ukształtował się 
w ten sposób: Siedzi na pokładzie luksusowego 
parowca. Nagle otrzymuje cios od jednego z 
gości i wlatuje do morza, ale ratuje go moto- 
rówka. Gdy łódź zbliżyła się już prawie do o- 
krętu, nagle motor przestaje funkcjonować. W: 
dzimy więc we Śnie wszystkie elementy suge- 
stji z tą tylko różnicą, że aeroplan zarnieniono 
na parowiec. 

Innej osobie, a mianowicie młodej dziewczy- 
nie zasugerowano następujące wydarzenie: Zja 
wia się narzeczony i konstatuje, że zapomniał 
w domu pierścionki zaręczynowe. Jej przyja- 
ciółka wyciąga z torebki pierścionki, poczem ; 
narzeczony zaręcza się nie z nią, lecz z jej przy 


jaciółką, Ta dziewczyna miała potem następu- k 
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ZESPOLONY PROLETARJAT 
Współny wieć PPS i Bundu w Warszawie 
zapowiada — zdaniem „Naszego Przeglądu” — 
tym razem akcję może poważniejszą, zdyż PPS 
zaczyma sobie uświadamiać, że 
przestała być partią uprzywilejowaną i że mam 
podzielić smutny i ciężki los wszystkich sem" 
mictw socjalistycznych pod rezimew kapliais- 
styczny, : 
Jak wobec tego „mezaliansu* PPS z buaało" 
wcarni, wważającymi się za Żydów narodo- 
wych, wygląda sytuacja burżuazji? , 

Co się tyczy imteresów burżuazji krałoweł; 
to słabą dla miej obroną jest fakt, że na liście 
samacyjnej figurowali omgiś niektórzy dowslaie 
wyTrwan; ze społeczeństwa żydowsk.ego dzia. 
łacze żydowscy. Burżuazja żydowska nadal 
fest upośledzcna jak za czasćw  pół-emdeckich. 
Zarazem cierpi interes burżuazji ogólnej wsku- 
tek rozpanoszoncgo etatyzmu. 

Jeszcze gorzuj się zapowiada los burżuazji 
ogólnej (połsksei | żydowskiej) w razie «dyby 
kiedyś nasiąpił upadek sanacji Wbrew PPS, 
kvóra pod wpływem opozycyjności, poszła da 
glowy po rozum i zwarła swe szeregi przez ze 
społenie się z proletarjatem żydowskim, ende- 
cja pod wpływem opozycyjności rokuje jeszcze 
ostrzejszy kurs antysemicki i szowinistyczny, 
gdyby doszła do władzy. Słowem nastąpic ma 
kompletne zatoemizowauwie burżuazji i sprowa- 
azenie jej Toli politycznej do zera. W tych wa- 
rumikach spadkobierczynią sanacji może pyć tyl 
ko zorganizowana kłasa robotnicza pod wodzą 


PPS, nigdy zaś zdezorganizowana klasa mie- 
szczańska wskutek szczwcia endecji. 
Cz yistotnie burżuazja polska jest tak „tępo. 


jak ją charakteryzują socjaliści? 


SANACJA „ODŻYDZA SIĘ* 


W „Robotniku” czytamy pod powyższym ty- 
tutem: 

Niejednokrotnie podmosiliśmy, że „sanacja“ 
stopniowo przejmuje cały bagaż ideowy „Obozu 
Wielkiej Polski“, czyli poprostu mówiąc — En 
decii. Dawaliśmy przykłady zarówno z dziedzi 
ny gospodarczej, jak i społecznej | politycznej. 

Obecnie mamy do zanotowama nowy fakt 
bardzo znamierny, 

„Sanacja“ przejmuje od endecji również amy- 


głowa”, 


semityzm z dobrodziejstwem całego  inwentz- 
rza. 
Do nowoorganizowanego dziennika „Gazeta 


Polska", mającego zastąpić likwidującą się „Epo 
kę“ i milknący „Głos Prawdy“ nie angażuje 
się ami jednego z byłych pracowników pochodze 
nia żydowskiego. Dzieje się to pod wpływem 
obozu ziemiańskiego, któremu „Bebe“ coraz bar 
dziej ulega, 

Co na to żydowscy „samatorzy”, pp. Wiślicki, 
Kirszbraun 4 Dahl? 


DO E O Oee Me i) 


jący sen: Jej przyjaciółka, której nieświado- 
mie nienawidzi ma się zaręczyć. Torebka przy 
jaciółki leży na stole. Ona wykrada pierścionki, 
a następnie zaręcza się z nanzeczonym przyja- 
ciółki. Ten sen jest bardzo interesujący, bo pod 
świadome życzenia zmieniły jego charakter, 
okazując się silniejszemi od sugestji. 

nteresujący jest też i trzeci eksperyment. 
Pewnej dziewczynie zasugerowano, że jest w: 
muzeum paryskiem i ogląda zilotynę i średnio- 
wieczny pas noty. Seu ukształtował się nastę- 
pująco: Dziewczyna znajduje się w atelier zma- 
komitego krawca. Na stole leżą olbrzymie no- 
Życe. Krawiec oświadcza, że temi nożycami mo 
żna komuś obciąć głowę i demonstruje to na 
lalce. Następnie namawia ją krawiec do nało- 
żenia sznurówki. Ona się broni przeciwko temus 
ale musi ją nałożyć. Czuje się niedobrze w sznu 
rówce, wobec czego krawiec konstatuje, że się 
nie nadaje do sznurówki. W tym śnie gilotyna 
przemieniła się w nożyce, a pas cnoty w Szmit 
rówikę. W słowach krawca, że ona nie nadaje 
się do sznurówki. znajdujemy podświadomy 
protest przeciwko pasom cnoty. Warto zazna- 
czyć. że przy wiszystkich tych eksperymentach 
nie zastosowano sugestji w słowach, lecz na- 
stąpiło bez słów przeniesienie myśl 
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Wydarzenia palestyńskie a opinja prasy światowej 


Genewa, w październiku. 


W ocenie wydarzeń palestyńskich przez pra- 
SĘ angielską były, jeżeli chodzi o całkiem o- 
gólną i elementarną stronę tych wypadków, pe 
wne momenty, co do których prawie cała prasa 
była zgodna. Pierwszym z nich było stwierdze- 
nie, że rozruchy pałestyńskie zadały ciężki cios 
prestiżowi angielskiemu w tym kraju i w całym 
świecie. Opinię tę można znaleźć w pierwszych 
artykułach wstępnych wszystkich wielkich dzie 
uników począwszy od „Morning Post“ a skoń- 
czywszy na „Daily Herald“. Wyraził ją we 
formie może najbardziej jasnej i dobitnej kon- 
serwatywny „Daily Telegraph“ w swoim arty- 
kule wstępnym z 26 sierpnia, pisząc m. i.: 

„Cała ta sprawa jest upokarzająca. Pa 
lestyna rządzona jest przez nas na sku- 
tek mandatu przewidującego utworzenie 
w tym kraju Siedziby Narodowej dla 
Żydów. Emigracja żydowska i zakłada- 
nie kolonij rolnych w różnych częściach 
kraju doznały zachęcenia. A jednak wła- 
-` dze lokaine, i to w samej Jerozolimie Za- 
mieszkałej w znacznej mierze przez od- 
dawna tam zakorzenioną ludność żydow 
ską, nie dołożyły odpowiednich staran, 
by chronić istniejące prawo Żydów. Pres 
tiż angielski doznał w ostatnim tygod- 
niu silnego uszczerbku i należy się spo- 
dziewać, 


SOO — o ERA ARDO PAP ZOZ ZZ OLO WA LDL RÓB. DZE 


że miarodajne czynniki dojdą : 


do przekonania, iż kraj ten musi na przy- | 


szłość być administrowany w sposób bez 
stronny“. 

Drugim wspólnym momentem — czemu W 
prasie sjonistycznejĵ oceniającej głosy prasy an 
gielskiej nie poświęcono należytej uwagi — by 
ło krytyczne ustosunkowanie się do dotychcza- 
sowych praktyk administracyjnych w Palesty- 
nie. Jak było możliwem, że administracja pa- 
lestyńska straciła do tego stopnia panowanie 
nad sytuacją? To pytanie powtarzało się we 
wszystkich prawie komentarzach prasy angiel- 
skiej, bez względu na jej opinie co do polityki 
Wielkiej Brytanji w Palestynie. „Times“ w ar- 
tykule wstępnym z 28 sierpnia pisał na ten 
temat: 

„W pierwszem stadjum rozruchów sły 
szało się często zdanie, że brak odpowie- 
dnich sił zbrojnych uniemożliwił podię- 
cie energiczniejszych kroków. Dlaczego 
jednak nie było odpowiednich sił zbroj- 
nych dla zapewnienia pokoju, skoro było 
jasnem, że w każdej chwili może nastą- 
pić jego zakłócenie... Byłoby bardzo pvu- 
żądanem stwierdzić, czy zwrócono się w 
tei sprawie do rządu centralnego i czy 
poinformowano go, między innemi, o 
tem, że znajdujące się na miejscu siły 
zbrojne nie wystarczają dla utrzymania 
pokoju na wypadek wybuchu rozruchów 
przekraczających granice lokalnych starć 
Byłoby też nader ciekawem dowiedzieć 
się, czy i jakiej odpowiedzi udzielił na te- 
go rodzaju raporty rząd centralny... O- 
pinja angielska i opiaja publiczna wszy- 
stkich tych państw, których obywatele 
znajdują się wśród mieszkańców Pales- 
tyny, mają prawo dowiedzieć się dokła- 
dnie ọ bezpośrednich i pośrednich przy- 
czynach pożałowania godnych wypad- 
ków dni ostatnich“. 

Jeszcze silniej i wyraźniej pisał liberalny 
„Observer“ w swoim numerze z 1 września: 

„Pogromy w Palestynie wywołały 
dreszcz zgrozy w całym Świecie. Nie ma 
my zamiaru umniejszać powagi tych 
zajść. Jestto w istocie nader ciężki za- 
rzut, że zaufanie do zdolności Wielkiej 
Brytanji utrzymania porządku zostało 
wynagrodzone stratami życia. Jakość ad 
ministracji, która była niezdolna położyć 
tame tego rodzaiu okropnościom, wyma- 
ga wszechstronnego zbadania”. 


*) Zob, „N, Dziennik" z 22 b. m, 


ii. Prasa angielska*) 


Dużo innych dzienników przypominało, że na 
wet za czasów tureckich było Żydom ich pra- 
wo swobodnego wykonywania kultu lepiej za- 
gwarantowane, niż pod mandatem angielskim. 

Wkońcu nadmienić należy, że reakcja opini 
amerykańskiej uczyniła silne wrażenie na pra- 
sie angielskiej. 


„Naród amerykański — pisał „Times“ 
robiąc aluzje do rzezi w Hebronie, gdzie 
zginęło 12 obywateli amerykańskich — 
może mieć pełne zaufanie, że uczynimy 
wszystko, co jest w naszej mocy, by zba 
dać okoliczności, w jakich dokonano tej 
straszliwej zbrodni i by odpowiednio u- 
karać winnych i podszezuwaczy. Postą- 
pimy w tej sprawie zupełnie tak samo, 
jak gdyby ci młodzi ludzie byli naszymi 
własnymi obywatelami. Jest wszak jas- 
nem, że za ochronę życia i mienia obco- 
krajowców jesteśmy w krajach pod na- 
szyin mandatem odpowiedzialni w tej sa 
mej mierze, w jakiej jesteśmy za nie od- 
powiedzialni w naszym własnym kraju“. 


Jeżeli natomiast chodzi o zasadnicze zagad- 
nienie polityki Wielkiej Brytanii w Palestynie 
i jej ustósunkowanie się do sjonizmu i do Dekla 
racji Balfoura, to tu zdania prasy angielskiej 
już się rozbiegały i to szczególnie w dwojakim 
kierunku. Pierwszy kierunek obejmuje brukową, 
ale w Anglji najpoczytniejszą prasę lordów Ro 
tllemeerea i Beaverbrooka. Prasa ta prowadzi 
już od długich łat walkę przeciw utrzymywaniu 
przez Wielką Brytanję mandatów na Bliskim 
Wschodzie (Palestyna i Irak) vraz szczególnie 
przeciwko polityce Deklaracji Balfoura. Kam- 
panję tę podjęła teraz prasa ta z szczególną 
gwałtownością i wytrwałością. Pierwsze mief- 
sce zajmował i zajmuje po dziś dzień oczywiś- 
cie „Daily Mail“, którego namiętna polityka od 
znacza się wprost zadziwiającą kłamłiwością i 
brutainością. Po całym szeregu artykułów wstę 
pnych domagających się od rządu zrzeczenia 
się przez Wielką Brytanję mandatu palestyń- 
skiego i określających „imprezę  sionistyczną* 
jako szaleństwo i utopię, za którą płacić musi 
podatnik angielski, chwycił sam lord Rothemee 
re (którego wrogi stosunek do sjonizmu jest 
ponoć w wielkiej mierze wynikiem jego osobis- 
tej nienawiści do lorda Melchetta) za pióro i 
napisał tasiemcowy artykuł, w którym udrapo- 
wał się w togę obrońcy podatnika angielskiego 
i „wskazał“ na to, że mandaty angielskie na 
Bliskim Wschodzie (Palestyna i Irak) „kosztu- 
M dotychczas: podatnika angielskiego 300 miljo 
nów funtów" i że jak długo to „szaleństwo“ bę- 
dzie dalej trwało i jak długo Anglja tych man- 
datów się nie zrzeknie, biedny ten podatnik bę- 
dzie musiał płacić bez końca dalsze miłjony itd. 
itd. Argument ten, jakkolwiek jest najoczywist- 
szem kłamstwem, może u „przeciętnego Angli- 
ka“ liczyć się z powodzeniem, gdyż jest nieste- 
ty bardzo mało Anglików, którzy coś wiedzą nie 
tylko o finansach palestyńskich, ale wogóle w 
o Palestynie lub sioniźmie. Te miljony Angli- 
ków, które czytaja prasę lorda Rothemeera i 
lorda Beaverbrooka, nie wiedzą naturalnie, że 
Palestyna nietylko nie była ciężarem dla podat 
nika angielskiego, ale że jest może jednym z 
najlepszych interesów kolonjalnych  Anglji w 
czasach współczesnych. W istocie bowiem jest 
Palestyna jedynym krajem, wśród wszystkich 
dawnych posiadłości tureckich w Małej Azji, 
który od roku 1920 ma budżet aktywny i który 
zapłacił wszystkie swoje długi zewnętrzne. 
Wszystkie wydatki pałestyńskie pokryte są do- 
chodami samego kraju, dochodami, do których 
19%-owa ludność żydowska przyczynia się w 
przeszło 50 procentach! Kampanja lorda Rothe- 
meere'a posługuje się ponadto w ostatnich cza- 
sach — i to jest może pewna droga do zdys- 
kredytowania jej w oczach opinii angielskiej — 
źle ukrytemi i bardzo pospolitemi argumentami 
antysemickiemi, a nawet pogróżkami w stronę 
Żydów angielskich. Podobnie jak „Daily Mail“ 
pisal cały szereg innych pism tego trustu, a 


więc „Evering Standard“, „Sunday Express“ 
itd., przyczem pisma te atakowały szczególnie 
lorda Balfoura za jego szlachetny list do pra 
Weizmanna w pierwszych dniach wybucnu roze 
ruchów palestyńskich. Dziwnym zbiegiem oko» 
liczności znalazł się wśród tych pism atakują- 
cych Deklarację Baufoura także bardzo powae 
żny, do Labour Party zbliżony i niegdyś przez 
obecnego ministra kolonij lorda Passfielda zało 
żony tygodnik „The New Statesman“. Prasa 
lorda Beaverbrooka z „Daily Express“ na czele 
popierała kampanję „Daily Mail“ co do zrze- 
czenia się mandatu przez Wielką Brytanię, ate 
zaznaczyć należy, że „Daily Express“, który 
odnosił się zawsze bardzo wrogo do sjonizniu, 
zachował tym razem pewną rezerwę, a specjal- 
ny jego wysłannik do Palestyny krytykował 
bardzo ostro administrację. 

Drugi kierunek obejmuje całą resztę, a więc 
ogromną większość i najpoważniejszą prasę an- 
£ielską. Ten drugi kierunek wypowiedział się 
wyraźnie za utrzymaniem mandatu przez Wiel 
ką Brytanię i za kontynucwaniem polityki De- 
klaracji Balfoura. Niemniej jednak należy za- 
znaczyć, że w tem pozytywnem ustosunkowaniu 
się ogromnej większości prasy angielskiej do 
Deklaracji Balfoura nietylko że nie było żadne- 
go entuzjazmu, ale brak było prawie zupełnie 
głosów domagających się innej, aktywniejszej 
i bardziej prosjionistycznej polityki, niż dotych- 
czas. Oprócz zacytowanego powyżej „Daily Te 
legraph*, który zajął stanowisko wyraźnie pro= 
sionistyczne, może jeszcze tylko liberalny „Dał 
ly Chronicle“ zasługuje na wzmiankę: W „,swo- 
im artykule wstępnym z 30 sierpnia powiada to 
pismo: 

„Kiedy namiętności polityczne i propa 
ganda przybierają kształty rozruchów i 
mordów, wówczas staje się imperatywem 
stwierdzić, nie pozostawiając co do tego 
nawet cienia wątpliwości, że mordy i roz 
ruchy nie popłacają i że rząd brytyjski 
nie ustąpi nawet na jeden cal od zasad, 
które uczynił podstawą swojej polityki. 
Obowiązek zadośćuczynienia tym zasa- 
dom został przez Wielką Brytanję przy- 
jęty i jej przez mandat nałożony. Powins 
no więc teraz być jakno powiedzianem, 
że Anglia opiera swoją politykę na man- 
dacie, na całym mandacie i na niczem 
innem, jak tylko na mandacie. Właście 
wem stanowiskiem dla rządu jest oświad 
czyć obecnie, że zobowiązania brytyjskie 
pozostają niezmienione i zapodać Jakie 
energiczne i bezstronne kroki zamyśla om 
przedsięwziąć, by zobowiązania te przes 
mienić w rzeczywistość, 

W podobny sposób, ale z większą rezerwą w 
stosunku do sjonizmu pisały „Times“, „Daily, 
News“, „Manchester Guardian“ i i. Co szczegół 
nie uderzało, to fakt, że w żadnem z tych pism, 
które można stanowczo nazwać prosjonistycz= 
nemi, nie było mowy o interesie Wielkiej Bry- 
tanji w wykonywaniu mandatu palestyńskiego 
w duchu Deklaracji Balfoura, lecz zawsze tylko 
o obowiązku spełnienia uroczyście zaciągnię- 
tych i przez Ligę Narodów zatwierdzonych zo- 
bowiązań Wielkiej Brytanji. Dodajmy jeszcze, 
że skrajnie konserwatywna „Morning Post“, zna 
na z swych tendercyj antysemickich nietylko, 
że nie atakowała sjonizmu, ale krytykowała na 
wet dosyć ostro administrację palestyńską i Co 
lonial Office. Socjalistyczny „Daily Herald" po 

| przestał na dosyć flegmatycznem stwierdzenin, 

że rzad Labour Party będzie teraz musiał na- 
prawiać błędy popełnione w Palestynie przez 
uprzednie rządy korserwatywne i że będzie mu 
siał stworzyć warunki zapewniające zgodne 
współżycie obu częściom ludności. 

Innym objawem głosów prasy angielskiej był 
fakt, ż2 wśród rozważań na temat Palestyny, 

| nie było prawie żadnego głosu, któryby w spo- 
sób pozytywny ocenił dzieło dokonane przez 
| Żydów w Palestynie i płynące zeń korzyści tak 
dla Arabów, jak i Wielkiej Bzytanv. 
W konkluzji można stwierdzić, że to pierw- 
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sze wypowiedzenie się prasy angielskiej — bę- 
dzie bowiem w tej prasie jeszcze długa i nape- 
wno o wiele głębsza dyskusja na temat Paies- 
tyny z okazji debat w parlamencie i z okazji 
opublikowania raportu komisji śledczej — nie 
było z sjonistiycztiego punktu widzenia nader 
pocieszające. Kampanie prasy Rothemeere'a i 
Beaverbrooka nie wywrą napewno na stanowis 
ko rządu żadnego wpływu. Natomiast rezerwa 
innych poważnych pism wykazała, że polityka 
Deklaracji Balfoura nie cieszy się narazie od- 


powiedniem zrozumieniem i odpowiednią popu- | artykule. 


„NOWY DZIENNIK", sobota 26 X. 1929 


larnością w opinii angielskiej. Nie powinno to 
jednak nastrajać nas zbyt pesymistycznie, gdyż 
opinja angielska będzie teraz z tem większem 
zainteresowaniem starała się zapoznać z Sytu- 
acją taktyczną i jest bardziej, niż kiedykolwiek 
w przeszłości dostępna dia iamiającej 


wpływ i ważną rolę odegra w tym związku w 
Anglji stanowisko prasy zagranicznej, szcze- 
gólnie prasy francuskiej, włoskiej i nienneckiej. 
O prasie tych krajów pomówimy w następnym 
M. K-y. 


Wiadomości z Palestyny 


PISMO ARABSKIE „MERAAT EL SHARK“ 
potępia Arabów z Tyberjady, zbierających podpi- 
sy pod memorjał, ostro krytykujący działalność 
egzekutywy arabskiej i Najwyższej Rady Muzuł- 
mańskiej oraz zawierający żądanie dążenia do 
porozumienia z Żydami w Palestynie. 

"ORGAN EGZEKUTYWY ARABSKIEJ  „Fele- 
stin“ został pociągnięty do odpowiedzialrości są- 
dowej za rozpowszechnianie fałszywych wiado- 
mości. 

WŁADZE PO RAZ OSTATNI ostr«egły pismo 
„AJ Marat“ za ogłoszeaie wiersza pt. „Śmierć Ży- 
do ', iż jeśli raz jeszcze w piśmie tem ukaże się 
matykuł tego rodzaju, pismo zostanie zawieszone. 


PRZEDSTAWICIELKA ŻYDOWSKIEJ ORGA- | 


NIŁALJI KOBIET odwiedziła Safed i podzieliła 
msiędziy tamtejszych Żydów odzież, otrzymaną od 
amerykańskiej organizacji „Hadasa“. Rząd pale- 
styńskii zwolnik transport odzieży od opłat cel- 


mych. 
ARABSKI URZĘDNIK TAKON z rządowego u- ; t 
wędu ziemskiego w Jaffie został usunięty ze sta- ; jatek Żydów w Safed. 
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mowiska za udział w rozruchach amty-żydowskich. * 3 


Uradnik arabski skazany został na karę 6 miesię- 
cy więzienia z zamianą na 10 funtów szterlingów 


grzywny. 

W JAFEFIE tłum Arabów napadł trzech szeikórw 
mrabskich mszcząc się na nich za odsprzedanie 
ziemi Żydom. Oddział policji rozprószył napastni- 
ków. Żaden z nich nie został aresztowany. 

JAK DONOSI PISMO ARABSKIE "SAWT A- 

RZAAB*, Arabowie kebrońscy donieśli rządowi, 
że zgodzą cię na powrót Żydów do Hebrouu pod 
warunkiem, że ci ostatni wycofają zgłoszone prze- 
ciwko Arabom o odszkoduwanie, 
- ADWOKAT Z SAFED ABDUL RANI NAHABI 
zostal pociągnięty do odpowiedzialności sądowej 
ku upuawiianie podburzającej agitacji anty- żydow- 
skiej Jak donosi „El Akdam', arabski komitet po- 
„mocy zrzekł się przyjęcia 100 funt. szterl, przeka- 
"zanych mu z Egiptu, gdyż przekaz został uskutecz- 
uiony za pośrednictwem żydowskiego banku Skut- 
kiem tego przekaz został wycofany i powtórnie 
wysłuny za pośrednictwem hanku włoskiego. 

RUCH LUDNOŚCI W TEL AWIWIE W r. 5639 
w Tel Awiwie zarejestrowano 975 urodzeń męs- 
kich (w roku poprzednim — 907). 4 urodzeń 
Żeńskich dotychczas nie ustalono. W tym samym 
okresie w Tel Awiwie zawarto 653 śluby małżeń- 
skie oraz zarejestrowano 110 rozwodów. 

WYSOKI KOMISARZ SYRJI ODWIEDZA SIR 
CHANCELLORA. Komisarz Syrji p. Ponsot bawił 
iw Jerozolimie jako gość sir John Chancellora. 
Wysoki Komisarz Synji skorzystał z tej okazji, aby 
odwiedzić meczet Omara celem upewnienia się, że 
ołtarz w Świątyni jest nietknięty. Pozostaje to w 
związku z fałszywemi wieściami, rozpowszechnio- 
nemi przez egzekutywę arabską wśród mahometan 
syryjskich, jakoby Żydzi sprofanowali meczet 
Omara, 

PRZEDSIĘBIORSTWA SYRYJSKIE UBIEGA- 
JĄ SIĘ O ABSOLWENTÓW TECHNIKUM W 
HAJFIE. Towarzystwo inżynierów w Bagdadzie 
gwróciło się do kierownictwa żydowskiego tech- 
eikun w Hajfie z prośbą o skierowamie absol- 
wentów technikum do Bagdadu, gdzie będą omi za- 
trudnieni w różnych  przedsiębiorstwach. Nowy 
rok szkolny w technikum hajfskiem — będzie o- 
twanrty w dniu 4 listopada br. Z ogłoszonego spra- 
wozdania kierownictwa technikum wyrika, że na 
przyjętych na nowy rok szkolny 60 słuchaczy przy- 
pada 25 cudzoziemców. 


Wycofanie bataljonu wojsk 
z Palestyny 


Jerozolima. (ŻAT). Mimo zastrzeżeń, wyrażo- 
nych przez Wysokiego’ Komisarza Palestyny sir 
Chancellora, ministerjum wojny zarządziło wyco- 
fanie jedneso bataljonu z Palestyny, zostawiając 
na miejscu zaledwie dwa bataljony. 


Czterech Arabów z Safedu 
skazanych na 10 lat więzienia 


Hajfa. (ZAT). W dniu dzisiejszym odbył się tu 
proces czterech Arabów z Safed, oskarżonych o 
zamordowanie w dniu 29 sierpnia br, Żydówki 
Lula Farjoun (sefardki) w Safed. Rozprawy są- 
dowe trwały bardzo krótko. Do obromy podzad- 
nych nie stawił się żaden z adwokatów arab- 
skich, widocznie zrażonych wyrokiem śmierci, 
wydanym w procesie trzech pierwszych Arabów 
z Zefath. Podsądni sami również nie bronili się, 
odmawiając udzielenia odpowiedzi na zadane za- 
pytawia sędziów. Prokuratura przedstawiła za- 
ledwie trzech świadków. 

Po krótkiej naradzie trybunału sądowego wszy 
scy czterej Arabowie skazani zostali na 10 lat 
więzienia każdy W motywach wyroku sąd pod- 
kreślił, że oskarżeni brali udział w aktach gwał- 
tu, narażając na niebezpieczeństwo życie i ma- 


Akcja przeciwko wielkiemu 
muftiemu Jerozolimy 


Jak już donosiliśmy, prowadzą Arabowie w 
wielu miejscowościach energiczną akcję przeciw- 
ko muitiemu. Arabskie pismo „Felestin* ogłasza 
tekst memorjału wystosowanego przez mieszkań- 
ców wsi arabskiej Sarafend el Charab niedale- 
ko Nes Gijona. W memorjale tym oświadczaja A- 
rabowie, że od 40 lat żyją w pokoju i przyjaźni 
z żydowskimi sąsiadami w Nes Cijona i Riszon 
Lccijon. W tym czasie nie zdarzył się żaden kon- 
flikt między Arabami i Żydami, którzy wyświad- 
czyli Arabom wiele dobrego. Od Żydów nauczyli | 
się mieszkańcy arabscy Sarefend el Charab upra- 
wy pomarańcz i innych roślin. „Zwracamy się 
przeciwko wszystkim sprawcom niepokojów i zer 
wania stosunków między Żydami i Arabami i 
oświadczamy, że nie poddamy się nakazowi, któ- 
ry zmierza do zepsucia przyjaznych stosunków 


| 
uświadamiającej 
propagandy ze strony Sionistycznej. Wielki 
| 
|| 
| 
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n'iędzy ludnością żydowską i arabską" — końce 
Arabowie memoonjał 


Krwawa zemsta 


Jerozolima. (ŻAT, Dawar“ donosi, że należy 
się spodziewać ki wiwych rozpraw między radzie 
ną Musa Adeb: kk ml rabskiego stronmic* 
twa chłopskie: Hy Zaliswdcwamy został w Ja 
rezolimie we wieczór Kol Nidroa, a rodzimą Has- 
seinitów, do której należy również mufti Jerezo 
lumy. Krewni zamordowanego zaprzysięgli podo- 
bro dokonania krwawej zemsty. Po zamordowe: 
niu Musa Adeba żona jego biegła po ulicach Je: 
rozolimy, oskarżając głośno muftiego o popek- 
nienie zbrodni. Rodzina Husseinów czyni wszyst- 
ko, aby uspokoić krewnych zamordowanego. 


Czyżby nowa Biała Księga? 


Londyn. (ŻAT.) Korespondent dyplomatyczny) 
„Daily Telegraph' donosi, że sekretarz stanu dłaj 
spraw kolonji lord Passfield rozważa obecnie 
sprawę rewizji dekiaracji Balfoura celem ustalo- 
nia zasad interpretacji tej deklaracji. Nadto ko 
respondent „Daily Telegraph“ dowiaduje się, że 
bryty jska komisja śledcza dla spraw wypadków 
paiestyńskich nie zajmie się sprawami ogólnej po- 
lityki palestyńskiej, ograniczając jad wyłącznie 
do zbadania przyczyn, jakie s 
krwawych rozruchów palestyńskich z sierpnia 
1929 r. Sprawy polityczne natomiast będą poruszo- 
ne dopiero po zebraniu się parlamentu angielskie- 
go. Lord Passfield pragnie upewnić się, czy kraj 
obdarza zaufaniem deklarację Balfoura, 

Wiadomość powyższą nałeży uważać, zdaje się, 
za manewr polityczny dla użytku Arabów. Wszel- 
ką zwężająca interpretacja deklaracji Balfoura, © 
ile jest wogóle zamierzona, spotka się oczywiście 
z bezwzględnym oporem i protestem Żydów. 

m || a RÓ O E L 


Program stacyj radjofonicznych 


Piątek, 25 października, 

Kraków (3128) 12,06 Gramof. 13,10 i 15 Kom. 
16 Dla rodziców i wychowawców, p. Dr. Z, Szy- 
baiska; „© psychologji indywid.“ 16,25 Grainof. 
17,15 „Ostatnie wydawnictwa ' — Dr. A. Bar. 17,45 
Koncert banjolistów z Warszawy (Verdi, tańce ii) 


| 18,45 „Kącik humoru“ (W Pawłowski), Komunik. 


sport. i. i. 19,10 Giełda zboż. 2005 Pogadanka 
muz 20,15 Koncert symfon. z Warszawy (Berlioz, 
Houegger i. i) i PAT. 

Warszawa (1411,7) 17.45 i 2015 Koncerty. 

Katowice (408,7) 12,05 Gramof 16 Kom. gospod. 
16,20 Gramof. 17,15 A, Hłasko- Pawlicowa; Marok- 
ko, 17,45 Koncert (p. Kraków) 18.45 Rozmait. 19,05 
„Powieść kryminalna“ 19,30 „Idea i artyzm Współ. 
teatru pol.“ 20 Kom. sport. 20,15 Koneret (p. Kra- 
ków), 23 Skrzynka poczt. RETO: 

Poznań (334,8) 14 Gielda, 17,45 i 23,10 Muz. 

Wiedeń (516,3) 11, 16, 15 i 21,30 Muzyka. 

Budapeszt (550) 12,06, 17,45 Muz. 19,30 Opera. 


Kacik dla coscocodyń 


Fedagowany przez Kurs Gczpodzrstwz lecnowego przy „Ognisku Fracy' w Krakowie 


Predka kuchnia | 


Kobieta zarobkujaca poza domem, a mająca ró- 
wanocześnie obowiązek dbania o stół, męża i dzie- 
ci, ma częstokroć ciężkie bardzo zadaaie do speł- 
nierią. Słusznie, czy niesłusznie, dość na tem, że 
utarło się puzekonamie, że do serc mężów naj- 
prostsza droga wiedzie przez żołądek. Ale jakże 
trudno na tę właśnie drogę trafić, jeśli się ma ma- | 


sa am 


ło czasu, niewiele pieniędzy i co najczęściej się 
zdarza, służącą nie umiejącą gotować. Pani domu į 
męczy się i biedzi, a w dodatku, zamiast wdzięcz- | 
ności, zbiera wyrazy ogólnego niezadowolenia. 
Mąż i dzieci nie chcą i nie mogą zrozumieć, dła- 
czegoby taka niesmaczna i w dodatku monotonna 
ktichnia miała wymagać jakichś trudów i wysił- 
ków. 

Chcąc przyjść z pomocą paniom. a zarazem po- 
prawić humory panów — mężów, mamy zamiar | 
podać naszym Czytelniczkom szereg nowych, bar- | 
dzo smacznych potraw, które urozmaicą kuchnię, 
a nie zabiorą wiele czasu przy sporządzaniu. Po- 
damy tu wyłącznie potrawy, których sporządzenie 
trwa od 10—30 minut. 

Zwracamy uwagę pań na prędkie mięsa, jak 
kotlety, rozbratle, sznycle, befsztyki, których przy- 
rządzenie trwa 5 razy krócej, niż ugotowanie sztu- 
ki mięsa, lub upieczenie w piecu. Następnie poda- 
my cały szereg legumin, które sporządza się zu- 
pcłnie bez ognia, albo na kuchence gazowej. Po- | 
damy przepisy na potrawy, z surowych owoców i 


jarzyn, smaczne i zdrowe ze względu” na wysoką 
zawartość witamin dla tych, którzy je spożywa- 
ją, a ze względu na łatwość ich ugotowania jesz- 
cze zdrowsze dla samej pani. Wszystkie przepisy 
obliczone są na 4 osoby. 

Ozór w galarecie. 30 dkg ozora wędzonego, 6 
tebliczek białej żelatyny, 1/16 litra lekkiego octu, 
1 grzybek suszony. Ozór pokrajać w cienkie pla- 
stry, wrzucić do niego grzybek na drobne ka- 
wałki pokrajany, załać rosołem, lub w braku tego 


wodą (pół szklanki), i zagotować, — Ozór 
wyjąć i ułożyć na dnie rondelka. Do sma- 
ku dolać wody, włożyć 6 tabliczek białej 


żelatyny, kawałeczek cebuli i do smaku octu i 
gotować przez 15 min Przecedzić i zalać tem o- 
zór tak, aby rosołu było ponad mięsem na 2 pal- 
ce. Kto lubi, może jajo ugotowane na twardo o- 
brane i w pół pokrajane dodać pomiędzy płatki 
AS: Postawić na parę godzin na zimuo i poda- 
wać po wyrzuceniu z formy. Najlepi T. é 
hote VEE y. Najlepiej przyrządzi 

Befsztyki paryskie. 50 dkg mięsa wołowego wy- 
solonego, posiekać na maszynie, uformować z tej 
masy 4—5 kotletów i posypać je lekko mąką 5 
dkg tłuszczu i jedną małą cebulę cienko pokraja- 
ną rumienić na patelni, włożyć mięso i po 5 minu- 
tach obrócić, polewać sosem i dalsze pięć minut 
smażyć. Wydając na O a ułożyć kotlety, po- 
łożyć na wierzchu cebulę i polać sosen, do któ- 
rego po wyjęciu mięsa dolać 1-2 łyżki stołowe 
zimnej wody. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 2€ X. 1929 


Do cego piowatdi naimie protekcjonizm cep? 


Jaką cene płaci konsument za 


Ciekawym przyczynkiem do kwestji protekcjo- 
celnego i jego skutków dla gospodarstwa 
społecznego jest sprawa cel na ryż w Polsce. 
| waloryzacją taryfy celnej w marcu 1928 r. 
istniaka już różnica między stawką na ryż niewy” 
łusrczomy, która wynosiła tylko zł. 2 od 100 kg. a 
mawką na ryż wyłuszczony, która wynosiła zł. 8. 
Już ta różnica zł. 6. na 100 kg była widocznie do- 
stateczną zachętą do zakładania w Polsce przed- 
siębiorstw łuszczenia ryżu, powstało bowiem od 
132 roku 7 takich przedsiębiorstw Przy walory- 
zacji taryfy celnej pozostawione cło na ryż nie- 
wybuszczony bez zmiany, zaś cło na ryż wyłusz- 
czowy podniesiono ze zl. 8 na zł. 10,40. Nie dość na 
tom jednak, gdyż w marcu br. podniesiono cło od 
ryżu wyłuszczonego jeszcze 4-krotnie do wysoko- 
ści mi. 40 za 100 kg! Tak wysokie cło, wynoszące 
50 pmoc, ceny ryżu, w skutkach swoich równozna- 
czpe jest z całkowiiem uniemożliwieniem przy- 
wozu ryżu wyłuszczonego, zapewniło też ono 
przemysłowi ryżowemu w Polsce stanowisko mo- 
nopoliczne. 

Skutki tego ogromnego podwyższenia cła na 
ryż wyłuszczony dały się konsumentom  natych- 
miasi dotkliwie we znaki. Gdy bowiem jeszcze w 
styczniu br. cena hurtowna najtańszego gatunku 
ryżu Burma wynosiły w Gdyni 71,36 zt, to na- 
tychmiast po podwyżos cła cena ta doszła do 83 
zb i na tym poziomie utrzymuje się nadal. Przy- 
Ha = tego jest, że dzięki wygórowamnej ochronie 
culnej zawiązał się syndykat ryżowy w Polsee, 
który mając w swem ręku monopol ustanawia do- 
wolne ceny za ryż. Uwzględniając, że ryż łuszczo- 
ry holenderski oferowany jest loose Gdynia po zł. 
58 za 100 kg. i tylko z powodu ogromnego cła 
przywóz tego ryżu do Polski jest niemożliwy, 0- 
raz uwzględniając, że spożycie ryż w Polsce wy- 
nosi około 100 tysięcy ton, okazuje się, że konsu 
menci połscy płacą 25 miljonów zl. rocznie za tę 
protekcję celną dla przemysłu ryżowego! 

Konsuinentów kosztuje zatem ten protekcjonizm 
celny bardzo drogo. Zachodzi pytanie, czy za tą 
cenę uzyskano jakieś odpowiednie korzyści dla 


| 


„rozwój przemysłu ryżowego 


dobra ogólnego. Wprowadzając tak wysoką ochro 
nę celną, dążył rząd niewątpliwie do tego, aby 
ryż sprowadzany do Polski w stanie surowym u- 
legal tu przeróbce tj. wyłuszczeniu i by następnie 
wywożono go na zagraniczne rynki zbytu, na 
czem korzystałby nasz bilans handlowy. W rze- 
czywistości jednak skutek był wręcz przeciwny. 
Oto, jak wynika z zestawienia zamieszczonego w 
zesz. 33. tygodnika „Przemysł i Handel‘, wynosił 
eksport ryżu z Pouski w 1927 roku — 132 ton, w 
1928 roku — 89 tom, zaś w pierwszych 5 miesią- 
cach 1929 zaledwie 2 tony! Wymika stąd, że syndy- 
kat ryżowy najzupełniej zadawala się wykorzy- 
slywaniem ochrony celnej przez dyktowanie kon- 
sumentom krajowym  nieuzasadnienie wysokich 
cen ryżu, natomiast nie poczuwa się zupełnie do 
obowiązku jałkiejkoiwiek rekosnpensaty za udzie- 
lcny mu przywilej i oszczędzu sobie zupełnie tru- 
dów szukania zagranicznych rynków zbytu 

Wkońcu zaznaczyć należy, że bezpośrednią szko- 
dz z powodu tego protekcjoniznu ponosi Skarb 
Państwa, tracąc różnicę cła między przywożonym 
dawniej ryżem wyłuszczonym a przywożonym ©- 
becnie prawie wyłącznie ryżem niewyłuszczonym. 
Strata ta jest poważna, gdyż wyniesie przypusz- 
czalnie w br. około 3 miljonów Zł Ogólny dochód 
z cła od ryżu wynosił zaś w 1928 roku około 4,5 
miijonów Zł. 

Okazuje się zatem, że na tym  protekejoniźmie 
celnym stracił Skarb Państwa parę miljonów, 
stracił konsument 25 miłjonów, a nie odniósł ko- 
rzyści nikt, — jak tylko syndykat ryżowy. 

Niewątpliwie podobnych przykładów naliczyćby 
można znacznie więcej także w innych  dziedzi- 
nach. Wypływające stąd wnioski stawiają pod 
z akiem zapytania skuteczność naszego wybuja- 
łego protekcjąnizmu celnego nawet w kierunku 
hamowania importa i pobudzania eksportu. Czy 
więc opłaca się dla tak wątpliwych rezuliatow 
zmuszać ludność do płacenia znacznie wyższych 
cen i wyrabiać Polsce w opinji światowej miano 
kraju najskrajniej protekcjonistycznego?? 


Keucie pracownicze 


Do jednej z najpoważniejszych bolączek, wy 
nikających ze stosunku najmu pracy, należą li- 
czne sprawy sądowe o zwrot kaucji, którą pra- 
cownik złożył, często dla uzyskania posady, w 
niesumienne ręce, wyzyskujące nieznajomość 
pracownika odnośnych przepisów ustawy. Za- 
gadnienie powyższe normuje bardzo dobrze í ja 
sno rozporządzenie Prezydenta R. P, z dnia 18 
maja 1927 r., o kaucjach składanych w związku 
z umową o pracę. 

Art. I. pow. rozporządzehia ustała, iż praco- 
dawca może przy zawieraniu umowy o pracę 
żądać od pracownika złożenia kaucji jedynie na 
zabęzpićczenie rzeczywistych szkód i strat, mo 
gących wyniknąć ¿ winy pracownika przy wy- 
konywaniu pracy, lub z powodu tej pracy, łą- 
cznie z ewentualnemi kosztami sądowemi. Szko 
da lub strata powstała, wedlug mniemania pra- 
codawcy, z winy pracownika może być pokryta 
z kaucji tylko za zgodą tego ostatniego. W wy 
padku niemożności dojścia do porozumienia 
bądź zasadniczo co do obowiązku pokrywania 
strat, bądź co do wysokości sumy, pracodawca 
nie ma prawa naruszać kaucj: bez odnośnego o- 
rzeczenia sądowego. 

Z treści przytoczonego wyżej art. 1-go roz- 
porządzenia wynika zupełnie jasno cel składa- 
nia kaucji-zabezpieczenia ewent. strat lub szkód 
W żadnym więc wypadku że powinny kaucje 
pracownicze służyć pracodawcy, iako kapitał o 
brotowy w jego przedsięb orstwie, gdyż wte- 
dy pracownik może być narażony, w razie np. 
bankructwa przedsiębiorstwa, na utratę złożo- 
nych pieniędzy, badź papierów wartościowych. 
Okolicząość powyższą ustawodawcy wzięli słu 
sznie pod uwagę i pracownik, zmuszony do skła 
dania kaucji, winien we własnym interesie prze 
strzegać treści art. 2 i 3 rozporządzenia, który 
wyraźnie ustala. tryb postępowania w tej mie- 
Trze. A mianowicie, pracownik, lub ocoba skła- 
dająca za niego kaucie, powinna ją złożyć na 


imię pracownika 

w Banku Polskim albo w instytucji kredy- 

towej państwowej lub samorządowej 

stosownie do umowy bądź w gotówce, bądź w 
papierach procentowych, bądź w :naych wartoś 
ciach. Przy składaniu kaucji należy między in- 
nemi zaznaczyć na zabezpieczenie jakich pre- 
tensji kaucja została złożona i spusób przeka- 
zywania pracodawcy. 7 kaucji należności, wy- 
nikających ze szkód i strat. Powyższy tryb po- 
stępowania nie dotyczy oczywiście instytucyj 
państwowych !ub znajdujących się pod zarzą- 
dem państwowym. Surny odsetek lub dochody 
od złożonej kaucji składający kaucję ma pra- 
wo podejmować bez zgody ha to pracodawcy. 
W razie rozwiązania stosunku najmu pracy, pra 
codawca winien jest dokonać w ciągu 14 dni 
czynności niezbędne dla umożliwienia pracowni 
kowi podjęcia “kaucji, Wszelkiego rodzaju umo 
wy, których mocą pracownik, dla otrzymania 
posady bądź dla jei zachowania ~ 

pożycza, oddaje na przechowanie lub uży- 

tkowanie kaucję lub część jej wartości są 

nieważne. 

Kaucje złożone przed wejściem w życie pow. 
rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej t. j. 
przed 28 maja 1927 r., o ile sposób ich złożenia 
nie odpowiada jego przepisom powinny być w 
ciągu trzech miesięcy od powyższej daty pod- 
jęte i złożone ponownie z uwzględnieniem arty 
kułów omawianego rozporządzenia. 


Zapoznanie się szerokiego ogółu pracowników 
z treścią przytoczonego tutaj rozporządzenia, 
którego celem jest ochrona pracy, ma bardzo 
doniosłe znaczenie, gdyż zmniejszy do mini- 


mum wypadki wyzyskiwania przez nieSumien- | 


ne jednostki, żerująde na na.wności i nieświe- 
domości ludzkiej, pracowników, poświęcających 
nierzadko ostatni grosz lub cudzy, pożyczony 
dla uzyskania pracy. 


Śtr. 7 


8 tysięcy autobusów 
w Bolsce 

W ub, miesiącu został zalegalizowary przez 
Komisarjat rządu na m. Warszawę statut Stowa- 
rzyszenia pod nazwą „Związek Właścicieli Aw- 
tobusów * z prawem działania na całe państwo. 

Nowe stowarzyszenie stawia sobie za zadanie 
połączyć w jedną organizację wszystkich właści- 
cieli autobusów, by móc skutecznie walczyć w ©- 
bronie interesów materjalmych swoich członków 
oraz współdziałać w należytym rozwoju komuni- 
kacji autobusowej w Polsce. i 

Według pobieżnych obliczeń w Polsce. jest u- 
ruchomionych obecnie około 8.000 autobusów, któ 
rych wartość wynosi przeszło 100 miljonów zło- 
tych „Związek Właścicieli Autobusów“ będzie 
czuwał nad bardzo poważnym odcinkiem naszego 
frontu gospodarczego, który dotychczas organiza- 
cyjnie był prawie całkowicie zaniedbany, (PAT): 


Komitet fiskalny Ligi Narodów 


W Geuewie obraduje utworzony przez Radę Li- 
gi Narodów komitet fiskalny. Prezesem wybrany 
został p. Borduge, dyrektor w francuskiem mini- 
sterstwie finansów, W komitecie zasiada dwóch 
członków Komitetu finansowego Ligi Narodów, 
a mianowicie pp. Młynarski (Polska) i Pospisil 
(Czechosłowacja), Na porządku dziennym obecnej 
sesji figuruje zbadanie konwencyj międzynarodo- 
wych, zawartych ostatnio a mających na oelu prze 
ciwdziałanie podwójnemu opodatkowaniu oraz ur 
<cbylaniu się od płacenia podatków. Komitet po- 
stanowił włączyć do porządku dziennego obecnej 
sesji m. in. zbadanie zasad opodatkowania przed- 
siębiorstw, których działalność rozciąga się na 
kilka państw, również opodatkowania trustów 
międzynarodowych i t, zw. Holding Companies; za 
sad, jakie należy zastosować celem uniknięcia 
podwójnego opodatkowania praw autorskich i 
praw wynalazcy; możliwości zdwarcia pomiędzy 
Liikoma państwami komnwencyj celem uniknięcia 
podwójnego opodatkowania w dziedzinach, w któ 
rych dostateczna ilość państw stosuje te same za- 
sady, ` 

—c 

POWRÓT P. DEWEY'A. Owegdaj powrton do 
Warszawy po dłuższej podróży wypoczynkowej 
zagranicą członek Rady Banku Polskiego i du- 
radca finansowy p. Charies Dewey i przysiąpi do 
pełnienia swych funkcyj unzędowych. 

STAN BEZROBOCIA. Liczba bezrobotnych w: 
Polsce wynosiła na dzień 28 września br. — 88,063 
wobec 91,512 z 31 sierpnia br. Zmmiejszenie się 
| bezrobocia we wrześniu o 8,449 osób spowodowa- 
ne było głównie wzrosten zatrudnienia w prz 
myśle włókienniczym. Stan bezrobocia w poszcze- 
gólnych działach przedstawiał się na dzień 28. 
września br. następująco: górnicy — 208%, butni- 
cy — 1,899, metalowcy — 6,748, włókiennicy — 
15,520, pracownicy budowlani — 4617, pracowni- 
cy umysłowi — 11,065, inne zawody i niewykiwa- 
lifikowani — 41,128. 


NEDBESŁANE. 


Za rubrykę tę redakeja ala odpowiada. 


[MNI Dr. S. RAMER 


pewrócił 
i przyjmuje jak dawniej W SANOKU 
Telefon Nr. 26. 1146g 


| 
Rabin K. Chameides Gertruda Chameides 


A e 


z doma ZSoonigzhocfer 

Katowice 
zawiadamiają, że Ślub ich odbędzie się dnia 5 listo- 
pada 1929, o godz. l.szej, w domu pp, Altmanów w 


Katowicach, Rynek 11. 2892x 

Luśka Siibiger Jakób Felt 
Kraków Rzeszów 

. zaręczeni w październiku 1929 r. 2874 


Z okazji zaręczyn naszego kolegi Iźka Scher- 
manta z p. Lucją Finderówną serdecznie gra- 
tulują 


| 1146g  Griinbaumowie, Windischowie, Feigler. 


| Z okazji zaręczyn naszego kolegi Iźka Scher- 
manta z p. Lucją Finderówna serdecznie gra- 
iulują 


| 1146g Liebling, Kilbanów, Schnitzer. 
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sełom wiekiej pisarki i obywateli 
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sea marginesie uroczyste ści grodzieńskiej 
(Od naszego specjalnego korespondenta) 


Grodno, 22 października. 

Przybyliśmy uczcić wszyscy pamięć orędownicz 
ki postępu, rzeczniczki równouprawnienia żydów 
tę która w ciemną noc niewoli snuła nad Niem- 
nem wspomnienia z dworków szlacheckich, wy 
dobyła z zapomnienia chłopa i poświęciła tyle ser 
ca ubogiej ludności żydowskiej, 

Gdyby komitet budowy pomnika Orzeszkowej w 
Grodnie wezwał wszystkich czcicieli pamięci O- 
nzeszkowej, nie byłoby to święto lokalne, jak dnia 
21-g0 pażdziernika w Grodnie. 

Stawilyby się m. in, organizacje żydowskie, po- 
słowie, instytucje kulturalne, literackie, dzienni- 
karskie. Członkowie komitetu mieli widocznie ce- 
łowo omijać instytucje żydowskie, 

, Wezswano stare duchy asymilacji, zaproszono 
doktora - Nusbauma, przedstawicieli instytucyj 
istniejących już dawno tylko na papierze. 

| Przy odsłonięciu pomnika przemawiać miał £ 
min. oświaty, przedstawiciele kasy literackiej, to- 
warzystwa literatów, straży piśmiennictwa, sta- 
nęli natomiast u stóp pomnika zapomniani mówcy 
abiłeuszowi (p. Baliński Ignacy), nie było prze- 
mówienia przedstawiciela ludności, literatury ży 
dowskiej. Pominięto ich, zapomniano zaprosić, 

, Tylko, w dlugim sznurze delegacyj miejscowych 
ukazali się również przedstawiciele gminy żydow 
skiej, szkolnictwa żydowskiego z żydowskiemi 
Bapisami na wieńcach. 

` Mowcy, stojąc u stóp pomnika, dyskretnie unl- 
Kali napomnienia o Żydach i stosunku pisarki do 
mich. Jedynie biskup Bandurski w swojem prze- 
mówieniu podkreślił ten moment w twóczości pi- 
sarki. 

Z kartek „odczytywano" mowy, które można by 


BRUNO WINAWER 


Turniej w 
Ūotmictwo zaczęło się od samolotów lądowych 
€ wynalazcy dopiero od lat kiicznastu pracują 
półniej nad „fruwającą żodzią! 
i NR r a ereiten ale 24 rzeczógł 
Gna uwagi — coraz Świetniejszą. W głośnych za- 
rodach („pubar Schneidera") osiągnął jakąś nie- 
prawdopodobną szybkość — (5% kilometrów na 
godzinę), w rękach koustruktoru Dorniera urósł 
Mo potwornych rozmiarów, przewozi 150 pasaże- 
rów, manewruje doskonale, osiada na wodzie zgra 
boie, mie wymaga placów, lotnisk specjalnych, na- 
Reje się lepiej do komunikacji transoceanicznej — 
krótko mówiąc bije starszągo wiekiem metalowe- 
go ptaka na wszystkich polach, 
Technicy spostrzegli teraz dopiero, że pływaki 
EB łodzie nie są wcale zawadą i — jeżeli im tylko 
nadać kształt odpowiedni — start z powierzchni 
wodnej udaje się lepiej, niż na lądzie, umożliwia 


łoby równieź wygłosić na cześć każdego innego 
pisarza. Padał deszcz gdy skończyła się ta „smu- 
tna uroczystość“ odsłonięcia pomnika. Rzewnie 
śpiewał chór młodzieży i wtórowała orkiestra 
wojskowa. 

A teraz stać tam będzie z wysokiem czołem sa- 
motna, opuszczona, obca w rodzinnem mieście. 
Coraz więcej obca nowym gospodarzom miasta, 
urzędowym czcicielom jej imienia 

W domu jej własnym, gdzie niegdyś utrzymy- 
wała internat dla młodzieży bez różnicy wyzna- 
nia mieści się teraz szkoła handlowa macierzy 
szkolnej. W tem mieszkaniu, gdzie Eliza Orzeszko 
wa pisała swe utwory i artykuły w obronie rów- 
nouprawnienia, nie przyjmuje się Żydów, a kiero- 
wnilk szkoły na początku roku szkolnego wydał 
odezwę o walce z handłem żydowskim. 

Walczyła całe lata o prawo do pracy dla lud- 
ności żydowskiej i oto w jej mieście wyrzucono 
z pańsiwowej fabryki tytoniowej (b. fabryka Sze- 
reszewskiego) tysiąc kilkaset Żydów. Reszta ro- 

boiników żydowskich jest stale w strachu przed 

„redukcją: . 

Nie przeszkadzało to członkom komitetu budo- 
wy pomnika wciągnąć na listę głównych organi- 
zatorów dyrektora tej fabryki, sprawcę redukcji 
p Świechowskiego. 

Słusznie, być może, uczynili członkowie komite- 
tu budowy pomnika, że sprowadzili uroczystość 
do najskromniejszych ram. Pomnik bowiem wznie 
siono nie w porę. 

Dzisiejsi władcy miasta i jej domu będą mu- 

| sieli skwapliwie unikać tego pomnika, który bę- 
| dzie symbolicznym wyrazem potępienia ich czy- 


nów WOW ludności żydowskiej. (Sin.) 


blłekitach 


maszyny i solidniejsze motory, Hydroplan Do X 
będzie miał zasięg 4200 km. szybkość przeciętną 
19% kilometrów na godzinę, waży przeszło 50 ton 
i fruwa od dłuższego już ozasu nad jeziorem Ba- 
deńskiem ku ogólnemu zadowoleniu. 

Konstruktorzy samolotów lądowych przemyśli- 
wają dniami i nocami nad tem, jak ubiec dziel- 
nego rywala i konkurenta. 

Niektóre pomysły zasługują na uwagę i świad- 
czą wymownie, że nasze maszyny lotnicze mają 
długą jeszcze drogę rozwoju do przebycia. 

Jeden z wynalazków amerykańskich chce zrza- 
cać ciężkie aparaty z równi pochyłej. Mają zjeż- 
dżać na lotnisku — jak chłopak po pręczy — zgó- 
ry na dół i w ten sposób zdobywać niezbędną 
szybkość początkową. 

P. H. Donitz przerabia sprytnie wagon kolejo 

| wy na podwozie, chce umieścić samolot na plat- 
formie szybkiego pociągu elektrycznego i we wła- 


ZA EN a 


śćiwcj chwili — puściwszy w ruch śmiyjy — 
strunąć z tej płaliormy i wzbić się w powietrze. 

Moment odrywania się od ziemi jest — techńicz- 
me — najtrudniejszy i śmiałe dee pomysłowych 
konslruklorów godzą w ten właśnie — najsłab- 
szy — punkt dzisiejszej awiatyki, 

w Ameryce „bohaterem dnia“ jest tzw. autogi- 
ro albo fruwający wiatrak, aparat, który wzlatuje 
w powietrze pionowo, bez rozbiegu, Piszą o nim 
długie artykuły teoretyczne w pismach tachowych 
badają jego możliwości rozwojowe na licznych 
plecach lotniczych. 

Jak będzie startował przyszły aeroplan rakieto- 
wy — przewidzieć trudno. Pan F Opel nie ustaje 
w pracy i niedawno na lotnisku  frankfurckiem, 
wystrzelony z jakiejś sprytnie | skonstruowanej 
katapulty, fruwał przez 45 sekund i przeleciał 2 
kilometry. Spalił dwanaście rakiet i wylądował 
szczęśliwie. 

Fachowcy traktują bardzo poważnie te pisu'9a 
sze nieśmiałe, niezgrabne wzloty maszyny, którm 
dopiero na wysokości 15 kilometrów rad ziemią 
będzie we właściwym żywiole. 

„tatek międzyplanetarny* jest dziś jeszcze 
skromną drewnianą skrzynią. Ale w muzeach 
przyszłych zajmie miejsce poczesne. 

(„Kurjer Czerwony*.). 
| || OO O 


Z GONGU, 


„Elektryczna miłość" 
Wielka rewja w 12-tu krótkich spięciach 


Nie chciałem napisać recenzji, bo występuję 
zawsze jako rzecznik publiczności, której zmeszłą 
i tak zbyt dużo niema i domagam się wciąż tań- 
ców, piosenek i satyry. Żądania moje są napewno 
sluszne, ale czy p. dyr Jastrzębiec może w naszym 
leniwym Krakowie prowadzić teatrzyk, na wiel- 
kiej stojący wyżynie? Jest to naprawdę zaczaro- 
wane koło, bo publiczność nie dopisuje, wobec cze- 
go i programy to samo robią, 

I osłatni program stał pod znakiem skeczu. Sa- 
tyrę w duchu samacji zaprezentował p. Rosłan jak 
Antoni Partacz, murarz sejmu. Piosenek nie było, 
a te które były, mogły nie być. Tańców też nie 
bylo, bo zdaje się, że balet.mistrz poszedł na urlop, 

Prym dzierżyła znowu miła, i sympatyczna p. 
Rożyńska, ale tym razem dużo pola do popisu nie 
miała. O jej conferencierce wolimy nie mówić. Na- 
tomiast „gwoździem programu był występ p. 
Wyrwicza. Monologi i kawały tego spokojnego, 
zrównoważonego i bystro podchwytującego ludz- 
kie słabostki humorysty hardzo się publiczności 


podobały. Cei). 
| oee o am ie 
ZE SPORTU 


ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO SPORTOWE 
w Krakowie podaje: obecny adres sekretarjatu 
brzmi: Samuel Wiener, Kraków, Miodowa 35. 

TS KROWODRZA—WKS WAWEL. Dalszy ciąg 
rozgrywek o puhar i nagrody z okazji 10-lecia 
Wawelu odbędą się w niedzielę 27 bm. o godz. ` 
11 na Stadjonie Garnizonowym interesujące zawo- 
dy pomiędzy TS Krowodrza a WKS Wawel. 


Niększą szybkość początkową, pozwala na cięższe 
SZALOM ASZ 


MATKA 


Przekład M. Kanfera 

Be (Ciag dalszy.). 

A w piwnicy była jeszcze jedna dusza, która 

a. 

, Cztery miesiące minęły od chwili, gdy Dwojra 
snalazła się w obcem, wielsiem mieście, wśród 
miljonów ludzi — jak roślina, wyrwana korzenia- 
mi z macierzystego gruntu i na pustynię przesa 
dzona. Nikogo tu nie znała, a nikt jej tu nie znał, 
sama jedna była wśród miljonów ludzi. Ramo 
chodziła do pracy wśród obcych ludzi, wieczorami 
wracała. Z początku bawiła ją nowość środowi- 
ska, ale potem zupełnie jej to zobojętniało. Te- 
raz odczuwa tylko pustkę i próżnię. Miała wra- 
żenie, że nic nie ma ani sensu ani celu, bo wszyst- 
ko jej było obce. í 

Tęskniłla za swem miastem rodzinnem, ale za 
czem właściwie tęskniła? Czy za owemi spacera- 
mi nad stawem? Za Henochem? I Henoch już jej 
nie interesował, ale tęskniła za tą całą atmosferą, 
której ośrodkiem był Henoch, za owemi spacera- 
mi nad stawem, w lesie, a w soboty w sadzie. To 
miało jakiś sens, W życiu był cel a za tym celem 
tęskniła. Nazywała to, jak Henoch, „świętą spra- 
wa^. Gwoli tej „świętej sprawie‘ życie miało 
sens i urok. Czuła swój związek 7e światem, łącz- 
ność z ludźmi, a tu była sama jedna we wielkiem 


mieście Chodzi sainiuteńka wśród wiełkich, żela- 
znych domów, które spoglądają na nią tysiącem 
swych okien, a czy tu też jest „Święta sprawa“, 
dla której warto żyć? 

Henoch jej powiedział, że połączy ich „święta 
o =” chociaż zdala będą od siebie. A gdzie fest 

„Święta sprawa'? W jakim domu zamieszkuje 
wad tego morza wielkich, żelaznych kamienic 
wielkiego miasta? 

W sknzyneczce, którą ze starej przywiozła oj- 
czyzny, miała kilka książeczek. Była tam też i 
książeczka, którą Henoch jej dał, gdy się żegnali 
Często się chroniła do tych książek, gdy smutek 
i tęsknota wypełniały jej duszę. Książki były do 
cna wyczytane, a Dwojra umiała je już na pa- 
mięć. Mimo to wciąż po nie sięgała, w piątkowe 
zwłaszcza wieczory. Zagłębiała się w nie przy so- 
botnich świeczkach, A chociaż znała je już na pa- 
mięć, wciąż je na nowo czytała, jakby wśród tych 
pożółkłych kartek ową święta chciała zmałeść 
sprawę, którą zagubiła w nowem, obcem, wial- 
kiem mieście 

4. 
PIERWSZE ROZCZAROWANIE 

Fabryka, w której pracowuła, nie była zorgani- 
zowama. W ówych latach krawiectwo nie było 

| wcale jeszcze zorganizowane, a brat wystarał się 
dla niej o pracę w takiej niezorganizowanej fa- 
bryce. Fabryka nie była duża, a wyglądem swym 
przypomniała raczej małomiasteczkowy warszta- 
cik, Pracowały tu staraze ód niej dziewczęta, zmę- 

s 


czone i sterane pracą. Wydawało się jej, że były 
tak zajęte własnemi kłopotumi własną nędzą, że 
na nią wcale nie zwracały uwag? Jedna drugiej 
prawie nie znała. Były wśród nich żydowskie 1 
chrześcijańskie dziewczęta. Praucowało też kilku 
Żydów. „Boss* o krótko ostrzyżonej jasnowłosej 
bródce był jeszcze młody, niedawno się ożenił i 
chciał się prędko wzbogacić. Był właścicielem, 
przykrawaczem, „finisherem* w jednej occbie. Nie 
tylko sam pracował, ale i jego żona zachodziła tu 
i pomagała mężowi przy maszynie, „Boss“ za- 
chęcał do roboty nie tylko słowami, ile własnym. 
przykładem. On i jego żona byli zręcznymi robo- 
tnikami, szybko więc sami pracowali i przygoto- 
wywali pracę dla „rak rohboczych'. Pozostawał 
we fabryce do północy, przygotowując robotę dla 
„rąk", dlatego praca szła cicho, w skupieniu i bez 
wytchnienia. Nikt się ani słóweczkiem nie odzy- 
wał, każdy siedział nachylony nad swym „kawał- 
kiem“, pogrążony w swych myślach. Dwojra niko- 
go tu nie znała, nikt do niej się nie odzywał, a o- 
na też do nikogo. Sama przychodziła i sama od- 
chodzila. 

Z początku nie mogła się z tem pogodzić, by tak 
wyglądało życie wielkiego miasta, Tylko cicha, 
wyczerpująca praca? Myślała, że to jest tylko dla- 
tego, że nikogo nie zna i nie miała dotychczas 
jeszcze sposobności zaznajomienia się z piękniej- 
szem życiem robotników. Niejednokrotnie miała 
ochotę spytać się swej sąsiadki, kiedy i gdzie zbie- 
rają się robotnicy, ale była wstydliwa i tak łatwo 
nie zawierała znajomości. C d n 
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Czy Tardieu zostanie następcą Brianda? 


Kraków 25 października 

6%) Upadek Brianda byl niespodzianką i nie był 
ma. Napozór wydaje się ro paradoksem, ale w rze- 
Gzywisości tak się sprawa przedstawia, la pstra 
waększość składająca się z komunistów, 
tów i radykałów, przypadkowo obaliła 
Worawdzie przeciwko kabinetowi Brianda 
madziło się w ostatni czaie bardzo wiele niezado 
walenia, ale nie było ono właściwie skierowane prze 
ażwko Briandowi, jako ministrowi spraw zagranicz- 
nych, iecz przeciwko Briandowi, jako kontynuatoro 
wt, „wewiiętrznej polityki Poincarego. Przpommamy, 
żę uwiatme miesiace gabinetu Pomcarego pełne by- 
sy wciąż pogłosek o przesileniu. A więc spodziewa- 
mu się. że te sty, które dążyły do obaleuia gabine- 
w, skorzytsają z pierwszej lepszej sposobności, by 
swoje Plany przeprowadzić. Ale nie spodziewano 
ake, że to nastąpi teraz 

Briand jest wprawdzie politycznym ekwilibrystą 
pierwszej jakości, ale ta niezwykła wprost kocia 
lego zręcziiość okazała się niewystarczającą na po- 
godzenie interesów wielkiego kapitału z interesami 
malego mieszczaństwa, Wielki kapitał — nietylko 
zresztą w Paryżu, ale i w Londynie — nie umie u- 
kryć swego zaniepokojenia z powodu konkurencji, 
jaka się uegle zjawiła na rynku Światowym Jest 
wią Baak reperacyjny, który prócz czynności repa- 
macyjnych zamierza jeszcze rozpocząć swą działal. 
mość jako bank międzynarodowy, załatwiający roz. 
maite sprawy bankowe. Z dnugiej strony chłop i 
drobnomieszczaniy, a więc czynniki decydujące we 
Francji, od dawna domagają się redukcji podatków, 
z czeia uczeń Poincarego, minister Cheron nie mo 
że Się pogodzić. Oto zakutisowe tło upadku gabine 
tu Brianda, chociaż napewno wysuwać się będzie 
è już się wysuwa inne znacznie szumniejsze hasła i 
słowa. 

A kto będzie następcą Brianda? Zależy to głównie 
od rezultatów kongresu pantji radykalno-spoiecznej, 
która onegdaj 'zebrała się w Reims. Partja ta repre 
zenłnije prowimcję i ów typ Francuza, który Herriot 
mazwał „moyen francais", a więc przeciętnego, „ma- 
lego“ człowieka z francuskiej ulicy, ti, małego rol- | 
nika, „malego“ kapitalistę, „malego“ inteligenta. 
Jest ona iak dalece francuską pod względem swej 
społecznej struktury, że wprost dziwić się można, 


: Że nie R w swym obozie calej prawie Francji 


nacjonali- | 
gabinet, 
nagro- | 
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| z fotelu 


poza wielkim kapitałem i klasą robotniczą. W partji 
tej są stare twadycie lewicowe, djarego współpraca 
z narcdowym blokiem nie jest u niej bardzo popu 
larna. Na większe sympatie narralia koncepcja powo 
łania na nowo do życia kartelu stronnictw lewico- 
wych, ale zależy to giowinie od socialistów. Prawi- 
cowe skrzydło socjalistów z Pawłem Boncourem 
na czele ideowo i duchowo stoją na temsamem sta- 
nowisku, ale Leon Blum, na którym spoczywa odpo 
wiedzialiość za jedność partji, jest tej myśli prze- 
ciwmy. Zresztą socjaliści najprawdopodobniej odbędą 
teraz nadzwyczajny kongres swej partji, by się za- 
stanowić nad ewenmtualnością wstąpienia do rządu.. 
do czego ich gorąco namawia berliński „Vorwarts* 


Gdyby ta koncepoja okazała się realną, ważną rolę 
odegrałby napewno w nowym gabinecie nieprzejed 
nany wróg Poircarego — Józef Caillaux. Zdaje się 
jednak, że koncepoja ta nie okaże się realną, a wów- 
czas pozosiaje jedynie możliwą koncemuracja mie- 
szczaństwa z wyłączeniem radykalnej prawicy i łe 
wicy. Obecny przewodniczący pantji radykałów spo 
łecznych Daiad.er jest zwolennikiem tej koncem:'a 
cji, dlatego największe szanse do obięcia utworze. 
nia nowego gavmetu ma Tardieu, 

Jakko'wiek rzecz się ułoży, żadnej nie ulaga wąt- 
pliwos:i, że mirastrem spraw zagraricznyca Zosid- 
nie znowu Brand, Niema drugiego wa Francji poti 
tyka, któryby mał odwagę wymgowania Beianda 
anisa Spraw zagramicarych.. Zagraui- 
czna pviiyka Francji pozostanie więc mezm:cniona. 


—. 


Jubileusz żarówki 


Ford organizatorem jubileuszu. — Wieś bez aut, radja i innych cudów techniki. Einstein i Hin- 
denburg gratulują. — Czy Edison był wynalazcą zarówki? 


50-letni jubileusz żarówki rozpoczął się oficjal- 
nie przybyciem prezydenta Hoovera do posiadło- 
ści Forda w Deaborn, Wśród 500 gości, których 
Ford zaprosił na uroczystość dla uczczenia swego 
wielkiego przyjaciela Edisona, znajdują się m. in. 
pani Curie- Skłodowsk u, Orville Wright, Ovne 
Young, ambasador amerykański w Londynie Da- 
ves, „król siali* Schwab, Rockefeller junior itd. 

Laboratorjum Edisona z lat 50-ciu wsiecz zosta- 
ło niejako w zupełności zrekonstruowane, Gości 
sprowadził pociąg zbudowacy wedle modeli z ro- 
ku 1879, z lokomotywą opalaną drzewem. Ford 
swoją siedzibę cofnął też o 50 lat wstecz. Niema 
w niej ani radja ani aut aui innych cudów nowo- 
czesnej techniki. Nawet na polach nie widać no- 
woczesnych traktorów, tylko pługi zaprzężone we 
woły. Podczas jazdy tym przedpotopowym pocią- 
giem Edison biegał po wozach i sprzedawał gaze- 
ty, jak to czynił temu 70 lat wstecz. Hoover i in- 
ni goscie zakupili u niego wszystkie gazety — za 
gotówkę... 

Bankiet rozpoczął się przemową Einsteina, prze 
słaną przez radjo, poczem Young odczytał tele- 
gram Hindenburga, w którym prezydent Rzeszy 
niemieckiej wita swego rówieśnika co do lat, Edi- 
soua. Na bankiecie Edison lekko zaniemógł, ale 
była to tylko chwilowa niedyspozycja. 

Z okazji jubileuszu żarówki Edisona przypomi- 


na prasa słynny jego proces z niemieckim wyna- 
lazcą Goeblem, Patent Edisona na elektryczną ża 
rówkę wydany został w roku 1879, a ważność je- 
go skończyła się dnia 17 października 1804, By so- 
bie prawa patentu dalej zabezpieczyć, zaskarżył 
Edison w r. 1898 wielką ilość firm amerykańskich 
wytwarzających żarówki o zaprzestanie fabryka- 
cji. Wszystkie procesy Edisgn wygrał, tylko je 
Gen proces trwał aż przez trzy instancje i skoń- 
czył się przegraną Edisona. Był bo proces wdro- 
żory przeciwko firmie „Beacon Vacuum Pump 
and Electrical Company“ w Bostonie, stóra zażą- 
dała terminu dla zebrania dowodów, że wynalaz- 
cą żarówki nie był Edison, lecz niejaki Henryk 
Goebel, który w r. 1855 wytwarzał żarówki, Pro- 
ces przeszedł przez wszystkie instancje. W pierw- 
szych dwóch wygrał Edison, bo Goebel nie mógł 
wykazać, że jego wynalazek może mieć szersze 
piaktyczne zastosowanie. W trzeciej i 


kli, że jego żarówka może mieć szersze zastoso- 
wernie. Wynalazkowi Gocwla brak było tylko sta- 
łego prądu, dlatego jego klapy elektryczne nie 
mogły długo świecić, To, że teraz nikt się nie dzi- 
wi już żarówce, a wszyscy traktują ją jako rzecz 
codzienną, zawdzięczamy w każdym razie — Edi- 
sorowi 


-— 


NADESŁANE CZASOPISMA. 


“PRAWY NARODOWOŚCIOWE*. (Rok HI. 
Nr. 3—4 za czerwiec, lipiec, sierpień i wrzesień 
1929 r.) 

Ukazał się nakładem Instytutu Badań Spraw 
Narodowościowych Nr. 3—4 „Spraw Narodowo- 
ściowych', czasopisma poświęconego badaniom 
spraw narodowościowych Na bogatą treść tego 
sumeru (str. 200) składają się następujące artyku- 
ły: Sprawozdanie z I-go Zjazdu Polaków z Za- 
granicy; dr, A. Krysińskiego pt „Liczba i roz 
nieszczenie ludności polskiej na Kresach Wscho- 
dnich". P. Olgierd Czarnowski w art. „Polacy 
prawosławni w Polsce' porusza poraz pierwszy 


temat, który dotychczas naukowo nie był badany. 
Pozatem numer zawiera, jak zwykle obszerną, 
akiuałną i interesującą kronikę ze spraw, doty- 
czących mniejszości narodowych w Polsce, za- 
gadnień narodowościowych poza Polską i kwestyj 
mniejszościowych na terezie międzynarodowym, 
oraz recenzje Cena pojedynczego egz Nr. 3—4 
„Spraw Narodowościowych"* wynosi 8 zł; do na- 
bycia we wszystkich księgarniach i administra- 
cji „Spraw Narodowościowych , Warszawa, ul. 
Jasna 19, (I. piętro). 

= SZTUKI PIĘKNE. Numer 8—9 (5-go Roczni 
ka) za sierpień—wrzesień 1929 roku pod redak- 
cją prof. Władysława Jarockiego ukazał sie w 
handlu Treść numeru; 1) Dział Sztuki na PWK w 
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ECHA SEZONU 


p 9 e p " 
Zakażnie chorych i Zydów nie 
przyjmuje się 
W jednem z pism krakowskich z przyjemnością 
przeczytalam opis uzdrowiska Lanohorony, Bo 
zaprawdę piękna ta miejscowość już dawno zaszu- 
Żyla na wzmiankę. Jakkolwiek zauważyłam już 
w sezonie, Lanckorona, ze względu na powietrze, 
lasy oraz rozległe piękne widoki, nadaje się zna- 
komicie na pobyt letni i zimiowy, nie dzieliłam się 
iem z naszymi czytelnikami, wiedząc, że jest to 
omal drugi raj bez Żydów I rzeczywiście, turysta 
zmalazłszy się w Lanckonone (560 m. n. p. m.), u- 
cieszy oko swe widokiem Babiej Góry, Tatr, Bie- 
lan, Kopca Kościuszki, Myślenic, Lubonia, An- 
drychowa, Wadowic, Kalwarji, ale choćby jax 
najbardziej wzrok wyosirzył, Żyda nie zobaczy. 
Jest to może dla jednych miła perspektywa, ale 
do podniesienia Lanckorony i jej dobrobytu się 

nie przyczynia. 

Spotkałam wprawdzie w Lanckoromie trzy ro- 
dziny żydowskie, które natrafiwszy na właścicie- 
li wiil, „przyjmujących Zydów“, spędziły tu bar- 
dzo przyjemnie wakacje Ale takich białych kru- 
ków jest mało. Pewna letniczka, uzbnajoma w do- 
ktorat, wysoce kulturainy wygląd i zachwyt Lanc- 
koroną, szczęśliwie wynajmuje mieszkanie, Nad- 
wienia jednak przy końcu umowy, że zracji swe- 

go żydostwa nie chciałaby mieć przykrości. Po- 
PE swą omyłkę, właściciele jej oswiadczają, 
że: wszystkie pensjonaty i wille w Lanckoronie 
zakaźnie chorych, oraz Żydów nie przyjmują. Tym 
podobne kwiatki powtarzają się nieraz. Widocznie 
jednak wykroczyli niektórzy przeciwko tej uch- 
wale, skoro widywałam w Lanckoronie kilku 


brakach, to wspomnę, że łatwiej było mi, miesza” 
jącej we wysoko położonej willi, ugasić pragnie- 
nie ifkrem uzbieranych _ wiłasnoręczmie 


piani a nen o e E 
Wybębniono, — szkody mi jednak nikt nie wsócił. 


może konkurować z niejednem stawnem. 
kiem w Szwajcarj. Ja osobiście — odczuwałata 
tam tylko brak Żydów i ptaszków row 


| 
Poznaniu i dziesięciolecie Sztuki polskiej WI86— 
1928 — M. Treter; 2) Kronika artystyczna. Numer 
zdobi 89 reprodukcyj w tekście oraz 2 rotogra- 
wjury z obrazu J. Fałata: „Los“ i Leona Wyczół- 
kowskiego: „Stary Gó 

„SZTUKI PIĘKNE“. Nane 10 (5-go Rocznika) 
za październik 1929 roku pod redakcją prof. Wia- 
dysława Jarockiego ukazał się w hamdlu. Treść 
numeru: 1) Józef Brandt — Wacław Husarski; 2) 
Stanisław Szukalski — Stanisław Kozidki; 3) Kro- 
nika artystyczna, Numer zdobi 31 repnodmkcyj w 
tekście oraz 1 rotograwjura z obrazu Józefa 
Brandta: „Polowanie“. 

Cena pojedynczego uumeru zł. 6. Prenumerata 
kwartalna z przesyłką zł. 17. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Ad- 
ministracji „Sztuk Pięknych: Kraków, Wolska 19. 
„DIE WELTBUEHNE* Wocheuschrift fir Poli- 
tik- Kunst- Wirtschaft (Charlottenburg, Kantstr. 
152). Nr. z 22 bm. zawiera: Carl v. Ossietzky: 
Shlaven- Eksport. Jacob Links: Gastonia. Kurt 
Hiller:  Neutralisierung Deutschlands? Anton 
Kuh: Rudolf Sieghart. Erich Kastner: Was das 
Volk begehrt. Peter Panter; Die Herren Wahr- 
rehmer, Hanns Margulies: Der Halsmann- Process 
Rudolf Arnheim: Die Frau im Mond. Kaspar Hau- 
ser: Die funfte Jahrzeit H.rry Kahn: Friihlings 
Erwachen. Alfons Goidschunidt: Korruption, Be- 
nęrkungen — Antworten, 
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„NOWY DZIENNIK“, sobota 26 X. 1529 


Wiadomości z kraju 


PROF. BRODECKI PRZYBYWA DO 
POLSKI. 


W związku z dziewiątym zjazdem krajowym 
organizacji sionistycznej w b. Kongresówce, 
który się odbędzie dnia 25 i 26 grudnia r. b., ©. 
K. już czyni wszelkie przygotowania, by zjazd 
był należycie reprezentowany i licznie obesła- 
ny. 

Również C. K. zwrócił się do egzekutywy 
Światowej organizacji sjonistycznej w Londy- 
nie z prośbą o wydelegowanie do tego „zjazdu 
członka egzekutywy. Na to egzekutywa posta 
nowiła wydelegować do Polski na zjazd kie- 
rownika departamentu politycznego w Londy- 
nie prof. Brodeckiiego. 

ZJAZD SJONISTÓW REWIZJONISTÓW 
. Rada Centralna  sjonistów- rewizjonistów w 
Warszawie wchwaliła zwołać na dzień 20 grudnia 


br: zjazd sjonistów- rewizjonistów, W zjeździe 
wezmą udział Wł. Żabotyński M. Grossmam i 
Scliechtman. 


ZGON DRA MICHAŁA GREKA 

We środę późnym wieczorem zmarł we Lwowie 
piezes Izby Adwokatów, znany znakomity obnoń- 
ca dr. Michał Grek. Zmarły Tn 69 lat. 

Śp dr. Michał Grek należał do najwybiimiej- 
szych przedstawicieli palestry małopolskiej. 
Przed wojną brał czynny udział w życiu politycž- 
mem jako członek stronnictwa demokratycznego, 
z którego ramienia wszedł do parlamentu austrja 
ckiego i piastował godność wiceprezesa Koła 


. Społeczeństwc żydowskie obdarzało go specjal- 

mą sympańtją za klasyczne przeprowadeznie obro- 

my Stezgera | 

PROGRAM ZJAZDU WIZYMATORÓW. SZKOL- 
NYCH. 

Zmrołany przez ministra oświaty zjazd wizyta- 
rów szkół Średnich i naczelników ze 
iwazystkich kumatorjuw w czasie od 18 do 8 li- 
stopada br. obejmie następujące sprawy: 1) postu- 
laty, ministerstwa, dotyczące pracy w śred- 
ij ; 2) opiekę wizytatorów nad 
sskiolnioliwem  śnedniem ogólno: „stakcącem:; 3) o- 
2 = rpa fra szkół AA paz) 

a 
Masdacących. 


WYBEFNY, HIGJENISTA W WARSZAWIE 


Przybył do Wesszawy prożesor waiwersytebu | 


Brukseiskiego p, Gengou, który pierwszy razem 
w pnoiesorem Bordet' wykrył w r. 1900 lasecznik 
kokluszu, Gość interesuje się nauczaniem higjeny 
i w tym celu zwiedził Państwową szkołę higjeny 
jako dział nauczania teoretycznego i I. miejską 
stację higjeny zapobiegarwczej w Mokotowie, jako 
dział szkolenia praktycznego. 
PUBLICZNA SMLUŻBA ZDROWIA. 

W dniu 2 bm, odbyło się posiedzenie sekcji a- 
(iministracyjnej Państwowej Naczelnej Rady Zdro 
wia. „Na pos e a przyjęto z drobnemi Bal 


BRAK SZPITALI DLA OBŁĄKANYCH. 

Do warszawskiego urzędu wejewódzkiego wpły 
nęło w tych dniach pismo starosty powiatu skier- 
uiewickiego z prośbą o interwencję w jednym z 
zakładów psychjatrycznych o przyjęcie dwóch wa- 
rjatów, których dotąd — mimo starań — nie pe 
lano nigdzie ulokować, Pismo zwraca uwagę, że 
pozostawianie furjatów na wolnej stopie może 
być w skutkach tragiczne. Świadczą za tem ta- 
kie fakty, jak wzniecāánie pożarów, zabójstwa, 
gwałty i inne zbrodnie, popełnione przez umysło- 
wo chorych. 

CHCE OTWORZYĆ SESJĘ SEJMOWĄ... 

Do miejskiej stacji opieki społecznej w Warsza- 
wie przy ul. Żelaznej zgłosił się niejaki Alfred 
Rubinstein. Alfred Rubinstein głośny był przed 
5-ciu laty. Mianowicie stał w tłumie oczekują- 
cych na przyjazd Prezydenta Wojciechowskiego ze 
Spały. Gdy ten wysiadł z pociągu, Rubinstein 
wyszedł z tłumu i podbiegł do Prezydenta. Został 
odrazu zatrzymany i oddany w ręce poliaji. Pa- 
nowało przekonanie, że to miał być wykonany Za- 
mach na Prezydenta Wojciechowskiego, jednak 
wkrótce okazało się, iż rzekomy zamachowca jest 
chorym umysłowo, który po dłuższym pobyciu w 
szpitalu wypuszczony został na wolrość, Obec- 
nie Rubinstein zgłosił się dę opieki społecznej 


z prośbą o zasiłek, gdyż musi sobie sprawić 
„irak. Na zapytanie, w jakim celu chce się tak 
wysttroić — oświadczył, że zamierza otworzyć no- 
wą sesję parlamentu i wygłosić wielkie przemó- 
wienie. 
ŚMIERĆ 102-LETNIEGO STARCA 

W miejskim zakładzie i przytułku dla żebraków 
w Broszkowie zmarł onegdaj niejaki Niaokem 
Stawicki, żebrak, od roku w Broszkowie przeby- 
wający. Stawicki urodził się w roku 1827, liczył 
zatem 102 lata Do ostatniej chwiii czuł się do- 
brze, był zupełnie dziarski. Miał kiedyś mająte- 
czek, ale wszystko poszło w okresie walk o nie- 
podległość w roku 1863. Pozostawił syna liczą- 
cego dziś lat ponad Ż0, zamieszkałego w Ustrowi 
Mazowieckiej. 


OKROPNE SAMOBÓJSTWO — Z NĘDZY 


Donoszą z Brodów o okropnem samobójstwie. O- 
to 57-letni Nachman Honnstein, zam. w żydowskim 


NE S 


domu kalek opełnił samobójstwo przez obłairme się 
naftą. Gdy całe ubranie przesiąknięte już było naftą, 
Homnstein zapałkami podpalił się, ponosząc po kiłku 
minutach śmierć w płomieniach, Powodem samobół 
stwa była nędza. Hornstein już przed tygodniem usi 
łował popełnić samobójstwo przez wypicie spiryt. 
'su denaturowancgo, w czem niu jednak pazeszko- 
dzono. Policja wdrożyła w tej sprawie dochodzenia. 
KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY 

Dnia 20 bm. 22-letni Jozef Hnatow z Andrzejów- 
ki (pow. Sokal, woj, lwowskie), na zabawie tanecz 
nej w czytelni '„Proświty* Ww Amdrzejówce, wysśli2e 
lit z karabinu do kochanki swej 19-letniej Anny Ma. 
ktury. Kula przeszywszy jej klatkę piersiową, uga 
dziła w brzuch stojącą obok 18-letnią Anastazję Be 
szerynówuę, QGbie poniosły Śmierć na miejscu, Pe 
dokonaniu podwójnej zbrodni, Hnatow tymże Karab? 
nem pozbawił się życia, wystrzeliwszy sobie w gło 
wę. 


SMUTNY REKORD 


, Pogotow.e raiunkowe w Warszawie udzieliło wt 
ciągu środy pomocy w 93 wypadkach. 


s I DD E O OOU 


Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI 


— WYSTĘPY B. BELLERINY I CH. SCHNA. 
JERA w Krak. Teatrze Żydowskim cieszą się ko- 
losalnem powodzeniem — W niedzielę 2? bm. 

o 830 wiecz. premjera pogodnej, pełnej humoru 
Jadówego sztuki Pereca Hirszbeina pt. „Córki 
kowala", w której znakomici artyści amerykań- 
scy stwarzają wspaniałe kreacje, W niedzielę © 
430 pop po cenach zniżonych po raz ostatni „Dzie 
ci nie zapominają' Z. Libina. 

— TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
piątek na przedstawieniu popularnem, po oenach 
zuiżonych sukcesowa komedja „Mysz kościelna" 
która wskutek przedstawień St. Jaracza znowu 
na jakiś czas zejdzie z repertuaru. W sobotę od- 
będzie się pierwszy występ na scenie krakowskiej 
tego znakomitego artysty, w jednej z najkapital- 
niejszych jego kreacyj „Pana Brotonneau , w ko- 
medji Flersa i Caillaveta. W głównej roli kobie- 
cej wystąpi po raz pierwszy pozyskana na ten 
sezon z teatru poznańskiego artystka p. Marja 
Marzewska, która w tejże rołi była partnerką Ja- 


| racza w warszawskim Teatrze Narodowym przed 


rokiem. W innych rolach pp. Klońska, Zalewska, 
Burnatowicz, Fabisiak, Kaczmarski Pawłowski, 
Sosnowski, Szymborski, Turski W nisdzielę po- 


| poludniu komedja Szekspira „Wiele hałasu o nic“. 


— JEDYNY WYSTĘP MUSI DAJCHES, W so- 


botę 26 bm. o godz. 4 popoł. wystąpi jeden raz 
wszechświat. sławy tancerka Musia Dajches. Fe- 


Musia Dajches 
nomenalna młodociana tumcerka wykona szereg 


tańców w pięknych artystyczuych  kostjumauach. 
Przedsprzedaż biletów w handlu WP. Rudnickie- 
go linja A—B. 

— TEATR REWJI „GONG* gra z wielkiem po- 
wodzeniem doskonałą rewję pt. „Elektryczna mi- 
łość*, w której kreuje nu scenie niezrównany 


Leon Wyrwicz Publiczność gorąco wita swego 
ułubieńca. Codziennie dwa przedstawienia o 7 i 9. 


Przedsprzedaż biletów w handlu WP. Rudnickie- 
go linja A—B. 

— TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY RAJ: 
SKA 12, W niedzielę 27 bm. o godz, 1130 przed- 
poł, zostanie odegrana drugi raz bardo wesoła 
bajeczka pt. „Baba Jaga' w 4 aktach ze śpiewami 
i tańcami. Przedsprzedaż biletów w handlu WP. 
Rudniekiego linja A—B. 

— TEATk DLA DZIECI I MŁODZIEŻY „BA- 
GATELA* wystawia w niedzielę 28 bm. o godz. 
11/20 przepiękną baśń fantastyczną w 3 obrazach 
ze śpiewami i tańcami pt. „Król Śpioch“. Rówao- 
cześnie odbędzie się konkurs  deklamacyjny dlą 
naszych milusińskich. — 3 piękne nagrody za naj 

edniej wypowiedziane wierszyki. Bilety weze- 
ŚLiej do nabycia w kasie teatru „Bagatela“ w ce- 
nie od zł 3—1. 

— JEDYNY KONCERT JÓZEFA ŚLIWIŃSKIB 
GO, świetnego naszego mistrza- pianisty, wiita- 
rego na estradzie zawsze owacyjnie, odbędzie się 
w niedzielę 27 bm. w Starym Teatrze. Na kom? 
cercie tym -wykona znakomity artysta bogaty pro- 
gram. 

— WIENER—DUCET, świetni wykonawcy Jaz- 
zu na dwóch fortepjanach, którzy na koncercie 
wtorkowym odnieśli nadzwyczajny sukces i byli 
przez tłumnie zgromadzoną pubłiczność  entuzja- 
stycznie oklaskiwani, wystąpią z drugim i ostat- 
nim koncertem w poniedziałek 28 bm. w Starym 
Teatrze. Artyści wykonają zupełnie nowy pro- 
gram pt. „Amerykańska muzyka w ostatmich 20-tw 
latach“ (Foxtroty, Bluesy, Charlestony, Tanga). 
Bilety w cenie od zł 2—10 są juź do nabycia w 
kasie Starego eTatru. 


BRATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
Fiątek: „Mysz kościelna* (przedst. popularne, 
ceny zniżone). 
Sobota: „Pan Brotonneau" (premjera — z udzia 
łem Stefana Jaracza). 
TEATR REWJI „GONG“ RAJSKA 12 
Piątek „Elektryczna miłość”. 
Sobota: pop. Występ Musi Dajches światowej 
sławy tancerki; wiecz. „Elektryczna miłość". 
p z Z A 


Kradzież olbrzymiego djamentu 


Policja Nowego Jorku i Chicago zajmuje się 
bardzo żywo kradzieża jednego z naiwiększych 
djamentów. Jubiler Livingstone z Nowego Jor- 
ku nabył niedawno od pewnego Rosjanina za 
25,000 dolarów cudowny djament, ważący 98 
karatów i posiadający niebieski odcień. Jak 
wiadomo, nawet największe djamenty  Świkra 
nie ważą znacznie więcej, atoli o wartości dja- 
mentów nie decyduje głównie waga, lecz ich 
blask. W każdym razie kupiony przez Livings- 
tona djament warte był conajmniej pół miljona 
dolarów. Livingstone trzymał ten swój dja- 
ment w ogniotrwałej kasie, której strzegły nad 
to elektryczne dzwonki sygnałowe. W oknie 

wystawowem wystawił jubiler łudzącą inita- 
cję swego djamentu. 

Mimo zastosowania wszelkich środków Ano 
żności djament został mu skradziony. Okazało 
się, że sprawca przeciął druty sygnałów alar- 
mowych i zabrał z kasv wszystkie kamienie, 
a m. in. też i niebieski djament, Policja poszu- 
kuje owego Rosjanina, który sprzedał ten dia- 
ment, ale na razie bez rezultatu, gdyż ów Ro- 
sjanin wpadł jak gdyby do wody... 
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Pecasesika dla rodziców 


Pedagogika współczesna działaniem swojem . 


obejmuje nietylko szkołę, jako społeczny instru 
ment nauczania 1 wychowania, lecz i te czyn- 
niki które i poza szkołą silnie oddziaływują na 
kształtowanie się charakterów i urmysłowości 
młodego pokolenia: rodzinę i otoczenie społecz 
ne. 

Rola rodziny jeszcze jest niedocenianą w sy- 
stemie praktycznego wychowania dzisiejszego, 
chociaż teoretycznie ogólnie uznaje się wazę 
atmosfery rodzinnej dla rozwoju dziecka. Prze 
cież ojciec ma być nietylko żywicielem rodziny 
nietylko autorytetem i wykonawcą dyscypliny 
domowej, do którego zwraca się o pomoc „nie- 
poradna“ matka, lecz przedewszystkiem towa- 


rzyszem, powiernikiem i opiekunem duchowym. : 


swych dzieci równie dobrze, jak matka, którsj 
znowu nie wolno ogramczyć się tylko do roli 
kucharki, pokojówki i gospodyni i pyelęgniarki. 
Od kulturalnego poziomu rodziców zależy w du 
żej mierze rozwój umysłowy dziecka. Atinos- 
fera książki, obrazu, muzyki, urządzenia domo 
wego, kulturalnych rozrywek jest najlepszym 
bodźcem dla umysłu i charakteru dziecka. Czy 
rodzice rozumieją swoją rolę w wychowaniu, czy 
uświadamiają sobie swoje w niem zadania i swo 
ią odpowiedzialność? 

Pomyślmy tylko: od robotnika, któremu od- 
dajemy do wykonania jakąkołwiek pracę, żąda 
my wykazania kwalifikacyj zawodowych, od 
służącej „do wszystkiego“ Świadectw,. stwier- 
dzających jej urmejętności, od lada pisarczyka 
wymagamy matury — ale 


od kandydatów na rodziców nie wymagamy 
niczego. 


Młodzi ludzie żenią się, zakładają rodzinę, ma- 
ją dzueci — nie będąc do tego zupelnie przygo- 
towani! Każdy może być ojcem, każda moze 
być matką, — kto tylko zechce i ria do tego 
możność. A przecież wychowanie dziecka, to pra 
ca o wiele trudniejsza, niż wszelka inna. Al- 
bowiem: we wszelkiej innej pracy codziennej 
mamy do czynienia z martwą inaterją, podczas 
gdy w wychowaniu spotykamy się z żywą du 
szą ludzką; we wszelkiej innej pracy materjał 
jest tylko środkiem do celu, tutaj jest on sam w 
sobie celem; we wszelkiej innej pracy dadzą się 
popełnione błędy bądźto usunąć, bądźto popra- 
"wić — tutaj jednak błąd popełniony z trudanoś- 
cią tylko da się naprawić, nigdy prawie nie mo 
żna skutków popełnionych błędów wychowaw- 
czych radykalnię usunąć. 


Partactwo wychowawcze mści się kalectwem 
duchowem dziecka. 


Widocznem jest z tego, że praca wyefowaw 
cza rodziców, to praca specialnie trudna i od- 
puwiedzialna, wymagająca tak pewnych zdol- 
ności jak i pewnego przygotowania. Takiemsa- 
mem prawem, jakiem wymaga sią zupełnie słu 
sznie odpowiedniego zawodowego 


przygotowania wychowawczego 


od nauczyciela w szkołe, od ireblanki w przed- 
szkolu, takiemsamem . należy ge wymagać od 
wszystkich rodziców. 

Jakżeż mało jednak czyni się w tym kierun- 
kul Co czyni w tym celu szkoła? Co społe- 
czeństwo? Co ustawodawstwo? W szkołach po 
wszechnych z natury rzeczy trudne dać jakie- 
kolwiek wiadomości 2 tej dziedziny. W szko- 


say TA GE E R O PZ 


łach ogólnokształcących ciągle jeszcze dajemiv - 


różne różności uczniom i uczenicom, miast sk'e 
rowywać ich myśli ku życiu rzeczywistemu. 
Nie dziw, że i tę dziedzinę z daleka omijamy- 
Coś niecoś daje się w szkołach żeńskich tu i 
ówdzie, włączając w program nauczania w 
skromnym wymiarze wiadomości o dziecku, © 
lego higienie, pielęgnowaniu i wychowaniu, Wę 
dej dają sporadyczne kursy dokształcające u- 


trzymywane po wielkich miastach przez organi 
zacje społeczne. Najdalej w tym kierunku po- 
szły Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, 
gdzie na jednym z uniwersytetów utworzono 
falkutet nauk pedagogicznych dla matek, 


przygotowując zarazem utworzenie podobnych 


| wydziałów na innych wszechnicach. A oto we 


Wiedniu i w Sztutgarcie i innych miastach u- 
tworzono ostatnio całkiem regularne 


szkoły dla matek (Mutterschulen), 


mając na celu higieniczne, biologiczne i pedago 
giczne uświadamianie matek oraz dziewcząt do 
rastających © ich zadaniach wobec dziecka. 
Ale i ojców pragnie wciągnąć ta szkoła, i) oni 
powinni posiąść wiadomości o fizycznem i du- 
chowem zdrowiu dziłecka, które pozwolą im 
dzięako zrozumieć, pomóc mu w jego małych 
niedolach i pokierować niem odpowilednio, 

A więc szkoły dla rodziców! Tak! Dowcipny 
pomysł Janusza Korczaka z jego powieści 
„Król Maciuś I“, w której dzieci obej:nują rzą- 
dy, a rodzice zasiadają w ławach szkolnych, 
niech w tej drugiej części jak najrychlej się u- 
rzeczywistni! Oto wdzięczne zadanie dla wszel 
kiego rodzaju stowarzyszeń kobiecych, społecz 
nych, nauczycielkich, zrzeszeń i komitetów ro- 
dzicielskich, samorządów itp. Silniej, niż do- 
tychczas musi także sama szkoła wcągać ro- 
dziców do współpracy nad wy-:howanien dzie- 
cka. Współpraca ta, ograniczająca się dzisiaj 
głównie do dziedziny opieki materialnej, musi 
objąć także w jak najszerszej mierze pedagog! 
czne uŚświadamie rodziców, Na nic wszelkie re- 
formy pedagogiczne, na nic wysiłki nauczycie- 
li, na nic wszelkie piękne rozporządzenia wiadz 
jeśli dwa inne czynniki wychowania: rodzina i 
wpływ otoczenia w  niwecz obracają wysiłki 
szkoły. Jedyne reaine stanowisko, na jakiem 
stać winna dzisiejsza pedagogika, jest: w uw- 
zgłędnieniu niezwylke ważnego czynnika wy- 
chowawczego, jakim jest i nadal być musi ro- 
dzina, należy  wszelkfiemi  rozporządzalneri 
środkami 

dążyć do odpowiedniego wychowania i uś- 

wiadomienia rodziców 
Środkami do tego się nadającemi są: special- 
nie zakładane szkoły dla rodziców, kursy i od- 
czyty pedagogiczne, broszury popularne, odno- 
wiednie dodatki dzienników, czasopisma ula ro 
dziców, kino, radjo itp. Obowiązek -organizacji 
takiej pracy nad wychowaniem rodziców ciąży 
na władzach państwowych, na samorządach, na 
instytucjach Społecznych, szczególnie oświato- 
wych, oraz na szkołach. Po odpowiedniem przy 
gotowaniu terenu możnaby przystąpić do sta- 
wowego uregulowania tej kwestji w tym kie- 
runku, że gminy o pewnej ilości mieszwańców 
byłyby ustawowo zobowiązane do urządzania 
kursów dla rodziców, a nawet szkół o przepi- 


'sanym programie, od kandydatów małżeńskich 


zaś wymagałoby się przed ślubem, względnie re 
jestracją małżeństwa, poświadczenia  ukoń- 
czenia takiego kursu, względnie szkoły. 
Muzyka przyszłości! powie, uśmiechając sie 
nad tą bujną wyobraźnią zacieklego pedagoga, 
czytelnik, Być może! Ale ta muzyka z wszelką 
pewnością kiedyś rozebrzmieć musi. Takiego 
bowiem uregulowania sprawy wymaga lepSZa 
przyszłość społeczeństwa i praktyczna rzeczy- 
wistość, w której przyjdzie żyć naszym dzie- 
ciom. Dr. M, Friedländer 


Wytwerną bielizne. 
meska i damską 


oraz wszelkie zamówienia w zakres bielizny . haftu 
wchodzące wykonuje szybko i starannie pracownia 
„Ognisko Pracy“ w Krakowie, ul, Mikałajska,9, II. 


SZKOŁA 


p, ZZO ZZ ZZ ZE ZZ O Z Z ZZA Z ZA ZZOZ ZZOZ Z Z 


płętro. Zamówienia przyjmuje codzienne cd godz. ; 


11/30 do godz, i'30, z wyjątkiem sobór I świąt. 


„jących dziewcząt, 


KRONIKA 


(mf.) JAK SIĘ WYCHOWUJE RODZICÓW W 
STANACH ZJEDNOCZONYCH? Pedagogika ama- 
rykańska, krocząca obecnie na czele ruchu ncwegw 
wychowania, poświęca obecnie dużo uwagi pedago- 
gicznemu uświadomieniu rodziców, wychodząc z za. 
łożenia, że dotychczasowe wychowanie dzieci, kie- 
rowane jedynie instynktem i miłością rodzicielską, 
winno ustąpić miejsca wychowaniu odpowiednio zor 
ganizowanemu i opartemu na naukowych podsta- 
wach. 

Powstał więc szereg zrzeszeń, działających w tym 
kierunku, Należy tu naprzykład „The Child Study 
Association oł America“ (Tow. Studjów nad dziec- 
kiem), odbywające we wielu miastach konierencje 
doroczne, wykłady i wieczorne pogadanki dla ro- 
dziców i wydające odpowiednie broszury oraz cza. 
sopisma dia rodziców, Bardzo pożytecznem okazało 
się zrzeszenie rodziców i nauczycieli we wspólnych 
stowarzyszeniach. Jedno z nich „fhe Nationai Con- 
zness of Parents and Teachers", istniejące od roku 
1897, ma teraz ponad miljon członków i wydaje pi- 
smo „Child Welfare". — W kftrunku wychowania 
przedszkolnego działa „The National Comittee for 
Mental Hygiens“ oraz „Commanwealtli Fuud of New 


Jork“ i wiele innych. Używa się zresztą wszelkich . 


środków techniki współczesnej dla uświadamiania 
mas o komieczności celowego wpływu wychowaw= 
czego rodziców, a więc i odpowiedniego ich przygo- 
towania. 

W praktyce niezwykle ważnem i zbawienmem 0- 
kazuje się współdziałanie rodziców z nauczyciel- 
stwem w Komitetach Rodzicielskich szkolnych, któ- 
re działają nietylko w kierunku materjalmiym, lecz i 
wychowawczym. Kilka razy do roku odbywają się 
w szkołach wspólne zebrania rodziców i nauczycieli 
z okazji unoczystości szkomych; często odbywają 
się zebrania klasowe dła spraw danych klas; każdą 
klasą opiekują się wraz z wychowawcą klasowym 
komisje matek, szkołą zaś w całości zarząd, składa- 
iący się z kilku ojców, matek i uauczyciełi Sprawy. 
wychowawcze omawiane są stale z rodzicami | 
wszelkie imprezy odbywają się przy ich czynnym 
udziale, 

Nie dziw, że takie starania odnoszą skutki è że 
przy czynnymi udziale całego społeczeństwa odbywa: 
się w Stanach Ziednoczonych wielka przemiaia pu- 
zlądów i metod wychowawczych, 


(mf) SZKOŁY DLA MATEK powstają oheanie co. 
raz liczniej na Zachodzie, zwłaszcza w miastach mie 
miecikich. Mają one na celu przygotowamie dosasta- 
nie wynoszących z dzisiejszych 
szkół żadnych lub prawie żadnych wiadomości z 
dziedziny życia praktycznego, do czekających je 
zadań jako matek. Nadiro mają również na celu uświa 
damianie młodych matek, jakoteż udzielanie im po- 
rady i pomocy w sprawach z macierzyństwem i dzie 
dkiem związanych. Ostatnio szkoła taka powstała 
we Wiedniu. Obejmuje ona kursy dla: pielęgt=owa- 
nia i wychowania osesków i niemowląt, dla pielęz. 
nowania dziecka chorego, dla wychowania przed- 
szkolnego, dla wieku dojrzewania, dla problemów 
dziedziczności i jej znaczenia w wychowaniu dzie- 
aka i t. p. Niektóre z tych kursów przeznaczone są 
także dła ojców, Poza kursami są wieczory dysku- 
syjne dla rodziców, jakoteż poradnie, udziclaiące 
porad indywidualnie. Uczęszczanie do szkół matek 
jest oczywiście dobrowolne, wobec rozwiniętego je- 
dnak w tych krajach poczucia społecznego frekwen- 
cja jest bardzo liczna .i szkoły cieszą się poparerem 
wszystkich warstw społecznych. 


(inf) RODZICE I SZKOŁA WE WIEDNIU. Słynny 7 
reformator szkolnictwa wiedeńskiego po wojnie, 
Glockel. powiada w sprawozdaniu wiedeńskiej rady 
szkolnej: Szkolnictwo wiedeńskie jest nie do po- 
myślenia bez współudziału zrzeszeń rodzicielskich", 
Powiedzenie to iłustruje sprawozdanie cyframi: W 
460 zrżeszeniach rodzicielskich we Wiedniu współ- 
pracuje zwyż 6.600 delegatów rodziców, a około 
3.000 delegatów nauczycielstwa, W ciągu jednego 
roku szkolzego urządza się około 3.000 wieczorów 
rodzicielskich, około 500 różnych imprez (przedsta- 
wień szkolnych, koncertów, wieczorów bajek Ít. P.), 
300 wystaw (książek dla młodzieży, robót ręcznych, 
rysunków etc.), tysiące odczytów, pogadanek. czy- 
tanek dla młodzieży, kursów dokształcających i spe- 
cjalnych i t. d, W roku 1927 załozono 31 czyrelń dia 
młodzieży, urządzono kolonje letnie dla tysiąca dwleci 
ubogich. prowadzone kursy sportowe i t. p. Rodzice 
współdziałają w zarpetrywaniu szkół w nowoczesne 
urządzenia i środki naukowe, wraz z dziećzmi ozda- 


`% 


Str. 12. 


biają klasy i gmachy szkolne, biorą razem z dziećmi 
edzia? w wycieczkach, słowem interesują się szkołą 
czynnie. Wychowują się wraz ze swoiemi dziećmi i 
dlatego potrafią te dzieci rozumieć i rozumnie ko- 
chać. 


Z wydawnictw dla rodziców 


Z CZASOPISM u nas wychodzących zasługują na 
dwagę rodziców następujące: 

Dla wieku przedszkolnego daje pożyteczne infor- 
„acje oraz artykuły czasopismo „Dziecko i matka”. 
(Warszawa, plac Zamkowy 9, dwutygodnik), Dla 
wieku szkolnego istnieje dobry tygodnik „Wiek 
Szkolny“ (adres i w. wyd. „Bluszcz”) oraz „Świat 
dom i szkoła” (Warszawa, Hipoteczna 5). 

O problemach pedagogicznych informuje znakomi- 
„de „Przegląd Społeczny“ (Lwów, Mickiewicza 4, 
ałiesięcznik, organ Centr. Komitetu Opieki nad żyd, 
„ierotami, miesięcznie zt. 1). Bardzo cenmym jest na- 


„HARLES DECHARUD. 


Wampir 


Kilka mśnuł przed stacją Lugano przystąpiła mło- 
da kobieta, siedząca dotychczas w kącie przedziału, 
do okma, a przytem wskutek nieuwagi książka jej 
wypadła na zewnątrz, Wyłanzykmęła tak przeraźłk. 
wie, że Piotr, który, czytając, siedział naprzeciwko 
miej, spojrzał na nią I wczuł się zobowiązanym pocie- 
szyć ją. 

„Nie rób pani sobie nic z tego. Da pani w Lugano 
drużmikowi drobuostkę, to pani sprowadzi z powro- 
tem książkę". 

„Dostała się pod kola i jest zupelnie zniszczona”, 
— powiedałała żałoświe, — „i nie należy przytem 
do mnie. Wypożyczyłam ją“. 

„Odkupi ją pani, 

„Alo ten egzempłarz miał dedykację autora". 

„W takim razie mapisz pani do niego, opowiedz 
mu pani o swym pechu, a jako rycerski człowiek, 
napisze z pewmością drugi raz dedykację”. 

żyje od 10 lat“. 
az był już Piotr bezradnym. Przyglądnął się 
błżej rodaczce: ładna, trochę mała, miła, okrągła, 
miewiele mówiąca twarz dziecka, nieźle ubrana, ale 
w calej postaci coś małomieszczańskiego, niepewne- 
go, załdopotanego, 

„Żeby mi tylko właściciel książki uwierzył, że to 
mie moja wina”, — zaczęła znowu. 

„Może mam panś napisać Świadectwo?" 

„To jest dobia myśl!" — wykrzyknęła z ulgą, — 
Wyjał pióro i pomyślał: „Biedna kobietka, musi 
sieć milego męża, albo przyjaciela, jeśli jej trzeba 
z powodu takiego głupstwa formalnego usprawie. 
dlrwienia. Pod jej dyktatem napisał: „Jako Świadek 
naoczmy, potwierdzam niniejszem, że pani Róża Kla- 
ra Chanron nie ponosi żadnej winy z powodu stra- 
ty książki, która przez wstrząs pociągu wypadła z 
okna przedziału“. 

„Bardzo mi przyjemnie", — ciągnął dalej, — „po. 
mać kobierę o dwóch tak ładnych imionach. I po- 
zwalam sobie przedstawić się moim podpisem. Nie 
jestem niestety moim przełożonym, którego uazwi- 
sko miałoby dmżo więlksze znaczenie, ale tylko se. 
krętarzem ministerstwa“, 

Dojechali w międzyczasie do stacpji i Piotr wyjał 
skromny kufer ręczny młodej kobiety. 

„Zamówiła pami pokoje w hotelu? — spytał. 

„Tak. w „Tanim Hotelu“. Nazwa spodobała mi 


się. „Godny polecenia, przy skronmych wymaga- 
niach“, — było w podręczniku podróżnym. — „Czy 
pan przypadkiem nie mieszka tam także?*, — spy- 


tała i podniosła na uiego pełną wyczekiwania, dzie- 
cinną twarz, 

Życzenia Piotra nie szły zupełnie w kierunku ho- 
tem o nazwie „tanich“. Przeciwmie, zamówił już 
pokoje w Tramsatlantique, na brzegu Paradisu. — 
Przez chwilę oczy jego wędrowały po postaci mło- 
dej kobiety, potem pomyślał: „Za mała. Prowincja. 
Małomieszczaństwo. Nie mój typ“. Przed oczyma 
jego ziawiły się wysokie postacie rasowych, samo. 
dzielnych Amerykanek, z któremi miał już niejedno 
piękne przeżycie, na które miał także tym razem 
nadzieję. 

Pożegmał się więc gnzecznie, widział jeszcze, jak 
wsiadała skrommie do kolejki powietrznej, podczas 
gdy jego uprowadziło auto przez serpentyny do ho- 
telu, w którym już po powierzchownem badaniu od- 
krył dwie fascynujące ladies z U, S. A., blondynkę 
i brumetkę, obie godne największego zainteresowa- 
ma 

Zresztą już popołudniu zobaczył swoją znajomą z 
pociągu. Jesiennie chłodny dzień zgromadził niewie- 
lu kudzi ma wybrzeżu, ale mała kobietka stała przed 
ławką | szukała czegoś pod nią i dookoła siebie, 

„Czy pani coś zgubiła?" — spytał, kłaniając się. 

„Moją tcretkę. Położyłam ją na ławce koło sie- 
bie, jakaś para siedziała także przytem. Po chwili 
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ukowy miesięcznik pedagogiczny „Ruch Pedagogi- 
cany“, wychodzący w Krakowie (ul. Lelewela 6). 
W języku żydowskim istnieją dwa dobre czasopi- 
sma w Warszawie „Das Kind“ (miesięcznie 1 zł) 
i „Dos Szuclose Kind“ (Organ Związku Tow. Opieki 
nad żyd, sierotami). Wispominaliśmy już o czasopi- 
śmie dla redziców „Ogniwa“, wychodzącem w Ło- 
dzi. Z czasopism niemieckich na pierwszem miejscu 
należałoby postawić i potecić miesięcznik „Die Neue 
Erziehung“, wydawany przez znanego pedagoga 
Pawła Oestreicha (Berlin W. 30, Hensel u. Co, Noł. 
łendorfstr. 21). 


Z KSIĄŻEK polecić należy rodzicom przedewszy. 
stkiem książki Janusza Korczaka, naprzykład jego 
zasadnicze dzieło: „Jak kochać dzieci?*, w trzech 
częściach. (I. Dom sierót, II. lmternat, Kolonje Let- 
nie, NI. Dziecko w rodzinie). Wiele dać może dzieło 
H. C, Hendersona „Nowe Wychowanie“ (Warsza- 
wa 1925, Gebethner i Wolff), Suliyego „Dusza dzie- 


NOWELA. 


zmiknęli, a razem z nimi moja torebka“. 

„Trzeba odrazu zrobić domiesienie. Czy były tam 
jakie kiosztorwmości? * 

„Moje pieniądze“. 

„Co, cała gotówka pani w ręcznej torebce?“ 

„Nie, na szczęście tylko mmiejsza suma, Resztę 
noszę przy sobie w małej sakiewce skórzanej. Ale 
torebka! Miałam tutaj tylko tę jedną. — Kupiłam j 
specjalnie do podróży“. . 

„To najmniejsze nieszczęście, Kupimy nową, a 
pani mi przynzeknie przyjąć ią jako ojcowskie upo- 
mmiemie, że nie wolno wszystkiego gubić". 

Najpierw  zmobikk doniesienie, potem wdali się w 
arkady Via Nassa, gdzie wielkie ilrmy Światowe 
mają swoje fitje, Nie chciała naprzód pozwolić, aby 
torebka była prezentem, wieszcie wybrała najskro- 
mniejszą, Mimo to kazał zapakować bardzo elegan- 
cką i uchyli się od podziękowań. 

„Czy pański hotel sympatyczny?" — spytała już 
na ulicy. 

„Osądź pani sama, jedząc tam dzisiaj ze muą ko- 
lację*. y 

Jako prawdziwa małomieszczamka, cerrowała sie 
trochę, zanmim przyjęła. Udy już odeszła, żałował 
swych nieqozsądnych słów. Poco ją zaprosił? Była 
całkiem milutka w swe; bezradności, ale te niepo- 
radne kobiety, które widocznie same nigdy nie po- 
dróżowały, które muszą mieć zawsze koło siebie 
mentora, nudziły go ogromnie. 

„Jakie to głupie, że mężczyzna nie potrafi się zma- 
leźć w towarzystwie kobiety, nie wyświadczając 
jej grzeczności”, — pomyślał. — „Torebka wystar- 
czyłaby już, — przyjęła ją przecież wkońcu, mimo 
wszystkich protestów. No, niech ma dziś tę pnzyje- 
mūość oglądnięcia z bliska luksusowego hotelu, ale 
na tem się znajomość skończy. Mam nadzieję, że 
wie, iż należy ubrać wieczorową suknię”, 

To zdawała się wiedzieć, bo nosiła białą suknię 
bez rękawów, w swej skromności całkiem iadniutką 
i nie zdradzała złych manjer przy stole, chociaż 
wydawała się onieśmielona. Dowc'pna nie była zu. 
pełnie i Piotr spoglądał z żalem na obie Amerykan- 
ki, z któremi bawiłby się z pewnością lepiej, Ale 
musial ją zabawiać i nakładając jej na talerz, po- 
wiedział: 

„Gdybym był mężem pani, nie pozwoliłbym tak 
roztargnionej, młodej kobietce jeździć samej po 
wiecie“ 

„Ach“, — odrzekła oicho, — „ien nie ma mi już 
nic do powiedzenia“, — Rozeszliśmy się, 

To zdziwiło go bardzo. Wyswobodzenie z małżeń.- 
stwa wymaga pewnej siły woli której ta kobieta nie 
zdawała się posiadać ani trochę. „Mam nadzieję, że 
nie opowie mi teraz długiej historji małżeńskiej", — 
pomyślał, ale Róża Klara miała na tyle dobrego 
smaku, aby powiedzieć tylko: „Nie nadawabiśmy się 
dla siebie“ — i mic więcej. To go uięła. 

Kiedy jej kładł potem płaszcz na ramiona, aby 
ją odprowadzić do domu, wyrzekła nagle gwałto- 
winie: „Nie chcę iść do „Taniego Hotelu". 

„Dlaczego nie?“ 

„Bo to nora zbójecka, 
zostać zamordowaną“. 

„łotele, mające w podręczniku podróżnym po. 
chlebną wzmiankę, nie są uapewuwo morami zbójec- 
kiemi. Tego wogóle niema w całej Szwajcarii. Tro- 
chę krzyków w gościnnym pokoju przestraszyło pa- 
nią z pewnością“, 

„Chcę tutaj pozostać“, — szepnęła ze łzami w o- 
czach. 

„Tak duże hotele nie nadają się dla samotnych 
pań,“ — oświadczył Piotr z naciskiem, bo wiedział, 
że w przeciwnym razie nie pozbędzie się jej wię- 
cej, 

„W „Tanim“ botelu będzie pani znacznie lepiej". 


Tej mocy obawiałam się 
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cka“ (Warszawa 1926, Lisowska). Zagadnienianał 
specialnemi zajmuje się łatwo napisana książka prot. 
Wachholza „O zaburzeniach umysłowych u dzieci i 
młodzieży“ (Warszawa 1927, Książnica--Afias), — 
Z zagadnieniami nowego szkohiictwa zaznajomić mo 
że Rowida „Szkoła Twórcza* (Gebethner i Woski, 
Kraków, H. wyd. 1929). W języku niemieckim nale- 
żałoby polecić bardzo cenną książkę Prof. Jok Pru- 
iera „Wie erzieheu wir unsere Kinder" (Leipzig 1927, 
Teubner, 226 str.), zawierającą 10 wykładów dla ro- 
dziców, w przystępnej formie i języku; bandzo po- 
żyteczną jest również. książka B. Łibera „Kind und 
Elterhaus*, tłómaczona z wydania amerykańskiego. 
(Hensel u, Co, Berlin 1927), zawierająca wskazówki 
praktyczne w postępowaniu z dziećmi; problem nie- 
zmiernie ważny, mianowicie uświadomienie płciowe, 
omawia dla rodziców znakomicie książeczka J. Wels 
baria „Woher die Kinder kommen“ (Hensel u. Co, 
Berlin 1928). mi, 


— I pociągnął ją wprost za sobą. — „Jutro po sania- 
daniu robię wycieczkę do Como“, — pomyślał, — 
„i tak codziennie inną. Teraz pożvgmam się z mág. 
tak chłodno, że ta natrętna osóbka zawważy, jak jej 
mam dosyć". 

* Ale oniemiał, gdy nasiępnego dnia, zszędłszy do 
śniadania, zobaczył ją przy swoim stole. 

„Zdecydowałam się przecież przeprowadzić się 
tutaj“, rzekła radośnie. „W „Tanin“ 
miebyło do wytrzymania. Już o godzinie 7 rano by- 
łam tu. Miałam szczęście. Jeden keiner zachonował 
— a przecież z powodu spóźnionego sezonu mie 
przyjmuje się więcej zastępcy, więc jego mansarda 
w oddziale dla służby jest wolna. Widok na morze 
i wcale nie drożej, jak w „Tanim“, ponieważ 
to tak wysoko. Śniadanie kosztuje tu wprawdzie 
trochę drożej, ale na obiad kupię sobie ser i poma- 
rańcze, a kolację zjem w osterji na rymku. W ten 
sposób nie będzie mmie więcej . kosztowało będę 
mieszkała w pięknym hotelu“. 

Piotr był wściekły, a zarazem żal mm jej było, 
Ponieważ miała mało pieniędzy, musiała tak marnie 
mieszkać, podczas gdy on zajmował piękny pokój 
balkonowy na pierwszem piętrze. Jego rycerskość 
oburzała się na ten stan rzeczy, a zarazem zdawal 
sobie sprawę z tego, że nie wolno mu nawet pal- 
cem ruszyć, aby go zmienić. Gniewało go to, że A- 
merykanki zdawały się dziwić, ponieważ jadł Smia- 
danie z tą samą panią, z którą jadł kolacię poprze- 
dniego wieczoru, chociaż do hotelm przybył sam. 
Róża Klara była dużo swobodnmiejsza, niż przedtem, 
nalała mu herbaty i smarowała mu kromki chleba. 
Nie zmosił tego wprawdzie, ale czy mógł jej to po- 
wiedzieć? Gdy powstał, uczyniła to także i rzekła: 

„Moja mansarda jest całkiem wesoła. Musi ją pan 
ogiądnąć'. 

„Pani zdaje się nie wiedzieć", — nzekł surowo, 
— „że goście w lepszych hotelach nie odwiedzają 
się wzajemnie w pokojach“. 

„To przecież głupie. Ale nas teraz i tak nikt nie 
zobaczy. Służba jest zajęta na dole". 3 

„Jasnem jest, czego ona właściwie chce“, — my- 
Ślał, idąc za nią, — ochoty nie miał zupełnie, ale 
żadna wymówka nie przychodziła mu na myśl. — 
„Czy mam podjąć tę przygodę? Odmawiać nie mo- 
żna, ale nie śmie w żadnym wypadku dlugo trwać 
i przeszkadzać mi“. 

„No, czy nie miło tu?“ — spytała z radością, o- 
tworzywszy drzwi. — Mansanda była jeszcze nę- 
dzmiejszą, niż Piotr sobie wyobrażał, Jej rzeczy 
były sympatyczm.e rozmieszczone, ale na ścianię 
wisiały dwa brudne żakiety kelnerskie i drzwi nie 
domykały się należycie. „A widok, czy nie ładny?" 
— spytała. — „Olkno jest za wysokie, by taka małą 
osóbka, jak pani, mogła przez nie wyglądać". 

„Mimo to mogę“. — Wyszła na krzesło i oparła 
się przytem o niego. „Pan był tak dobry dla mnie”, 
Jej ramiona opłotły jego szyję. Piotr wiedział, że 


"jako kawaler, ma teraz obowiązek znieść ją w swo. 


ich ramionach... 

Kiedy potem  dochodzili do Castagnola, 
dział: 

„Nie możesz mieszkać tam na górze. Wezmę dwa 
sąsiadujące z sobą pokoje na drugiem piętrze dla 
nas“. 

„O, tam na górze jest mi dość dobrze“, — "apew- 
miała. — Ale on obstawsł przy swojem, Nie ołxzał 
także, aby Róża Klara toaletami swojemi zbytnio 
odbijała się od otoczenia. Jej kostjum podróżny z 
dwiema bluzkami, jedyna suknia wieczorowa, nie 
wystarczały dla tego hotelm W Lugano można było 
wszystko nabyć, nawet tych tysiąc drobnostek mie- 
odzownych do elegancji kobiety, Ale gdy się potem 
obliczył, ugnal, że nadszimginaął znacznie swój bu- 
dżet. Właśnie dlatego, że byta tak skromna, nie 
chciał, aby się czuła pokrzywdzona. Mimo to był 
przez ośm dni w doskonałym humorze. Róża Klara 
nie miała ani inteligencji, ami wykształcenia, ale 
dużo mułej, przytulnej kobiecości. Brali dni, jak przy 
chodziły i nie mówki am o przyszłości, ani o prze- 
szłości, (Dokończenie nastąpi), 


powie- 
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Raport kontsolny oficerów re- 
zerwy i pospolitego ruszenia 


Niebawem ukaże się obwieszczenie o powołaniu 
do raportu kontrolnego oficerów rezerwy i pospoli 
tey ruszenia oraz b. urzędników wojskowych. 

Do raportu powołani będą: 1) oficerowie rezerwy 
oraz Db. uczędnicy wojskowi, zwolnieni z czynnej 
słaóby wojskowej, ur, w latach 1890, 1884 i 1880, 

2) ai oficerowie rezerwy roczników 1900, 1899 i 
1894, którzy w ub. latach nie odbywali dotychczas 
ami ćwiczeń w rezerwie, ani raportów kontrolnych, 
z wyjątkiem tych, którzy Ćwiczenia wojskowe od- 
byli ub odbędą w r. b. i 

3) ci oficerowie pospolitego ruszenia oraz wrzędni- 
cy wojskowi, zwolnieni z czynnej służby wojskowej 
roczników 1879 i 1877, którzy w latach ub. nie zgło- 
sli się do naporu kumtrolnego. 

Do raportu kontrolnego należy ziawić się zasad.. 
młiczo w umundurowaniu wojskowem z bronią bocz 
ną i oporządzeniem polowem, Wimni  nmiestawiema 
się bez uzasadnionej pnzyczyny do raporiu będą po 
ciągani do odpowiedzialności w myśl wojskowych 
przepisów karnych. 


Ankieta w sprawie projektu 
ustawy autobusowej 


Onegdaj odbyło się w lokalu Izby przemysłowo- 
handlowej w Krakowie zebranie reprezentantów 
władz oraz instytucyj, zainteresowanych ruchem 
autobusowym. W ankiecie uczestniczyli reprezentan 
ci Dyrekcji Kole Dyrekcji Poczt i Telegrafów, Ma 
gistratu, Związku Przemysłowców, Kongregacji Ku 
pieckiej, Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców, Poł 
skiego Związku Turysiycznego, Krakowskiego Klu 
bu Automobilowego, Związku Właścicieli  Autobu. 
sów oraz kupiectrwa branży sariochoduwej, a z Ta- 
mienia Izby wziął udział w ankiecie szereg radców. 

W szczegółowej dyskuspi wypowiedziano się nie- 
mal jednomyślnie za systemem koncesyjnym, przy- 
czem domagano się poddania przemysłu samochodo 
wego kompetencji Ministerstwa Przemysłu i Han. 
du, a nie Mimistra Robót Publicznych, jak to prze 
widuje projekt. 

Uzgodmione z opimiami radców Izby przemysiowo 
handłowej w Krakowie wyaiki obrad ankiety nad 
projektem zostaną przedłożone przez lzbę właści- 
wym władzom. 


Walka z prywatnymi dyskon- 
terami 


Jak się dowiaduje Ajencja Wschodnia, miarodaj- 
ne czynniki zainteresowały się lichwiarskiemi pro- 
centami, pobieranemi w wysokości 4 proc. i więcej 
unesięcznie przez różnych prywatnych dyskomte. 
rów. Obecnie zbienane są materjały w tych spra- 
wach na podstawie domiesień, posiadanych przez 
urzędy prokuratorskie. W najbliższych dniach zosta 
ną podjęte specialne kroki, mające na celu przeciw 
działanie tego rodzaju nadużyciom, 

—p—— 

— NABOŻEŃSTWO W ŚWIĄTYNI POSTĘPO- 
WEJ. W sobotę 27 bm. odbędzie się w świątyni 
postępowej oprócz zwyczajnego nabożeństwa świą 
tucznego nabożeństwo żałobne poranne o godz. 
7-mej rano. 

— MALE WAKACJE SZKOLNE. Minister W. 
R. i O. P. zarządził, aby dzień 4 listopada był 
woloy od nauki we wszystkich kategorjach szkół. 
Wobec przypadających na pierwsez dni' listopada 
świąt umarłych, nauka nie odbędzie się przez 
ry dni 

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Onegdaj odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta miasta sen. 
Roilego posiedzenie połączonych sekcyj Il (skan- 
kowej) i III (prawniczej) Rady miejskiej, na któ- 
ren pchwalono przejść do porządku dziennego 
nad propozycją banku Boden Credii Anstalt we 
Wiedniu w sprawie waloryzacji pożyczki gmim- 
nej, upoważniając równocześnie Prezydjum miasta 
do prowadzenia dalszych rokowań W dalszym | 
ciągu uchwalono pobierać w roku 1930 opłaty A 
psów w dotychczasowej wypokusc, oraz przy- | 
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O.jetni chłopiec wiesza $ swego 2-letniego brata 


Gkropny czyn dziecka, pozostawionego bez opieki 


We środę, 23 bm. w południe rozegrała się w mie 
szkaniu Swsy Dors w Tarnowie przy ul. Lwowskiej 
mwożąca krew w żyłach tragedja. Dorsowa wyszła 
z domu, pozostawiając w mieszkaniu troje meletnich 
dzieci, z któryck najstarszy chłopiec Szlomo liczy 
lar 9. a najmłodszy Chiei — 2 i pół lat, Podczas nie 
obecności matki, która odchodząc, zamknęła mie. 
Szkanie, 9-letni Szlomo powiesu swego brata na 


szmurku, który przyczepił do rygla przy oknie. 
Kiedy matka wróciła do domu, oczom cj przedsta 
wł się straszny widok: koło okna wisiało dz eeku, 
nie dając uż znaku życia. Pomoc lekarska okraji 
się spóźniona. Przeciw tnatce wygotowała polscia 
doniesiemi konne za nied.zór nad małołetniemi dz.a 
ćma. Wypadek powyżs.s wywołał w mieście zrczu 


jęto RARE w Sranie” Boki | oi olkakE wa wóz Magistratu w sprawie konwersji 
(długoterminową) — krótkoterminowej pożyczki 
zaciągniętej przez gminę m, Krakowa w kwocie 
200000 zł w Banku Gospodarstwa Krajowego na 
budowę domu przy ul. Słomecznej. Poza porząd- 
kieiud ziennym przyjęto wnioski w sprawie pod- 
jęcia przez gminę m. Krakowa subskrypcji akcyj 
Spółki Akcyjnej Krakowskiej Miejskiej Koieji 
Elektrycznej. Po posiedzeniu połączonych sekcyj 
dokonano wyboru przewodmiczącego sekcji skar- 
bowej w osobie radcy miej. dra Grossa, oraz za- 
stępcy w osobie r. m. dra Krzeiuskiego. 

— NA OPIEKĘ SPOLECZNĄ. Ministerstwo | 
pracy 1 opieki społecznej przekazało urzędom wo- 
jewódzkim 687.000 zi na subwencje w b. m. do 
podziału między instytucje i zaklady, opiekując 
się dziećmi i młodzieżą, oraz 410.000 zł do po- 
działu między instytucje opiekujące się dorosły- 
iñi, 

— KRWAWA BÓJKA. Onegdaj o półmocy z0- 
stali ciężko poturbowani w czasie bójki ulicznej 
Władysław Kociołek i Józef Wygoda z Pnzeczo- 
wa pow. Bochnia, Sprawcami uszkodzenia są Jó- 
zei Wilk, Jan Grotowski i Tadeusz Wszołek 
z Przeczowa. Bójka wywiązała się na drodze a 
pizyczyną jej było to, że Kociołek zwrócił uwa- 
g: spraw com, by w nocnej porze nie śpiewali na 
da odze publicznej. Według opinji lekarza stan Ko- 
ciołka jest bardzo poważny, zwłaszcza, że zacho- 
dzi obawa zapalenia opon mózgowych, oo nie- 
wątpliwie spowodowałoby śmierć, 

— WLAMANIE DO SKŁADU MASZYN. W no- 
cy z 22 na 23 bm. dostali się niewykryci narazie 
sprawcy do składu maszyn krawieckich Majera 
Singera przy ul. Dietlowskiej 109 przez wybicie 
dziury w ściamie do składu i skradli trzy niekom- 
pleine maszyny (t. zw. głowy) nieustalonej war- 
tości. 

— „BRYLANCJARZE* PRZY PRACY. Ulsze- 
nia Andrzej, właściciel realności zam. przy ul. 
Garbarskiej 8 zgłosił do policji, że dnia 23 bm. 
zaoferowali mu na ul. Sławkowskiej dwaj niezna- 
ni osobnicy kupno kilku złotych pierścionków i 
inng bżuterję za kwotę 500 zł, którą on kupił. 
Biżuterja ta — jak okazało się poniewczasie — 
nie przedstawia żadnej wartości. O podobnym wy 
padku zgłosił Tadeusz Elżbieciak rolnik z Tar- 
rawy Górnej pow. Wadowice, któremu ci sami 
sprawcy sprzedali na ulicy Basztowej jeden bez- 
warlościowy pierścionek za kwotę 100 zł. Za o- 
szustami zarządzowo poszukiwania — Federowicz 
Michał (lat 25) robotnik zam. przy ul. Ludwinow- 
skiej 8, aresztowany został za oszustwo poe 
sprzedanie metalowego pierścionka za złoty za 
kwolę 15 zł Walerjanowi Malędze, robotnikowi. 

— TRZY ROWERY ZAKWESTJONOWANE NA 
| TANDECIE. W IV. komisarjacie przy ul Grodz- 
kiej zdeponowano zakwestjonowane na tandecie 
trzy rowery, które pochodzą niewątpliwie z kra- 
dzieży Poszkodowani mogą zgłaszać się w ko- 
misarjacie celem rozpoznania rowerów. — Lukie- 
wicz Ignacy zam. przy uł. Kościuszki l. 76 zgło- 
sił do policji, że dnia dnia 22 bm. o godz. 18 
skradziono mu z przed kamienicy rower wartości 
150 zł, który chwilowo pozostawił bez nadzoru. 

— KRADZIEŻ WÓZKA. Allerhand Maurycy 
kupiec zam. przy ul. Szczepańskiej 2 zgłosił, że 
dnia 22 bm między godz. 12 a 14 skradziono mu 
z przed sklepu na pl. Szczepańskim wózek dwu- 
kołowy wartości 60 zł. 

— „BUBLICZKI..* Kret Stanisław (lat 17) ro- 
bełnik bez slałego miejsca zamieszkania, areszto- 
wany został za kradzież koszyka z obwarzanka- 
mi wart. 25 zł ze sklepu Józefa Beckera przy ul. 
Kolwaryjskiej 21. 

> Z 

ZMARLI: Jakób Schapira 1. 57, 
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— SKR. „EMUNAH*. Dziś w piątek o godz 
8 wieczór buda w lokalu własnym przy ul. Sia: 
rowislnej 68. Ill p- 

EE 

~ PRZYSZŁOŚĆ HEATID* (Zielona 17). Jutro 
w sobotę o godz 3 pop. posiedzenie wydziału; o 
godz. 4 po. plenarne zebranie członków. 


DAMSKIE WE WSZELKICH RODZAJACH 


MES i 
OLLESCHAU 


GENERALNE ZASTĘPSTWO TUTEK (GILZ) I BIBUŁEK 
26: Zar Biuro zamówień 
LWÓW, ULICA KRZIEIERZOWSKA L. 35. 
——— a 


— RZESZÓW! Staraniem Stow. Żyd. akademi- 
, ków „Makabea* w Rzeszowie odbędzie się w nie- 
dzielę 27 bm o godz. 630 wiecz. w lokalu Domu 
Ludowego (Beth Am) referat dra med. U. Hel- 
lera n. t. „Psychologja indywidualna Adlera 4 
psychoanaliza Freuda". 
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miałe poruszenie, 
męskie A. BROSS Kraków 2834er 


Kobieta kandydatką na rektora 
uniwersytetu 


W uniwersytecie Edynbunskim odbyć się ma- 
ja 2 listopada wybory ma godność rekibora. — 
Trzy osoby upatrzone zostały i przedstawione 
na kandydatów. Gnupa labourzystów wysunęłą 
kandydaturę, która, o ile przejdzie, — a ma du- 
że szanse po termu — będzie sensacją nielada, 
jako że jest nią pierwsza kandydatura kobieca 
na wysoką godność Jego Magmificeuch. Pani 
Beatrycze Webb, żona Sidney Webba, obecne- 
go lorda Passfiełda. sekretarza stanu dła spraw. 
kolonialnych. zmana socjołogiczka i ekonomist- 
ka angielska, jesi ową kandydatką Labow Pai- 
ty. której konserwatyści przeciwstawiają kam- 
dydatu. ę Winstona Chunchilk, a liberałowie Q. 
K. Chestentowia. Osoby tych obu kontukaudyda- 
tów podnoszą jeszcze walory kaniydatwy pani 
Webb. Elekcja zapowiada się niestychanie èi- 
teresująco. jako że uniwersytet Edynburski sa- 
ieży, narówmi z Glasgowskim, a także Aber- 
deeńskim. do rzędu wyższych uczel w któ- 
rych wybór rektora dokonywany jest wedłe 
kłucza czysto politycznego. 

Dotychczasowa praktyka czyniła wybór kan 
dydata konserwatywnego rzeczą nieomal pe- 
wią, tym razem jednak rezułtat ostateczny nie 
jest bynajmniej taki nmsrowany. Winston Chur- 
chill, który. — mówiąc nawiasem, — był w 1908 
roku odpałonym kandydatem stnounictwa Nibe- 
rałów, przyjmowany iest przez bardziej skraj 
nych konserwatystów umwersyteckich z pew- 
ną nieufnością. 

Osobistość tak popularna, jak G. K. Chester- 
ton. wysunięty pnzez liberałów, wpłynie rów- 
weż na zmimiejszemie szans Churchilia. Kandy- 
daturę Chestertona popierać będą wyborcy, na- 
leżący do wysuwającego jego osobę stronni- 
ctwa, wielce jest jednak wątpliwe, azy i on 
znajdzie potrzebną większość. 


Pani Webb natomiast jest bardzo znana, oe 


niona i stąd wielce popularna, ma też z góry 


zapewnione głosy większości studentek. a tak- 
że licznych przedstawicieli stronnictwa Pracy. 
Od 1859 roku, t. j. od czasu istnienia rektoratu, 
godność rektora w Edynburskim uniwersytecie 
piastowały osobistości tak wybitne. aj Car- 
tyle, Gladstone, Lloyd George i Staniey Bald- 


win. 
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REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
BAGATELA: „Książę: student (Roman Novar- 


ro). 
CORSO: „Barka miłości”. 
NOWOŚCI: „Grzechy ojców" 


(Emil Januings). 
SZTUKA: „Asłalt”. 
UCIECHA: „Żywy trup' 
WANDA: „Maski Erwina Reinera“. 
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„NOWY DZIENNIK“; sobota 26 X. 1929 


Literat francuski o sytuacji w Polsce 


Znany Mterat francuski Albert Londres ba- 


wil ostatnio w Polsce jako wysłannik dziennika | 


„Petit Parisen“. W piśmie tem z 19. bm. pisze 
m. ini: 

„Rząd polski wyrzucił ich poza nawias ży- 
oia. Zamknął przed nimi drzwi wszystkich 
urzędów, gdzie niema miejsca dla urzędników 
Żydów. Wypędzani są z biur kolei żelaznej, z 
poczt i kopalń soli, w ostatnich czasach jeden 
tylko pocztylion żydowski pozostał na służbie 
państwowej. Zapytany o niego minister oświad 
czył, że wymówił mu już miejsce, gdyż Żydzi 
nie umieją chodzić, Czy słyszysz, jaki zarzut 
czynią ci — e Żydzde, wieczny tułaczu? Na- 
wet tragarze kolejowi wypędzil tragarzy ży- 

dowskich. Ostatni strajk w Łodzi był wywoła- 
ny przez polskich robotników socjalistów, któ 
rzy w ten sposób protestowali przeciwko anga 
żowaniłu przez ich sześów żydowskiego pocho- 
dzenia, robotników żydowskich. Otoczem ze 
wszystkich stron sztabanąwi wycofali się Ży- 
dzi do Nalewek. 

Hasłem społeczeństwa polskiego jest: „Rien 
que ies Polonais“. Prezydent republiki jest Pre 
zydentem Polaków, a nie Żydów. Piłsudski usi 
łowal reagować i nawrócić umysły na wiarę 
konstytucji, która mie jest bynajmniej antyse- 


micką. Nie udało mu siłę to. W: Polsce jest trzy ! 


i pół miliona Żydów. Ogólna liczba mieszkań- 
ców wynosi 30 mifjonów. Żyd nie może być 
! członkiem administracji, ani armji, ani! uniwer 
| sytetu. Prolłetarjusz odcięty jest od źródeł za- 
robków, robotnik niedopuszczany jest do fa- 
bryki, zaś inteligent nie może wspiąć się na 
wyższe szczeble drabiny społecznej. 

Dlaczegóż to? Dlatego, iż rząd polski jest 
bezsilny, ilekroć zachodzi potrzeba  rozpląta- 
nia problemu żydowskiego. Odziedziczona po 
przodkach miłenawiść do Żydów góruje ponad 
wszystkie 

Żydzi zamieszkujący Polskę przeżywają 
dzisiaj najgorszy okres swej niewoli“, 

W imem miejscu pisze p. Londres: 

„Polska bezwązpienia nienawidzi Żydów. Wy 
gnala ich ze wszystkich swoich monopolów 
— wyrzuciła ich poza nawias życia narodowe- 
gu — i to w enerzickzniejszej formie, aniżeli 
rząd carski, Ale Polska odrzuca tylko tych, 
którzy nie chcą się asymilować. Polska nie 
chce być bardziej żydowską — niż polskimi są 
Żydzi. A ponieważ Polska jest mocniejsza, Ży- 
dzi jęczą pod ciężarem. Miażdży się ich, kne- 
bluje sie ich, obrzuca się ich gnojem — aie nie 
myślcie, że proszą o łaskę. Gdybyście natężyłli 
ucha usłyszefibyście jedno i to samo westchnie 
nie: jesteśmy Żydzi!” 


Kryzys gabinetowy we Francji 


' Paryż. 2%. 10. Rozmowy prezydenta Fran- 
ağ az BE NIe nie wy- 
daściły jeszcze sytuacji. Najczęściej wymien. ają 
amarwisiko P. ne Deładiera, Stega i im- 
nych radykałów. Kandydatura nanistra Tar- 
Weu upadła. Kongres radykałów w Reims ma 
iPozpaiszeć program polityczny deputowanego 


mieia partii socjalistycznej odbędzie się w nie 
drick. „Libente” nie widzi. możliwości wyjścia 


z sytuacji proponuje rozwiązanie parlamentu 
i nowe wybory. 
Steeg czy Paul-Boncour? 


Paryż, 24. 10. (PAT) Jak podaje „Le Ma- 
tin“ Steeg jest ogólnie wymieniany na stanowi 
sko prezesa rady ministrów. Dziennik zazna- 
cza, że Pzul Boncour objąłby ster rządu bez 
względu na stanowisko parjji socjalistycznej i 
radykalnej, domagałby się jednak usilnie za- 
chówania przez Brianda teki spraw zagranicz 
nych. Wedlug „Pett Parfsien" Briand będzie 
pierwszym mężem stanu, który zostanie wez- 
wany do Pałacu elizejskiego. 


Po niendałym zamerka na włoskiego Nasięgię ATONU 


Brmkseta. 74. 10. PAT. Femando Darosa, 
student prawa Uniwersytetu paryskiego który 
strzelał dziś rano do księcia Umberto oświad- 
czył że iest socjalistą i Że czysm swego doko- 
mał z pobudek politycznych. Derosa stawiał e- 
nergiczny opór policji, tóra z tnudem uchroni 
ła go przed zemstą tumm, ponieważ niedoszłe 
go mordercę chciano ziynchować. 


Paryż 24. 10. PAT. W związku z Zama- 
chem na księcia Umberto prezydent Dou- 
merzue wysłał do króla Alberia i do księcia 
Umberto odpowiednie depesze, 


Rzym. 24. 10. PAT, Prasa komentuje entu 
Bre 


zjastyczuie wiadomość o zaręczynach księcia 
Umberto, następcy tronu z księżniczką Marją 
Józefiną belgijska, zaznaczając. że węzły jakie 
dzięki temu małżeństwu połączą dynastję sa- 
baudzką z domem królewskim belgijskimt nie 
są skutkiem korubinacyj politycznych, lecz je- 
dynie zrealimowaniem uczuć miłości między 
przyszłymi małżonkami i wzmocnienieii sym- 
patył które łączą oba narody. 


Bruksela 24 10. PAT. Data Sumbu księż- 
miczki Mar Józefiny z księciem Umberto nie 
została. eszcze oznaczona. Prawdopdobnie śłub 
odbędzie się z końcem r. b. 


Strasz na katastrofa kolejowa w Niemczech 


Zderzenie dwóch pociągów pospiesznych na linji Monachjum—Norym= 
bergja — 5 osób zabitych, 13 walczy ze śmiercią 


Berlin. 24. 10. PAT. Dzisiaj przedpołudniem 
wydarzyła isię straszna katastrofa kolejowa na 
linji Monachium-Noryraberga. W odległości kił 
ku kiłometrów od Norymbergi pociąg pospie- 
szny HMamburg—Monachjum wpadł na ekspres, 
kursujący między Monachium i Berlinem. Obie 
lokomotywy zderzyły się w pełnym biegu. 
wpadając «ua sżebłe z ukosa. Czterech urzędni- | 


Nowa wielka afera korupcyjna 


- Berlin. 24, 10. PAT. Tutejsza policja krymi- 
salna v padia sa trop wielkiej aiery korupcyj- 


ków pocztowych poniosło Śmierć na miełżscu. 
piąty zmarł wkrótce po wypadku. Trzynaście 
osób jest tak ciężko xamnych, że nadzieja utrzy 
manta ich przy życia jest bardzo słaba. Dwa- 
dzieścia Iżęj rannych osób przewieziono pocią 
giem sanitarnym do Berlina. Przyczyną kata- 
strofy było lłałszywe nastawienie sygnałów. 


Dwie sensacie berlińskie 


nej w którą zawikłanych jest włólu urzędni- 

ków kolieł niemieckich, magistrata berlińskiego 

i urzędników pocztowych. Przekupieni urzędni 
cy forytowali dostawy pewnej finny budowla- 
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nej, które; wiaścicielkę 50-letnią wdowę Mares 
Kloss, pochodzącą nzekumo z -Polski aresztowa: 
mo. Zarówno aresztowana, jak i wmieszami w. 
aferę urzędnicy mieli poczynić obszerne zezną 
nia w urzędzie Śledczym. 


Krwawa walka cyganów 
© serce cyganki... 


Berlin. 24. 10. PAT. Na jednem z przeł 
mieść Berlina przyszło ubiegłej mocy do mot- 
derczej wałki pomiędzy dwoma | koczającemi 
tam bandami cyganów. Dopiero po kilkugodzia 
nej interwencji udało się policji zlikwidować) 
krwawe porachunki. Na placu boju zestaio czm. 
reci ciężko rannych cyganów onaz 11 pôl- 
tych nożami cyganek. Do pierwszych kroków. 
ałeprzyjacieiskich doszło na tle zalotów E 
go cygana do jednej z cyganek. Rozpoczęła 
bójka w czasie której kobiety podjudzaty 
czyzn, walczących rewolwerami i sztyl 
Liczna pubłżcznoś óprzygiądała się 1 
z za płotu, 

| ana Zonesani 


Nadużycia komunistycznego 
dyrektora Kasy Chorych 


Hell, 24, 10 (AW) Wczoraj policja areszto 
wała przed gmachem Kasy Chorych m. Hall 
dyrektora kasy znanego komunistę  Piesfiera. 
Jednocześnie z karnem, zostaoł mu wytoczona 
dochodzenie dyscyplinarne. Komunistyczny dy 
rektor Kasy chorych popełniał systematycznie 
szereg nadużyć, a m. in. kazał sobie wypłacać 
prowizję w wysokości 10—20 proc. przez 
wszystkich dostawców Kasy chorych, 


Bazyli Zacharow poważnie chory 


Paryż, 24. 10, (AW) Stan zdrowia „tajem 
niczego Europejczyka" Bazylego  Zacharewa, 
właściciela zakładów amunicyjnych Wickersa. 
i głównego udziałowca kasyna w Monte Carlo 
budzi poważne obawy. Lekarze mają słabe na- 
dzieje utrzymania go przy życiu. Zacharow li 
czy obecnie 80 lat. ść 


Ponowna rewizja w konsulacie 
sowieckim w Charbinie 


Moskwa, 24. 10. PAT. Agencja Tass po- 
daje: Konsulat sowiecki w Charbinie został po 
nownie zaatakowany. Aresztowano 5ciu oby- 
wateli sowieckich. Rewizja trwała 4 i pół go- 
dziny. Władze chińskie aresztowały 17 obywa- 
tel sowieckiech pod zarzutem, że używali oni 
lokału konsulatu jako bariery operacyjnej przy 
usiłowaniach wywołania rozruchów. 

ode R 


KRONIKA TELEGRAFICZNA. 

Tel Awiw. 24. 10. ŻAT. Wysoki komisar? 
Syni zwiedził wczoraj w towarzystwie Luke'a 
oraz konsula francuskiego radę miejską w Tel 
Awiwie a następnie złożył wizytę w zarządzie 
miasta Jaffy. 

Jerozolima. 24. 10. ŻAT. Policja zaare 
sztowała w Hebroaie pewnego Araba, który 
miał na sobie tales. Arab ów tłómaczył się tem, 
że nabył ten „szał“ za cztery szyliņsi. Przypu 
szczalmie pochodzi on z rabunku w Hebronie. 

Lipsk. 24. 10. ŻAT. Zmarł tu w 76 roku 
profesor Rudolf Kńttek autor znakomitej histo- 
rji Żydów. 

Kowel. 24. 10. ŻAT. Wybuchł tu pożar, któ. ; 
ry misæçzyl młyny oraz tartak, należące do. 
Bronsteina, jedne z największych w tej okoli- 
cy. Straty wymoszą kilkadziesiąt tysięcy dola 
rów. 50 robotników straciło pracę. 

Liege, 24. 10. PAT. Pewien obywatel sowie 
cki zamordował profesora tutejszego uniwersy. 
tetu Bertranda. 
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PRZEDSTAWICIELSTWO 
WYTWÓRNIA KOŁNIERZYKÓW DAMSKICH 


ZABOTOW, BIELIZNY i KONFEKCJI DZIECIĘCEJ 
POSZUKUJE PRZED STĄ WICIBLĄ. 
NA MIASTO KRAKOW 

Oferty z podaniem referencyj: 
L ORLIK, WARSZAWA, NALEWKI 10 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 2€ X. 1929 


Socjaliści austrjaccy gotowi do ustępstw 
w sprawie rewizji konstytucji 


Wiedeń. 24 10. PAT. 24. 10. PAT. Dzisiej- 
sze Gzieuniki wiedeńskie stwierdzają zgodnie, 
że mowa burujisiza Seitza, wygłoszona na 
w<zwrajszem posiedzeniu parlamentu, oznacza 
gotowość socjalnych demokratów do czecze- 
wej dyskusji nad reformą konstytucji. Według 
„Arbeter Zig,” oświadczył burmistrz Seitz, że 
socjai-dernokraci obstają stanowczo przy tem. 
i Wiedeń musi pozostać nadal krajem związko 
wu. iatouiast gotowi są pertraktować nad 
ustrojem Wiednia. Większość socjalistyczna 
wiedeńskiej rady miejskiej gotowa jest rozpo- 
cząć rokowawia z mniejszością chrześcijańrsko- 


socjalną w tej sprawie i zgodzić się na utworze 
nie obok rady miejskiej także i osobnego sej- 
mu wiedeńskiego, tudzież na wybór osobnego 
naczelnika kraju związkowego Wiedeń, obok 


| burmistrza miasta Wiednia. Stronnictwa wię- 


kszości odbyły dzisiaj konferencję w sprawie 

techniki obrad komisji konstytucyjnej. Po dys- 

kusji ogólnej przedłożony będzie projekt rządo 

wy subkomitetowi komisji konstytucyjnej. Dzi 

saj w południe konierował kancl. Schober z 

socjałdemokratycznymm posłem, byłym kan- 
| clerzem dr. Rennerem. 


Teoria Einsteina zachwiana? 


Wiedeń, 24. 10. PAT. „Neues Wiener Ta- 
zeblatt* donosi z Cleveland (Ohio): Znany fi- 
zyk amerykański prof. Dayton C. Miller ogla- 
szą, że udało mu się w drodze eksperymental- 
nej obalić jedną z podstaw teorji relatywistycz 
nej Einsteina. Mianowicie zdołał on udowodnić, 
że szybkość Światła zależna jest od ruchów 
zemskich i kosmicznych. Rezultat, do którego 
doszedł prof. Miller, pozostaje w sprzeczności 
z rezultatem, osiągniętym przed  dziesiątkiem 


łat przez słynnego fizyka Michelsona. Doświad 
czenie swe wykonał prof. Miller na Mount Wil 
son, na wysokości: 1700 metrów. 
(Wiadomość powyższą przyjąć należy z du- 
esi zastrzeżeniem, nieraz już bowiem ukazy- 
wały się w prasie wiadomości o „zachwianiu” 
teorji Ensteina , które zazwyczaj okazały się 
| pospolitym humbugiem. Tak też będzie zapew- 
ne z „odkryciem“ prof. Millera. — Red.). 


-ee 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. 


Dr. Korkes 10 


We czwartek IDG? wyjechał on 


W dmiu wczorajszym dobiegł końca po roZli- 
cznych perypetiach krakowski rozdział puje | 
go i bogatego w niepowszednie przygody żywo 
ta Dia Natana Korktsa. b. adwokata ze Lwo- 
wa i Wiednia. Wobec znanego wyroku Sądu 
Apelacyjnego, uchylającego warunkowe zawie- 
szenie wykonania kary i wydalenia Dra norke 
Sa z gramic państwa polskiego, stało się aktual 
nem wykonanie ekstradycji „więźnia“ wła- 
dzom austriackim. Zgodnie z konwencją między 
Polską a Austcją o wzajemnej pomocy. prawnej. 
Minister sprawiedliwości w Warszawie udzie- 
l} swei zgody na ei „adycię dra Korkcsa, a 
Sąd Apelacyjny zarzeęużi. w następstwie swego 
wyroku z dma 22 bm. na specjalnej sesji wyko 
nanie tej ekstradycji. a to niezależnie od in- 
mych spraw. lakie zawisły jeszcze przeciw 
dr. Korkesowi w Polsce (obraza władz sądo- 
wych w Krakowie podczas rozprawy 17 wrze 
Snia br. i nieznana bliżej sprawa czekowa w 
Ostrowiu Wielkopolskim). Sąd Apeacy;ny o- 
parł się na przepisie par. 4 nowego kodeksu 
o postępowaniu karnem, przewiaującym wmo- 
rzenie spraw. zagrożonych więzieniem poniżej 
jeduego roku, o ile poprzednia kara wchłonie 
ewentualny wyrok. 

„, Wobec tej decyzji Sądu Apelacyjnego. prže- 
wodniczący rozprawy dra Korkesa w Sądzie 
Okręgowym dr. Cieślewski odniósł się wczoraj 
do władz policyjnych- i konsularnych. celem 
przeprowadzenia ekstradycji dra Korkesa Szó 
sty komisariat policji na dworcu krakowskim, 
którego funkcjonariusz miał eskortować dra 
Korkesa do granicy, otrzymał zamiast paszpor 
tu zagranicznego dla ekstradowanego tzw- roz 
kaz otwarty odstawienia dra Korkesa do gra- 
nicy czeskosłowackiei w Pietrowicach. Tam 
mają dra Korkesa przejąć czeskie władze bez- 
pieczeństwa. które z kolei przekazą go na gra- 
nicy w Lumdenburgu władzom anustrjackim. We 
Wiedniu dr. Korkes odstawiony zostanie do Są 
dm krajowego karnego (Landesgericht Nr. 1) 
do dyspozycji sędziego śledczego dra Laungera. 

Przed wyjazdem dr. Korkes odbył konferen- 
cję zę swym obrońcą adw. dren. Goldblattem, 
któremu poruczył wvgotowanie wywodu ka- 
sac# do Sądu Najwyższego od wyroku Sądu 
Apelacyjnego, uchylającego >arunkowe zawie 
szenie wykonania nałożonej na niego kary za 
oszczerstw 0- t 

Nie trzeba dodawać. że dr. Korkes, który 
wyjechał wczoraj wieczór do Wiednia, jest do 


stał wydany wiedeńskim władzom sądowym 


pod eskortą policyjną do Wiednia 


brej myśli i twierdzi, że po pierwszem przesłu 
chaniu przez sędziego Śledczego we Wiedmiu 
zosianie wypuszczony na wolność. Fortuna 
ko iuvat... (m) 
Otwarcie poradni dia psychicznie 
chorych — rekonwalescentów 


1owarzystwo opieki nad psychicznie chory- 
mi przystępuje dziś w piątek, dnia 25 bm. do 
otwarcia poradni pod kierunkiem lekarza- 
cjalisty, której celem jest roztoczenie harskie; 
i spolecznej opieki nad ozdrowieńcami zakła- 
dów psychjanycznych. Poradnia ia daje począ 
tek racjonalnej opiece pozazakładowej i pozwo 
li rekonmwalescentom ua wcześniejsze opuszcza 
nie szpitali z korzyścią dla ich zdrowia, a miej 
sca po nich będą prędzej dostępne dla chorych. 
których pon'ieszczenie jest konieczne a tak tru 
dne w dotychczasowych warunkach. Poradnia 
jest otwarta we wtorki i piątki od 6—8 wieczo 


— NAPADNIĘTY PRZEZ 4 PIJANYCH O- 
SOBNIKÓW został wczoraj popołudniu na ul. 
Romanowicza Piotr Pośliński, robotnik. (lat 18). 
Napastnicy pokłóli go nożami zadając m. in. 
ciężką ranę w biodro. Kiedy lekarz pogotowia 
odwoził ofiarę opryszków do szpitala, przecho 
dzili przez ulicę Starowiślna pijami osobnicy, 
których wygląd zgadzał się z opisem spraw- 
ców napadu, podanym przez Poślińskiego. Za- 
trzymano więc karetkę i spowodowano areszto 
wanie napastników, którzy zresztą przyznali 
się do czynu. 

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypił 
wczoraj wieczorem Spirytus denaturowany An 
toni Krawczyk (lat 26), ogrodnik przy ul. Kar- 
melickiej 21. Powodem zamachu była utrata po 
sady. Lekarz pogotowia po udzieleniu pierw- 
szej pomccy przewiózł go do szpitala. 

MEIE Da o UWR | Ww: uk e "| 


Dziś pogrzeb adw. Greka 


Lwów. 24. 10. (T) W związku ze zgonem | 


adwokata Greka, prezesa lwowskiej izby adwo 
kackie, oabyło się dziś żałobne posiedzenie | 
zby, któremu przewoamczył zastępca preze 
| sa b. pse? adw. dr. Sommerstein Jutro (w pia 
tek) odbądzie -ię uroczysty pogrzeb na którym 


| 
| 
rem, ul. Batorego 3, I. p. 
| 
| 


| z ramienia Izby wygłosi przemówienie di. Som , 


merstein. 
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Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 24. 10. 1929. Akcje enwiejne. Dolar bez 
zmiany. 

Akeje przemyslowe: Firlej 49.50—50, Siersza gór 
nicza 162, Azot 1.50, Elektrownia 76 

Papiery procentowe: 5-proc Prem. Poż. dola- 
rowa 63.75—6450, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyj- 
ra 117, 4i pół proc. Listy Zastawne Banku 
Krajowego 47.75. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem nieco 
żywszej chęci do pracy, Transakcji dokonano Fir 
lejem przy nieco większych obrotach po kursie 
lekko mocniejszym. Siersza górnicza utrzymana, 
Azot i Elektrownia słabiej, ostatni papier przy 
większem zaofiarowaniu. Z papierów procento- 
wych 5-proc. Prem. Poź dolarowa w większyca 
obrotach mocniej przy utrzymującym się silniej- 
szem zainteresowaniu aż do końca zebrania. 4- 
proc. Prem. Poż. inwestycyjna lekko siabiej 

Na pogiełdziu płacono  większemi pozycjami 
za 5-proc. Poż. Konwersyjną 50.25 mocniej, 

Waiuty i dewizy oficjalnie bez zainteresowania 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Popyt 
w dalszym ciągu silniejszy dła dolara gotówko- 
wego przy utrzymującym się nastroju mocniej- 
szym. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88 i trzy 
czw. do 8.89 i trzy czw., czeki bankowo 8.89 i pół 
do 8.90 i pół, Warszawa dol. 8.88 i pół do 8.89 i pół 
czeki 8.89—8.90. Lwów dol. 8.88 i pół do 8.39 i pół 
czeki 8.89 i pół do 8.90 i pół. Katowice dol. 8.88 
i trzy czw.-do 8.89, czeki 8.90—8.90 i trzy czw. 
Kurs głacenia Banku Polskiego nie wegł zmia- 
nię. 


Gielda warszawska 


Warszawa, 24. 10. PAT. Akcje: Bank Dyskonio 
wy 127, Bank Handłowy | po Bank Polski 146, 
165, Bank Zw. Spółek Zar. i pół, Modrzejów 
18, Ostrowiec I. i II 1 6. 83, Rudki 28 
i Pół, Starachowice 21, 0 i pół Haberbusch 100. 
Pożyczki: 4-proc. prem. poż, inwest. 117, 5-proc. 
poż. dolarowa 64, 5-proc. poź. konwersyjna W i 
pół, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. %4. 

Dolary: 8.89 i trzy czw., 8.90, 8.92, 8.82. Dewisyt 
Feigja 124.77, 125.08, 124.46, Holandja 359.67, 36.57, 
358.77, Londyn 4350 i trzy ozw., 4361 i pół, 4340, 
Nowy Jork 889 i trzy czw,, 89 i trzy czw, 
8.87 i trzy czw. Paryż 3613 i pół, 352 35.05, 
Praga 26.41 i trzy czw., 26.48, 2635 i pół, Szwaj- 
carja 172.86, 17324, 172.43, Sztokholm 25458, 
240.28, 239.08, -Włochy 46.72, 46.83, 4661, Marka 
niem. 213.26. 


Gielda wiedeńska 


Wiedeń, 24. 10. PAT. Waluty i dewziy: Berii 
16991—17041, Budapeszt 4.24.32—42632  Londym 

34 66—34.76, Nowy Jork 71015—742.65, Paryż 27.97 
i i pół do 28.07 i pół, Praga 2104 i jedna czw. do 
21.12 1 jedna czw. Warszawa 79.60—79.88, AJ 
137 70—138.20, Amerykańskie 710.25—714.23, Niko 
mieckie 161.86--170.46, Włoskie 37.18—87.34, 
carskie 137.80—138.60, Węgierskie 124.27—124.67. 

Paniery wartościowe: Renta maj, 0.921, Renta 
lutowa 0925, Tureckie 2115, iHpoteczny 68, Pół- 
nora 1045, Południowa 7.28, Cement 97, Siersza 
1509, Zieleniewski 62 i trzy CZW. Apollo 113.50, 
sKrpaity 4.31, Galicja 35 i trzy czw. 


Giełda zurychska 


Zurych, 24. 10. PAT Paryż 2032 i pół, Londyn 
2516 i trzy czw, Nowy Jork 5.16 Belgja 7218 
i trzy czw., Włochy 27.03, Hiszpaaja 73.75, Holan- 
dja 208.07 1 pół, Berlin 12339, Wiedeń 7247, Sztok 
holim 136.70, Oslo 138.30. Kopenhaga 138.30, Sofja 
3.75, Praga 15.49, Warszawa 57.90, Budapeszt 90.27 
i pół, Białogród 9.12, Ateny 671, Konstantynopoł 
243, Bukareszt 3.08, Helsingfors 12.97 i pół, Bue- 
nov Aires 215 i trzy ósme. 


Lekka panika walutowa 
we Wiedniu 


Wiedeń, 24. 10. PAT. „Neue Freie } resse 
donosi, że ustalenie kursu dolara w Wiedmu 
epóźniło się dzisiai z powodu znacznego popv- 
tu na dolary. Zauważyć się dał dzisiaj we Wie 
dniu brak efektywnych not dolarowych. Nom- 
wanie nie uległo zmianie e: porównaniu z 
dniem wczorajszym. Natomiast dzięki zagram 
cznym ofertom co do kredytc dolarowego. 0%- 
nżył się kurs kablowy dolara o 10 punktow. 
Dewizy na Nowy Jork zniżyły się tedy z T.S 
dnia wczorajszego na 711.40 w dniu  dzase; 
szym. 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 26 października uu 


a O 


ES 


POTRZEBNY zaraz bw- 
chalter, samodzielny ko- 
respondent połsko-niemie 
oki: B. Landau, Stradom 
ECH 11382 


MŁODEGO praktykanta 
biurowego z ładnem pis- 
mem, do natychmiasto- 
wego wstąpierma poszu- 
kuje: Pischinger, Dębni 
ki, Koniederacka 4. 


11445 


" POSZUKUJE się kores- 
pondentki pośsiko-niemie 
skiej ze zitajonwością bit- 
chalterji, Oferty do Ad- 
min. „N. Dzsiennika* pod 
„Sobota wolna". 11378 


j f Posad poszukują Ji 


KONCYPJENT z ukoń- 

czonym rokiem sado- 

wym | praktyką prowin 

cjonalną, poszukuje posa 

dy w Krakowie. Zgłosze 

nia pod „Koncypient* do 
Statt 


C=" 


Z KAPITAŁEM 4.000 do- 
łanów mogę  pozystąpić 
do przedsiębiorstwa prze 
mysłowego lub jako spó! 


TEGO, kto w pociągu na 
linji  Oświęcim—Kraków 
dnia 17 paździemika wie 
czów przez pomyłkę za- 
brał teczkę z zawarto 
Ścią — proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem bez 
wartościowych dla nie- 
go 7 weksii: Schönberg, 
Kraków, Grodzka 39, — 
Sklad sukna. 2871er 


UNIEWAŻNIAM legity- 
mację akademicką i ksią 
żeczkę wojskową P, K. 
U. Jasło:  Bienenstock 
Ignacy, w. 1905 r. 


LOŻANNA (mitra 


Willa Sevigne, Pierwszorzędny imstytut dla 
młodych żydowskich dziewcząt. założony w 
1908 r. Prospekty i referencje przez pp. prze- 
łożone Mmes M. Bloch. Officier de academie 
francaise i B. Bioch. 2792m 
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KILIMY- DYWANY 


o artystycznych wzorach swojskich i wschodnich 
gotowe i na zamówienia poleca wytwórnia 


„OBIERZEC.. kraków, el. Podwale L. 3 


TELEFON Nr. 3169 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


RZĄDOWO UPOWAŻNIONA SZKOŁA ZAWODO- 
WA „OGNISKO PRACY* 
dia dziewcząt żydowskich w Krakowie, Mikołajska 9 


Ważne dla młodych 
męeżatek i ierzezówih 


W pierwszych dniach listopada otwieramy 
popołudriowe kunsa 

1) Gotowania Jesklego. 

2) Gotowania wykwintnego. 

3) Pieczenia ciast I tortów. 

4) Nakrywania i podawania do stołu. 

Wpisy i informacje w kancelari szkoły przy 
ul. Mikofazskiej 9. II. piętra codziennie od godz. 
10—2 przedpoł. 
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ZĘESEPEOEPESOCECEEBBESEERBEEI Jo, 


Jednorazowa próba przekora każdego o jakości 


KAWY PALONE 


Santos Preim (o bardzo dobrym 1 Zł $— za kg. 


Guatemala . E » 96 » v» 

A aani š Badae e 

Ceyloa angielski ` 3 ANIL aa 
poleca 


WOJCIECH OLSZOWSKI 
Kraków, Maiy Rynek 
Za jakość i czystość ręczy się. 


KREDENS MAHONIOWY 


używany w dobrym stanie kupię. 
Zgłosz. pod „Mat“ do Adm. N. Dz. 


Dobry gatunek zapewnia 
oszczędność przy zakupnie. 


Chcąc jaknajszerszym warstwom uprzystępnić nabycie to- 
warów w gatunkach pierwszorzędnych urządzam w czasie 


od 28 października do 6 iistopsdła 1929 roku 


TYDZ! 


EŃ GOSPODI 


W czasie tym będę sprzedawał wszystkie towary po cenach 


znacznie zyiłionych 


p © czem można się przekonać. 


Qpinią, jaką cieszę się ed przeszło trzydziestu lat, ręczy 


nada] za jaknajsolidniejszą obsługę. 


IZAK WIKLER, ilik, STRADOM 5 


Rok zmł. 1857 


Tel. 0231 


Wymar ślubne, obrusy, garnitury stołowe, płótna, ręczniki, 


zyrtyngi, wsypy, tusory, markizety. opale, batysty. Pościele 
Fatek bielizna obita, popelina na męską bieliznę. 


Kapy, kołdry, koce. ` 


„Marka światowej sławy” 
znana od lat 40 


Dla z zdrowia dzieci ci! 
powagi lekarskie zal. 


LWOW 


DLA BIBLJOTEK|, 
I NA PODARKI| 


POLECAMY] 655 


1) PIEŚŃ NAD PIEŚNIAMI" (Szir-Haszyrim) we 
wspaniałym przekładzie Z. Bromberg-Bytko- 
skiego, ozdobiona Wustracjami Artura Szyka, 
Cena Zł. 15—, 

2) ANTOLOGJA najnowszej poezji PALESTYŃ- 
SKIEJ, wybrał i przełożył Szymon Wolf. — 
Cena zł. 6'—, w ozdobnej oprawie zł, 9— 

3) T. HERZŁ „U wrót nowego życia (Altnen- 
land), społszczył Hen, Adler. Cena zi, 10— 
w ozdobnej oprawie zł. 13—, 

4) Ł. Szapiro: „ETYKA JUDAIZMU”. 
4—, w ozdobnej oprawie zł. 6—. 

5) PROF. M. BALABAN;  Fiistoria i literatura 
żydowska, 3 tomy. Cena zł. 18'60, w ozdob- 
nej oprawie zł. 27'60. 

6) PORTRET DRA HERZLA w naturalne; wiek 
koś. zł. 8—, Za przesyłkę dochodzą koszta 
pocztowe, Za pobraniem bez 25% zadatku 
nie wysyła się. 


slęgarnia M. J. FREID i Ska Warszawa, Rymarska 16. PRO.470 


Cena zł. 


! runki: 


ls 


(Nenkai wychowaniajj 


UCZ SIĘ JEZYKOW. 
OBCYCHi Angielskiego, 
niemieckiego, trancuskie. 
zo, pod kierunkiew sił 
zagraałcznych wywczyw 
się w domu przes koro- 
spondencję metodą Msto- 
waa. Szybko, tanio, skm 
tecznie. Próbne isty na 
8 dm po nadesłamia Zł. 
3'50: Instytmi zara” 
Kraków, Karmelicka 25. 

2844ar 


== 


PANOWIE! Najlepsźć 
prezerwatywy: tuzin zł. 
4, 6, 8, 10. Obsiuga I wy*, 
sylka dyskretna. Co ty-. 
dzień świeży transport. 
Perfumerja Leserkiewicz 
Kraków, Rynek 17 (obok 
księgarni Friedleina), te- 
lefon 38.07. A na 
adres. 


FIRANKI 


kapy — portjery 
gobeiiny 
iwyprawy ślubae 
poleca: 
Mina PFEFFEREERG 
Kraków XXII, (Podgó- 
rzo), Lwowska 4211. p. 
Uwa ga: Mieszkanie prywatna 


POKOJE dziecięce i pa- 
nieńskie, w najlepszem 
wykonaniu. Ceny umiar- 
kowane. Dogodne wa- 
„Specjalność”, 
Skład mebli, Kraków, ul. 
Sławkowska 12, w po- 
dworcu. 2067er 


PRZY handłowej wicy 
część lokam fa ontowego, 
obszerna piwnica bezpo- 
| średnie połączenie scho- 
dami windą — zaraz do 


wynajęcia, Wiadomość: 
Krakowska 7, kiep za- 
bawek. 1143g 


ZAMIENIĘ mieszkanie, 
składające się z 2-ch po- 
koji i kuchmi (gaz i elek- 
trykaj w dzielnicy VIII. 
(przy stacji tramw.) na 
takież z pełnym komfor- 
tem. Zgłoszenia z poda- 
niem adresu względnie 
ulicy pod „Dzielmica obo 
jętna* do Admin. „Now. 
Dziennika“, 1130bp 


MiESZKANIE dla panien 
ki (Żyd.) u samotnej wdo 
wy: Taubman, Bocheń- 
ska 8. 1129g 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziwmnik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor nacz.łny: Dr Wilhelm Berkelhammer. 
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